
STAN POGODY
Dzień pochmurny z przelotnym śnie

giem. Z rana tern >eratu a w 'niesie około 
30 stopni, z biegiem d lia lastąpi oz.y- 
bienie. W nocy — dość pogodnie, około 
12 stopni powyżej 0.

We wtorek — zachmurzenie częściowe, 
zimno.

Wschód słońca o godz. 7:14 rano, zachód 
o godz. 4:50 po poł.
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Dziś poniedziałek, dnia 19-go stycznia. 

— Henryka, Marty.
Jutro wtorek, dnia 20-go styczniu, —* 

Fabiana, Sebastiana.
Pojutrze środa, dnia 21-go stycznia, — 

Agnieszki, Jarosławy.
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Ike Przedłożył Kongresowi 77-Bilionowy Budżet

Kura Zatrzymała 
Tramwaj w Biegu

Wrocław. — (Z W) — yy cen
trum Wrocława przy ul. Kra. 
’ińskiego zatrzymał się nagle 
tramwaj nr. 4. Przez kilka mi- 
nut obsługa nie mogła zorien
tować sie co sie stało.

Okazało sie, że na dach wozu 
d“stała sie kura, która spaceru- 
jąc wśród przewodów spowo- 

®wałg wyłączenie prądu. Ob- 
ka usiłowała spędzić tego 

B,ecodzienego pasażera, jednak 
uparty ptak nic sobie nie robił 
z wysiłków konduktora i pasa
żerów. Przez dłuższy czas kura 
biegała po dachu> wywołując 
salwy śmiechu wśród tłumu 
przechodniów. Przy ich pomocy 
udało sie Wreszcie spędzić pta
ka z dachu tramwaju i wozy 
mogły ruszyć swoją trasą.

Mikojan Wraca Do Rosji Po Propagandowej Wizycie
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

Powtórzył Znane
Dyktaty Kremla

- i Nic Więcej
—BUDŻET 
—AMERYKI 
—A SIŁA 
—KRAJU

♦ ♦ ♦

Nie Spowodował 
Żadnej “Odwilży 
w Zimnej Wojnie”

Na początku roku zawsze 
ałyszymy w Washingtonie 
Wiele argumentów o budżecie 
Stanów Zjednoczonych,

♦ ♦ ♦
Orędzie prez. Eisenhowera 

zaznajomiło Kongres i społe
czeństwo Stanów Zjednoczo
nych z rozmiarem kosztów 
obrony wojskowej kraju.

♦ ♦ ♦
Wydatki wojskowe, łącznie 

z energią jądrową i pomocą 
dla aliantów dojdą do ogrom
nej sumy 47 miliardów dola
rów.

♦ ♦ ♦
Dzisiejszy samolot myśliw

ski — mówił prezydent — 
kosztuje pięćdziesiąt razy ty
le ile kosztował podczas dru
giej wojny światowej.

♦ ♦ + ,
Lotnictwo Stanów posiada 

bombowce — dodał prezydent 
—• których koszt odpowiada 
nie w literackiej przenośni, 
ale najdosłowniej ich wadze 
złota. Atomowy okręt pod
wodny kosztuje 50 milionów 
dolarów, a pocisk rakietowy' 
typu “Atlas” 35 milionów do
larów od sztuki. W sumie sa
me tylko pociski rakietowe 
kosztowały skarb Stanów do
tychczas 7 bilionów dolarów’ 

♦ ♦ ♦
Cyfry te istotnie przytła

czają swym ogromem.
♦ ♦ ♦

Intencją administracji 
Eisenhowera było przekona
nie Kongresu i narodu o ko- 
nieczności walki z inflacją. 
Równowaga wydatków i do
chodów skarbowych potrakto
wana została jako cel sam w 
sobie.

♦ ♦ *
Mocny dolar jest przedmio

tem kultu. Trudno o większy 
kontrast aniżeli ten, który 
dzieli konserwatyzm fiskalny 
administracji Eisenhowera od 
sytuacji świata i Stanów.

♦ ♦ ♦
Stanom i światu, któremu 

Ameryka przewodzi potrzeba 
dziś przede wszystkim rozma
chu gospodarczego. Nic nie 
jest bardziej niepokojące, ani
żeli porównanie krzywych 
produkcji przemysłowej — 
rwącej się w górę w Rosji, a 
zahamowanej w Ameryce.

* ♦ ♦
Zdrowy budżet zwiąże Sta

nom ręce na jeszcze jednym 
(Dokończenie na str. 2-giej)

Znaleźli Zwłoki
New York. — Dwaj Polacy 

— Stanisław Godlewski (24) i 
Ryszard Cesarski (16), zamie
szkali w Queens, znaleźli w 
ciemnej uliczce przy 153 Lake, 
™ipS!egłości 5»0 jardów od 
■rarł^lrFnar-OdOWeg0 l°tni S k 

str^}ZCZyzny zastrzelonego strzałem w t ył j 
Obok zamordowanego JLjdo- 
wał się banknot $iq j

Washington, D. C. (UPI) — 
Sowiecki wicepremier Anastas 
Mikojan zbliżał się do końca 
swej dwutygodniowej wizyty 
propagandowej w Stanach 
Zjednoczonych bez żadnego 
objawu, jak sam przyznał, ru
szenia z impasu sprawy ber
lińskiej czy też innych spraw 
mających związek z zimną 
wojną.

Dziś władca Kremla “nr. 2” 
miał jeszcze wygłosić, zdaje 
się ostatnie, przemówienie na 
luncheonie w National Press 
Club w Washingtonie.

Jutro Mikojan opuszcza 
Washington, udając się do 
New Yorku, skąd zamierza od
lecieć do Moskwy ze swym 
raportem do premiera Nikity 
Chruszczowa o przebiegu roz
mów z prezydentem Eisenho
werem i z innymi wysokimi 
przedstawicielami rządu ame
rykańskiego.
Skasował Zwiedzenie 
Florydy

Mikojan skasował planowa
ne pierwotnie zwiedzenie Flo
rydy rzekomo na.polecenie le
karzy, którzy mieli odradzić 
mu raptowne przerzucenie się 
do ciepłego klimatu ze stosun
kowo zimnego w Washingto
nie. Z innych raportów jed
nakże wynika, iż Mikojan 
przez skrócenie swej wizyty 
postanowił uniknąć raporto
wanych demonstranci i we Flo
rydzie, jakie tam były przygo
towywane.

Wczoraj wieczorem, po po
wtórzeniu znanych sowieckich 
dyktatów odnośnie Berlina i 
innych sektorów zimnej woj
ny, Mikojan wzywał Stany 
Zjednoczone i ich zachodnich 
aliantów o “rozważenia i 
zmiany zajmowanego stano
wiska w Berlinie, póki jest 
jeszcze sporo czasu.”
Nie Spowodował
Żadnej "Odwilży"

Mikojan powiedział, iż Ei
senhower i drudzy przedsta
wiciele rządu U.S. nie zaofia
rowali mu “żadnych konstruk
tywnych propozycji” odnośnie 
sowieckiego żądania ewaku
acji Zachodniego Berlina przez 
wojska trzech mocarstw za
chodnich (U.S., Wielka Bry
tania i Francji) do 27 maja 
roku bieżącego, aby Berlin 
mógł być zamieniony w “wol
ne miasto” — otoczone bagne
tami komunistycznymi.

W telewizyjnym wywiadzie 
prasowym wczoraj Mikojan 
potwierdził oświadczenia sze
regu wybitnych przedstawi
cieli rządu amerykańskiego, 
że jego wizyta nie spowodo
wała “żadnej odwilży w zim
nej wojnie” na froncie berliń
skim, ani na innych odcińkach 
globalnego frontu między ko
munistycznym Wschodem a 
demokratycznym wolnym Za
chodem.

Chłopi Kupują 

Ziemię
Poznań. — (P) — 4 tysięce 

hektarów ziemi zakupili chło
pi w województwie poznań
skim w ciągu niespełna pół 
roku. W związku z tym po
wstało 238 nowych gospo
darstw średniorolnych, a 903 
istniejące gospodarstwa upeł- 
norolniły się. Na nowych go- 
spodarstwach osiedli głównie 
rolnicy z przeludnionych wsi 
województwa kieleckiego.

Do sprzedaży przeznaczono 
jeszcze 36 tysięcy hektarów 
ziemi. W chwili obecnej dwu
stu chłopów z województwa 
kieleckiego czeka na załatwie
nie ostatnich formalności.

Trawler “Curie- 
Skłodowska”

Gdańsk. — (DP) — Pierwszy 
z 9 trawlerów rybackich budo
wanych przez stocznię gdańska 
dla firmy francuskiej nazwany 
zostanie “Curie Skłodowska.”

M. Gauthier, pezes francu
skiego zrzeszenia firm żeglugo
wych i rybackich, w liście do 
dyrekcji stoczni gdańskiej dał 
wyraz przekonaniu, że nazwa
nie statku francuskiego imie
niem polskiej uczonej będzie 
“symbolem tradycyjnych wię
zów przyjaźni między obu na
rodami.”

Dar Papieża Jana 
XXIII-go Dla 
Częstochowy

Poznań (IC), — Jak już 
donosiliśmy Ojciec św. Jan 
XXIII w czasie audiencji, u- 
dzielonej Ks. Prymasowi Wy
szyńskiemu i kolonii polskiej 
w Rzymie, ofiarował dla Pol
ski wspaniałą złotą mon
strancję. W ostatnim nume
rze “Przewodnika Katolickie
go” Ks. Infułat Bolesław Fi
lipiak zamieścił koresponden
cję z Rzymu p.t. “Na Latera- 
nie i wśród Polaków”, w któ
rej podane są następujące 
szczegóły, dotyczące tego da
ru Ojca św. dla Sanktuarium 
Maryjnego na Jasnej Górze. 
Ksiądz dr. Filipiak j>hze m.in.

“Najwięcej dziękował Pa
pież za dar modlitwy, za mszę 
św. codzienną, jaka się z po
lecenia Księdza Prymasa od
prawia w Częstochowie przed 
Cudownym Obrazem w Jego 
intencjach. Wyrażając swą 
wdzięczność, powiedział nam 
Papież, że darowuje Często
chowie wielką monstrancję, 
jako symbol Jego wśród nas 
trwałej obecności. Jest to dar 
naprawdę królewski. Papież 
powiedział, że daje nam to, 
co ma najpiękniejszego i naj
cenniejszego. U podnóża 
monstrancji, którą z trudem 
wielkim można podnieść — 
ma ona 1,32 m., czyli cztery 
stopy wysokości — widnieją 
obok wizerunku Matki Bo
skiej Częstochowskiej herby 
papieży Piusa XII i XXIII i 
herb . Kardynała Prymasa 
Wyszyńskiego.

Duża Nadwyżka 
Kobiet w Polsce

Warszawa. (CT) — Ze sta
tystyki ogłoszonej wynika, iż 
w Polsce, liczącej około 28 mi
lionów mieszkańców, znajdu
je się ponad milion kobiet 
więcej niż mężczyzn.

Władze Płacą Po 
1,000 Złotych 
Za Wilka

Warszawa (DP). — Plaga 
wilków trwa w Polsce nadal 
W roku ubiegłym odstrzelono 
ich około 400. Oblicza się, że 
w całym Kraju pozostało je
szcze około 700 wilków.

Z chwilą gdy spadły pierw
sze śniegi rozpoczął się sezon 
tropienia i tępienia wilków. 
Najwięcej ich grasuje w wo
jewództwie rzeszowskim, bia
łostockim. olsztyńskim i lu
belskim. Wyrządzają one o- 
gromne szkody zarówno w 
zwierzostanie leśnym, jak i 
w inwentarzu gospodarskim. 
W ciągu ostatnich dwóch ty
godni głodne wilki porwały 
42 owce i wiele psów. Głów
nym siedliskiem watah wil
czych sa Bieszczady. Ponie
waż polowania 1 obławy na 
wilki zwykłymi środkami są 
tu mało skuteczne, tropi sie 
je... samolotami sportowymi. 
Podobnie, jak w roku ubie
głym. za każdego ustrzelone
go wilka rady narodowe wy
płacają nagrody w wysokości 
1,000 złotych.

Ambasada Polska 
Przy Watykanie 
Na Nowej Liście

Rzym (IC). — Wedle in
formacji pochodzących z nie
oficjalnych wprawdzie, ale 
miarodajnych źródeł, Amba
sada Polska i Poselstwo Li
tewskie, będą wymienione ja
ko czynne placówki dyploma
tyczne w nowej liście karpu- 
su dyplomatycznego przy 
Stolicy Apostolskiej w Annu- 
ario Pontificio na rok 1959.

Zgodnie jednak z tym, co 
na ten temat pisał “Osserva- 
tore Romano” z dn. 5 i 6 
stycznia b.r. dotychczasowy 
ambasador Kazimierz Papee 
nie będzie nosił tytułu amba
sadora, lecz tylko kierownika 
spraw (gerente degll affari) 
ambasady. Poselstwo litew
skie będzie również w podo
bnej sytuacji.

Wielkie Śniegi 
Spadły w Polsce

Warszawa (NS). — Na te
renie całej Polski, a szczegól
nie na Podkarpaciu i w gó
rach, obfite opady śnieżne 
dały się we znaki w komuni
kacji drogowej i kolejowej.

Nad oczyszczaniem torów 
kolejowych na linii Sóeita— 
Zakopane — Zakopane— Ży
wiec — Zwardoń — Wisła 
pracowało ubiegłego tygo
dnia kilkuset robotników, u- 
żywających pługów odśnież
nych. W okręgu warszaw
skim i śląskim pracowało po
nad 2,000 ludzi z pogotowia 
odśnieżnego. Pociągi pośpie
szne z Zakopanego, Zebrzy
dowic, krynicy i Katowic do 
Warszawy spóźniają się o 
kilka a nawet kilkanaście go
dzin. Śnieżyca uniemożliwiła 
pracę zwrotnic elektrycznych 
na wielu węzłach.

W Zakopanem grubość 
śniegu przekroczyła 20 cali, 
natomiast na Kasprowym do
szła do 6 stóp. Na skutek sza
lejącej śnieżycy została prze
rwana łączność telefoniczna 
Kraków—Zakopane. Na nie
których zboczach Tatr masy 
śniegu grożą lawinami.

Długo Muszą 
Czekać Na Renty

Warszawa. — (FEP). — 
Warszawski “Głos Pracy” w 
numerze z dnia 7 stycznia b.r. 
zajął się sprawą rent i eme
rytur w Polsce. Dziennik ten, 
“na podstawie relacji swoich 
korespondentów z różnych 
stron kraju”, wykazuje, że 
"nadal tryb załatwiania rent 
jest zbyt przewlekły”. Np. w 
warszawskim wydziale rent 
jest w chwili obecnej około 
4.000 niezałatwionych spraw. 
Podobnie przedstawia się 
sytuacja w innych miastach 
Polski.

Jest rzeczą zrozumiałą — 
pisze “Głos Pracy” — że w 
pierwszym okresie, gdy wiel
ka liczba ludzi przechodziła 
równocześnie na emeryturę, 
trudno było wszystkie spra
wy załatwić od razu.
Obecnie jednak sytuacja ta
ka nie istnieje Większość le
żących miesiącami podań 
mogła być już dawno zała
twiona i ludzie mogli otrzy
mać należne im pieniądze.”

Sekwana Wylewa 
Pod Paryżem

Paryż. (UPI) — Wody rze
ki Sekwany wezbrały o 6 cali 
wyżej oficjalnego groźnego 
poziomu. Duże połacie ziemi 
po obu stronach Paryża już 
znajdują się pod wodą. W jed- , 
nej z dzielnic woda zalała po- i 
nad 1,000 domów. j

“Musimy Oczyścić i Ulepszyć Naród”, — F. Castro

Stów. Przyjaciół Katol. Uniwersytetu 
Lubelskiego Zawiązało Sie w Ameryce
KUL, Założony w Roku 1918 w Lublinie Celem 

Kształcenia Inteligencji Polskiej w Duchu 
Katolickim, Jest Obecnie Jedyną Wyższą 
Uczelnią Katolicką Za Żelazną Kurtyną 

Trenton. N. J. —(IC).—Na
zebraniu w Trenton, N. J., li
czne grono duchowieństwa i 
osób świeckich pochodzenia 
polskiego postanowiło powo
łać do życie Stowarzyszenie 
Przyjaciół Katolickiego Uni
wersytetu Lubelskiego.

Uniwersytet ten założony 
w r. 1918 celem kształcenia i 
wychowywania inteligencji 
polskiej w duchu katolickim 
jest jedyuą wyższą katolic
ką uczelnią, na ogromnych 
przestrzeniach Europy Środ
kowej i Wschodniej oraz Azji 
opanowanych przez komu
nizm. W krajach komunisty
cznych' wszystkie szkoły są 
państwowe i obowiązuje je 
filozofia mate rialistyczna, 
sprzeczna z duchem i założe
niami chrześcijaństwa. W 
Polsce ponadto w r. 1954 
zamknięto wydziały Teolo
giczne przy uniwersytetach 
w Krakowie i Warszawie, 
tym samym uniemożliwia
jąc wyższe studia teologiczne 
dla księży, przyszłych profe
sorów seminaryjnych. W ta
kich warunkach prywatnych 
Katolicki Uniwersytet Lubel
ski posiada niebywałe, o- 
patrznościowe znaczenie dla 
przyszłości katolickiej całej 
Polski.
Od 1,500 do 2,000 
studentów

Katolicki Uniwersytet w 
Lublinie posiada przeciętnie 
od 1,500-2,000 studentów na 
czterech wydziałach: teologi
cznym. prawa kanonicznego, 
filozofii i nauk humanistycz
nych.

Uniwersytet w ciągu 40 
lat swego istnienia wychował 
dotychczas przeszło 16,000 
studentów, dając im gruntow
ny światopogląd katolicki o- 
bok stopni naukowych uzna
wanych przez Państwo.

Uniwersytet Katol. w Lub
linie nie otrzymuje żadnej po
mocy ze strony Państwa i w 
swoim istnieniu zależy cał
kowicie od dobrowolnych o-1 
fiar społeczeństwa polskiego 
i działalności Stowarzyszenia 
Przyjaciół Katolickiego Uni- 
werstytetu Lubelskiego.

Dobrowolne ofiary, składkii 
kościelne i wpłaty członków- i 
skie około 90 tys. członków i

Stowarzyszenia Przyjaciół 
KUL’u, dają razem sumę, 
która z trudnością wystarcza 
na pokrycie minimum naj
bardziej niezbędnych potrzeb 
Uniwersytetu. Z powodu o- 
gólnego zubożenia społeczeń
stwa w Polsce nie można li
czyć na wzrost ofiar konie
cznych do dalszego rozwoju 
tej tak ważnej uczyni.
Cel: niesienie pomocy 
tej uczelni

Zawiązanie w listopadzie 
ub. roku w Trenton Stowa
rzyszenie Przyjaciół Katol. 
Uniwersytetu Lubelskiego po
stanowiło sobie za cel niesie
nie pomocy tej uczelni rów
nież i z Ameryki. Zarząd Sto
warzyszenia ukonstytuował 
się w następnującym skła
dzie: Pierwszym prezesem zo
stał obrany Ks. Prałat Marcin 
J. Lipski — Trenton, N. J.; 
wiceprezesi: Ks. Prałat Win
centy V. Borkowicz—Detroit. 
Mich.; Ks. Czesław J. Chwa
łek — Worcester, Mass.; oraz 
Ks. proboszcz Franciszek S. 
Pałęcki — Philadelphia, Pa.; 
Sekretarzem Generalnym: 
Ojciec Michał M. Zembrzu- 
ski, Paulin, z Doylestown,

(dokończenie na str. 6-tej)

Tajny Regulamin 
Więzienny

Warszawa. — (FEP). — 
W numerze grudniowym 
“Prawo i Życie”, w artykule 
poświęconym więziennictwu, 
znajdujemy następujące zda
nie: “Zerwaliśmy z zasadą 
niejawności r e g ulaminów, 
których treść zna teraz każ
dy więzień, a także zainte
resowany obywatel przeby
wający na wolności.”

Na posiedzeniu sejmowej 
Komisji Wymiaru Sprawied
liwości, obradującej pod ko
niec listopada wicemarszałek 
Sejmu prof. Jodłowski powie
dział coś wręcz przeciwnego: 
“Obecnie obowiązujący re
gulamin opracowany w roku 
1955 pozostał ’tajny’, mimo, 
iż dotyczy istotnych praw i o- 
bowiązków więźnia.” I

Pierwsze Tramwaje 
w Częstochowie

Czestochowa. (DP) — W tych 
dniach nastąpi w Częstochowie 
próbna jazda na zbudowanej w 
ciągu ostatnich kilku lat 7-mio 
kilometrowej linii tramwajowej 
łączącej śródmieście z hutą im. 
Bieruta. 14 elektrowozów oraz 
przy czepek czeka już w remi
zach. Będą do pierwsze często
chowskie tramwaje.

Ludowa Partia 
Chrześcijańska 
w Czechach
Wysługuje Się 
Komunistom
Wiedeń (IC). — Józef Ploj- 

har, były ksiądz, ekskqmuni- 
kowany w roku 1946. prezes 
“Ludowej Partii Chrześcijań
skiej” — znów ukazał się na 
widowni politycznej Czecho
słowacji. Rozpoczął on inten
sywną propagandę na rzecz 
tej partii, wzywając chłopów 
do zapisywania się na jej 
członków i do wstępowania 
do kołchozów.

Jest to właściwie jedyna 
aktywność tej partii, stano
wiącej przybudówkę do partii 
komunistycznej Partia liczy 
w parlamencie czeskim 21 de
putowanych na ogólną ich 
liczbę 320. Staje się ona pod 
przewodnictwem Plojhara 
coraz bardziej uległą reżimo
wi i partii komunistycznej. 
Organ Ludowej Partii Chrze
ścijańskiej — “Ludowa, De
mokracja” szczyci się tym, że 
87.5 procent członków partii 
należy do kołchozów i że par
tia staje się coraz bardziej 
zasłużona wobec Partii Ko
munistycznej i czechosło
wackiej demokracji...

Według oficjalnych danych 
i cytowanych przez Pierwsze- 
I go Sekretarza czeskiej partii 
! komunistycznej Norotnego— 
tylko 7.6 procent chłopów 
Czechosłowacji należy do 
partii komunistycznej. No
votny ubolewa, że są jeszcze 
wsie, gdzie nie ma żadnej 
placówki partyjnei.

Czyiaiac "Dziennik Zw.annw, 
dostajecie co dzień oajswiezszr 
wiadomości z całego świata.

Biorąc Ogólnie, 
Budżet Został
Zrównoważony
Teraz w Kongresie 
Rozpoczną Się o To 
Partyjne Targi
Washington, D. C. (UPI) — 

Prezydent Eisenhower przed
łożył dzisiaj 86-emu Kongre
sowi do rozważenia i uchwale
nia 77-bilionowy budżet na 
rok fiskalny 1960-ty, rozpo
czynający się w dniu 1-go 
lipca. Budżet ten, jak prze
widywano w kołach politycz
nych, miał być z miejsca za
atakowany przez większość 
demokratyczną w obu izbach.

Nawet jeszcze zanim orę
dzie budżetowe doszło do Ka
pitolu, demokraci i republika
nie już wiedli między sobą 
spór o różne znane pozycje 
budżetowe.

Przywódca republikanów w 
Izbie Reprezentantów, kongr. 
Charles A. Halleck z Indiana, 
zapowiedział iż zaplanowana 
przez Biały Dom równowaga 
budżetowa może być zacho
wana, jeśli demokraci nie pój
dą “hog^wild” w rozdymaniu 
wydatków i nie zaproponują 
kupy nowych programów. De
mokraci na to odpowiedają, iż 
budżet proponowany przez 
Prezydenta jest nierealistycz
ny i politycznie inspirowany, 
zarzucając republikanom chęć 
przypisania “piętna” rozrzut- 
ników Partii Demokratycznej. 
Halleck jest zdania, iż zrów
noważony .budżet jest koniecz
ny do zahamowania inflacji i 
uniknięcia fiskalnych “nieod
powiedzialności” Dlatego re
publikanie będą za równowa
gą budżetową. “Jeżeli więc
— powiedział kongr. Halleck
— obecni demokraci w Kon
gresie pójdą “hog-wild” w wy
dawaniu pieniędzy — my na 
to nie pójdziemy.”
Główne Zarysy Budżetowe

W ogólnych zarysach pro
ponowany przez rząd budżet 
na rok, przyszły rok fiskalny 
przewiduje:

a) podatki — podwyżkę fe
deralnego podatku gazolino- 
wego o półtora centa na galo
nie i pozostawienie innych po
datków jak obecnie; b) poczta
— podwyższenie opłat poczto
wych o 350.milionów dolarów 
na pokrycie reszty deficytu 
bez podania które raty powin
ny być podwyższone (co zo
stało pozostawione Kongre
sowi do zadecydowania); c) 
rozchody państwowe — obcię
cie $3,900,000,000 z rekordowe
go w roku bieżącym rozchodu 
w wysokości $80.900,000,000; 
wydać blisko 41 bilionów do
larów na cele obronne, prze
znaczając odpowiednie sumy 
na pociski; d) zwiększyć do
chód o $9,100.000,000, to jest 
powiększyć o taką sumę tego
roczny dochód w wysokości 68 
bilionów dolarów, przewidu
jąc nadwyżkę w wysokości 100 
milionów dolarów.

Podatek gazolinowy wynosi 
obecnie 3 centy na galonie. 
Proponowana podwyżka pod
niosłaby go do 4 i pół centa na 
galonie.

Prezydent zaproponował u- 
trzymanie budżetu farmer
skiego na wysokości $6,449,- 
995,00, czyli o 891 milionów 
niżej niż w roku bieżącym — 
o 12 procent mniej.

Główny Świadek 

Reżimu Zabity
w Wypadku

Warszawa. (CT)— Główny 
świadek prokuratorii, mający 
zeznawać dzisiaj w Warsza 
wie przeciwko ks. Marianów 
Piroszyńskiemu i 17-tu współ 
oskarżonym, zginął w wypad: 
ku kolejowym — dowiedziano 

I się tu wczoraj.
Ks. M. Piroszyński i jeg< 

współpracownicy znajdują si< 
■ pod zarzutem “nielegalnego 
i wydawania” pisma kościelne 
i go i zbierania na ten cel po 
1 trzebnych funduszów.
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WINA i KARA
Powieść i życia wielkomiejskiego

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY
Napisał H. ML

130-------------- (Ciąg dalszy)
—Uda mi się, to się pan dowie—powiedział—nie uda, to 

na nic panu się nie przyda wiedzieć, co robiłem. Nie lubię 
mówić o rzeczach, które mam zamiar dopiero przeprowadzić.

Aby módz przeprowadzić mój plan, muszę mieć list na
pisany do panny Rameau. Jeśli pan pozwoli, udam się z pa
nem do domu, abym mógł zaraz wziąć go. Donieś jej pan, co 
mamy zamiar zrobić, jak i to, że ma się, po pierwsze: słu
chać we wszystkim wskazówek tego, który przyniesie jej 
pana list To wzbudza w niej zaufanie i nadzieję w odzy
skaniu wolności.

Feliks zgodził się i przyszedłszy do domu, napisał tak, 
jak Rodeński mu mówił. Hrabia był bardzo zadowolony, 
kiedy wychodził od Feliksa de Vigny. Jeśli Andzia zgodzi się 
na jego projekt, nie wątpił w możliwość jego wykonania.

Myśl o Lidii niepokoiła go na nowo. Żeby wiedział, że 
ona go poznała. Że chłopcu zdawało się, iż go widział, to nic 
nie ma do rzeczy, matka mogła przypuszczać, że się omylił.

Niebezpieczeństwo groziło mu, jeśli ona była tego zda
nia. że to on był rzeczywiście. Nie szło o stratę pieniędzy, 
jaką poniosła przez niego — musiała to już dawno przebo
leć. Lecz za bardzo upokorzył ją, jako kobietę. Bawił się 
nią, a ona sądziła, że ją kocha — tego nigdy mu nie zapo
mni i dlatego właśnie będzie się starała pomścić na nim 
swoją zniewagę.

Czy była już tu od dłuższego czasu? Co ją sprowadziło 
do Paryża? Czy przybył z nią jej teść? tKo był ten obcy, 
którego widział przy niej? Takie pytania cisnęły mu się 
do głowy.

Czyżby można tego wszystkiego bodaj w części się 
dowiedzieć,

Gestykulował żywo rękami. Myśl, jaka wpadła mu 
obecnie do głowy, podoboła się hrabiemu i postanowił ją 
urzeczywistnić.

Zamiast zatem, jak chciał. udać się do stałego miesz
czącego garderobę, aby zmienić swój wygląd.

Po uskutecznieniu tego — ubrał się za robotnika — 
wyszedł na ulicę i wszedł do pobliskiego sklepu bławatne- 
go, gdzie kupił taniej koronki. Teraz udał się na ulicę 
gdzie spotkał był Lidię.

Tu wstąpił do sklepu, z którego ona była wyszła i zwra
cając się do prowadzącego książki, zapytał trochę nie śmia
ło:

— Prosiłbym o małe wyjaśnienie. Moja córka znala
zła tu przed sklepem ten oto pakunek, zawierający koron
kę — rozwinął papier, w który były zawinięte i pokazał — 
twierdzi ona, że zgubiła ją pani, która wyszła stąd ze sklepu 
i wsiadła do eleganckiego powozu, czekającego na nią przed 
drzwiami.

Kiedy chciała oddać, konie ruszyły. Miała to być ele
gancka kobieta — w lila kapeluszu i sukni. Jeden pan 
wszedł z nią do sklepu, w powozie zaś siedział mały chłop
czyk.

Przypuszczam, że ta pani zagubiła ten pakunek i chciał- 
Ibym jej oddać, może da mi jakie znaleźne. Od kilku ty
godni jestem bez roboty i potrzebowałbym jakiej pomocy.

Młoda dziewczyna podeszła do■ prowadzącego książki i 
spytała robotnika:

— Pan chce wiedzieć, kto była ta pani?
Kiedy potwierdził jej pytanie, powiedziała:
— Niech pan zaczeka. Zdaje mi się, że mieliśmy coś 

odesłać jej do hotelu, więc musi tu być adres.
Udała się do tylnych ubikacji i po kilku minutach przy

szła z powrotem.
— Pani nazywa się Roch; pochodzi z Milwaukee; miesz

ka w hotelu Oxford — wyjaśniła mu.
Rodeński podziękował i udał się do wskazanego hotelu.
Ledwie przyszedł do wejścia, z bramy wyszedł młody 

chłopak z kuferkiem w ręku; hrabia po uniformie poznał, 
że jest to służący hotelowy.

Zapytał go:
— Czy mieszka tu pani Roch z Milwaukee z synem i 

ze starszym panem Rochem?
— Pani Roch mieszka tutaj, ma syna z sobą brzmia- 

ła odpowiedź — jednakże o panu Rochu nie słyszałem.
— Mam oddać coś tej pani. Czy jest ona w domu?
— Tak, przed pięciu może minutami widziałem ją. Jak 

pan ma jaki interes, musi się pan spieszyć. Idzie bowiem 
ąaraz do opery, a w nocy odjeżdża do Londynu.

Rodeński mało nie krzykną z radości. Więc odjeżdża? 
Nie ma się zatem czego obawiać. Widocznie go nie pozna
ła.

Podziękował chłopcu i wszedł do środku.
Dokąd? zapytał portier kiedy przechodził Obok niego. 

. — Do pani Roch — odpowiedział. — Mam jej coś oddać. 
— Pierwsze schody, pokój 30 i 31.
Poszedł we wskazanym kierunku — lecz trochę wyżej. 

Zaczekał chwilę i zeszedł z powrotem; chciał tylko wzbu- 
®rlć przekonanie, że był, chociaż krótko u niej.

Aby być pewniejszym co do odjazdu Lilii, zapytał por
tiera:

— Pani jedzie dziś do Brukseli?
— Nie, do Londynu. Dlaczego pan się pyta?
— Bo chcę wiedzieć — zaśmiał się robotnik i wyszedł pa 

ulicę.
Ciężar spadł mu z piersi. Jak niebezpieczeństwo grozi

ło mu, tak teraz przestało dla niego istnieć.
Następnego popołudnia o drugiej godzinie punktualnie 

zjawił się w kawiarni Bankanta; za chwilę przyszła Andzia.
Usta jej się zaśmiały i była bardzo ucieszoną, kiedy on 

wstał na jej powitanie i zdawało się jej, że jej widok cie
szy go.

Usiedli przy bocznym stoliku. Rodeński zapytał.
— Powiedz mi, Andziu, co cię sprowadziło do Europy?
— Chęć zmiany powietrza, mój drogi — zaśmiała się.
— Znowu? — zapytał. — Jak długo byłaś ostatni raz w 

Europie? Czyż tak tęsknisz za starym światem?
— Niekoniecznie — powiedziała. — Ponieważ musia- 

łam gdzieś jechać, a na statek do Bordeau jadący można naj
łatwiej dostać się, pojechałam do Europy i bawię w Pa
ryżu. W Ameryce kochali się we mnie na zabój, byłam za
nadto otoczona wielbicielami, a ponieważ nie mogłam się 
na żadnego z nich zdecydować, nie miałam bowiem ochoty 
tracić wolności, zrobiłam wkrótce wybór — ulotniłam się.

— Otoczona? Chyba nie przez mężczyzn, którzy zwy
kli nosić w klapach surduta mosiężne blaszki?

— Możliwe, że należeli do tej kategorii — zaśmiała się 
Andzia wesoło.

(Ciąg dalszy nastąpi) j

WYRÓŻNIENIE ASTRONOMA AMATORA — David Morrison, 
lat 18, z Danville, Ill., doznał wielkiego zaszczytu wybrania go 
przez Komitet Geofizycznego Roku Krajowej Akademii Wiedzy, 
do udania sie na wyspę Danger na Oceanie Spokojnym, gdzie ma 
on uczestniczyć w obserwacjach całkowitego zaćmienia słońca. 
W Waszyngtonie, gdzie Morrison przybył, przyjęty został przez 
Asystenta Białego Domu od spraw Technologii i Wiedzy, dra 
James Killiana, Jr„ z lewej oraz gen. J. Doolittle, przew. Labora
torium przestrzeni międzygwiezdnej w Los Angeles (z prawej).
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Washington. — (ZPPA) — 
Znany ogólnie i nadzwyczaj 
popularny tak w Washingtonie 
jak i w Chicago kongresman 
Jan C. Kluczyński w ubie
głych listopadowych wybo
rach w Chicago został poraź 
piąty wybrany . kongresma- 
nem i w pierwszych dniach 
stycznia rozpoczął w Washing
tonie swój piąty termin kon- 
gresmanski. Poraź pierwszy

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

czyńskiego, wysunęła jego 
kandydaturę i wybrała go 
olbrzymią większością głosów 
do Kongresu St. Zjednoczo
nych.

Kongresman Jan C. Klu
czyński urodził się w Chicago 
w r. 1896. Jest on synem To
masza Kluczyńskiego, zmarłe
go przed dwoma laty i Marii 
z Żuławskich, którzy bytli je
dnymi z pierwszych osadni
ków w dzielnicy Town of 
Lake w Chicago. W tej to 
polskiej robotniczej dzielnicy 
na południowej stronie miasta 
kongresman Kluczyński uro
dził się i wychował, w tej 
dzielnicy nadal zamieszkuje i 
reprezentuje ją już rok dzie
wiąty w Kongresie St. Zjedno
czonych. W tej też dzielnicy 
uczęszczał do polskich szkół 
parafialnych a następnie pub
licznych. Kongresman Klu
czyński poślubił p. Stefanią 
Polowy pochodząca ze znanej 
i ogólnie szanowanej rodziny 
polskiej w Chicago. Kongres
man Kluczyński jest założy
cielem i od wielu lat właści
cielem znanej restauracji “Sy
rena” w Brighton Park’u — 
jednej z największych restau
racji polskich w Chicago.

Kongresman Kluczyński jest 
weteranem pierwszej wojny 
światowej. Służył on we 
Francji w 8 pułku artylerii 
polowej Armii Amerykań
skiej. Bierze on nadzwyczaj 
czynny udział w sprawach 
społecznych i narodowych i 
jest członkiem wielu towa
rzystw i organizacji polskich 
w Chicago. Między innymi 
jest on członkiem Amerykań
skiego Legionu, “Veterans of 
Foreign Wars”, organizacji 
weter a ń s k i e j “Forty and 
Eight”, a do Związku Narodo
wego Polskiego należy prze
szło 46 lat. Jest on również 
członkiem Zjednoczenia Pol
skiego Rzymsko-Katolickiego, 
Klubu “Travellers”, “Olympia 
Fields Country Club”, polsko- 
amerykańskiej organizacji de
mokratycznej powiatu Cook, 
Brighton Park Chamber of 
Commerce i wielu innych.

Kongresman Kluczyński po
chodzi z rodziny wybitnych 
działaczy politycznych. Jeden 
z jego braci Stefan Kluczyński 
jest klerkiem Sądu Municy
palnego w Chicago, a drugi 
brat Tomasz Kluczyński jest 
naczelnym sędzią Sądu Okrę
gowego w Chicago.

Polonia amerykańska ma w 
osobie kongresmana Kluczyń
skiego dobrego przedstawicie
la gdyż jeśli chodzi o sprawy 
polskie i polonijne kongres
man Kluczyński jest jednym 
z najbardziej czynnych kon- 
gresmanów polskiego pocho
dzenia. Zawsze, gdy zachodzi 
tego potrzeba, występuje on i 
przemawia w obronie spraw 
polskich. Najlepszym dowo
dem, jego działalności są re
kordy kongresowe i jego prze
mówienia w nich zawarte.

Należy zatym pogratulować 
Polonii chicagoskiej, że prace 
kongresjjiana Kluczyński ego 
ocenia i że go poraź piąty do 
Kongresu Stanów Zjednoczo
nych wybrała, by ją godnie 
tak jak dotychczas w Wash
ingtonie reprezentował.

Wzór 7406
Rekord urodzin dziecka wyszyty 

na pamiątkę tak dla rodziców jak 
i dla samego dziecka gdy wyro
śnie. Zacznijcie wyszywać już te
raz w przygotowaniu dla spodzie
wanego niemowlęcia. Po przyjściu 
jego na świat wyszyjecie tylko jego 
imię, nazwisko itd. i oprawicie 
w ramki i podarek gotowy.

Wzór 7486 obejmuje jeden mo
tyw wielk. 12x16 cali do odbicia, 
a także 46 imion. W razie gdyby 
imię było jeszcze inne, możecie 
same napisać je i wyszyć.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail) Z Kanady go
tówkę

Kształcą 
Zamiłowania 
Artystyczne

Zielona Góra.—(P)— Spo
łeczne ogniska artystyczne w 
Zielonogórskiem cieszą się du
żą popularnością wśród mło
dzieży. Obecnie placówki ta
kie istnieją już w dwudzie
stu miastach, miasteczkach i 
wsiach województwa zielo- 
górskiego, skupiając około 
1,800 osób, kształcących się 
w różnych dziedzinach sztuki. 
Spośród uczniów tych ognisk 
artystycznych odkryto wiele 
utalentowanej młodzieży, któ
rą skierowano do państwo
wych szkół artystycznych. W 
ogniskach wiejskich, między 
innymi w Pszczewie, Starym 
Kurowie, i Dąbrówce Wiel
kopolskiej wprowadza się 
również naukę gry na instru
mentach regionalnych.

ALICE BROOKS 
NOWY KATALOG 

Na r. 1959
Nowy Katalog Robótek na r. 

1959 obejmujący wiele ilustra
cji ślicznych wzorków do wy
szywania płócien, dzierzgania. 
szydełkowania płócien, robie
nia kołder, lalek, tkanin, za
bawek. różnych podarków, 
nadto specjalnie dla dzieci lal
kę do wycinania i odzież dla 
niej do malowania.

Cena katalogu 25c. PrzyśliJ- 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN
NIK ZWIĄZKOWY. 1201 Mil
waukee Ave.. Chicago 22. Ul.

Imię i Nazwisko........... ...........

Jan C. Kluczyński 
kongresman Kluczyński został 
wybrany kongresmanem w 
roku 1950 do 82 Kongresu <§t. 
Zjednoczonych a następnie ko
lejno co dwa lata był wybie
rany do 83, 84, 85 i obecnie do 
86 Kongresu.

Kongresman Jan C. Klu
czyński jest wybitnym i za
służonym działaczem partii 
demokratycznej i reprezentu
je w Kongresie St. Zjednoczo
nych 5-ty dystrykt kongresjo- 
nalny stanu Illinois, który o- 
bejmuje południową i wscho
dnią część miasta Chicago a 
wiec silne skupienia polskie 
na Town of Lake i w Brighton 
Park.

Przez 8 lat pobytu w Wash
ingtonie i pracy w Kongresie 
kongresman Kluczyński po
zyskał w stolicy kraju i dla 
siebie i dla sprawy polskiej 
wielu wybitnych i oddanych 
przyjaciół. W zakresie spraw 
politycznych, nabył on w cza
sie czterech terminów urzę
dowania w Kongresie wielkie
go doświadczenia, toteż cieszy 
się szacunkiem i poważaniem 
wśród kolegów kongresma- 
nów z obu partii politycznych. 
Zaznaczyć również należy, że 
zanim kongresman Kluczyń
ski przybył do Washingtonu 
przed ośmiu laty, jego po
przednie doświadczenie i wie
dza w dziedzinie politycznej 
były wielkie. Przez przeszło 
25 lat brał on czynny udział w 
polityce miejskiej i stanowej 
i zawsze był bardzo czynnym 
w pracy w organizacjach po
lonijnych. Siedem razy z 
rzędu był wybierany posłem 
do Legislatury Stanowej w 
Springfield, Ili., w której jako 
poseł stanowy służył przez 
przeszło 16 lat a w r. 1948 wy
brany został ponownie do Le
gislatury stanu Illinois lecz 
już nie jako poseł a jako sena
tor stanowy na termin cztero
letni. Terminu tego jednak 
nie dokończył, gdyż po śmier
ci kongresmana Marcina Gór
skiego w grudniu 1949 r., Po
lonia chicagoska, znając do
brze zasługi i doświadczenie 
w polityce ówczesnego sena
tora stanowego Jana C. Klu- 

(Dokończenie ze Sir. lej) 
odcinku o pierwszorzędnej wa
dze. Jest nim akcja pomocy 
dla krajów gospodarczo zaco
fanych, a przecież rozszerze
nie jej jest konieczne w obli
czu narastającej ofensywy so
wieckiej na Bliskim i Dale
kim Wschodzie.

❖ ❖
Wreszcie kwestia obrony. 

Koszt jej jest ogromny. Ale 
mówi jak wysoka jest cena 
bezpieczeństwa Stanów i wol
nego świata.

* ❖ ❖
Dlatego granica wydatków 

wojennych nie może być pod
stawą budżetu, zgranie wy
datków z dochodami, bo wy
tyczają ją potrzeby utrzyma
nia przewagi wojskowej w sto
sunku do Rosji, której tempo 
zbrojeń zademonstrowały 
ostatnio sukcesy w dziedzinie 
rakiet kosmicznych.

Słowem na każdym odcin
ku, oszczędności budżetu i 
zdrowego dolara mogą gro
źnie osłabić świat zachodni w 
wyścigu, od którego zależy je
go wolność.
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Sylwetki Nowych
Polonijnych Kongrestnanów

Reżimowy Plan Rozbicia Emigracji
Tajne i Poufne Instrukcje Mają Na Celu 

Osłabienie i Rozbicie Emigracji
(Dokończenie wiadomości 

z soboty)
— Nie wynika jeanak z te

go — mówi dalej instrukcja 
w swych ogólnych uwagach 
— by emigracja miała być 
traktowana wrogo przez pla
cówki PRL. Wręcz przeciw
nie, — powinno się emigracji 
okazywać jak najwięcej życz- 
liwóści i starać się otoczyć ją 
opieką. Należy jednak stwo
rzyć na sektorze emigracyj
nym wrażenie, że Kraj uważa 
emigrację, w tak wiele lat po 
wojnie, jako zbiorowiska Pola 
ków, żyjących w celach zarob
kowych za granicami Kraju. 
Dlatego należy w stosunkachz 
emigracją używać i narzucać, 
gdzie można, słowo “Polo
nia”, neutralizując tym sa
mym polityczny charakter e- 
migracji. Jak wiadomo istnie
nie tego politycznego charak
teru nie jest pożądane. Pla
cówki PRL wiedzą dobrze, 
jak wiele — szczególnie w 
pierwszych latach powojen
nych —- zostało poczynionych 
szkód i zahamowań w działal
ności tychże placówek — 
przez — protesty, demonstra
cje i akcje prasowe, szczegól
nie tam, gdzie skupienia emi
grantów polskich są większe. 
Ostatnim, takim przykładem 
może być demonstracja fa
szystowskich elementów pol
skich w Londynie w czasie 
pobytu w Anglii t o w. 
Chruszczowa i Bulganina. Sło
wo “Polonia” powinno więc 
nawiązywać do dawnej emi
gracji zarobkowej i nadawać 
nowej emigracji ten sam cha
rakter. Dlatego też główna 
organizacja w Waszawie, po
święcona pracy nad proble
mem emigracyjnym i nosząca 
cechy opiekuńcze tej emigra
cji nosi nazwę — “Polonia”. 
UŁATWIONE ZADANIE _

— “W październiku 1956 ro
ku — cytujemy instrukcję — 
nastąpiła tylko zmiana w 
kierownictwie partii, celem 
ulepszenia taktyki i sprzyspie- 
szenia drogi do socjalizmu 
Propaganda zachodnich im
perialistów usiłowała jednak 
tej zmienia, jaka sporadycz
nie następuje od czasu do cza
su w państwach socjalistycz
nych — nadać znaczenie re
wolucyjne. Stąd wielkie na
dzieje, złączone ze zmianami 
personalnymi i dostosowaniem 
taktyki do świeżych wyma
gań i zadań. Nadzieje te u- 
dzieliły się również i emigra
cji politycznej. Umiejętna 
taktyka powinna te nadzieje 
podsycać i pogłąbiać, tym 
bardziej, że grunt emigracyj
ny podatny jest obecnie do 
zmian zasadniczych w znacz
nie większej mierze, niż było 
to w pierwszych powojen
nych latach.

— Składa się na tę podat
ność — beznadziejność i tru
dne warunki emigracyjnego 
bytowania, zmęczenie oczeki
waniem na “wyzwoleńczą” 
wojnę kapitalistyczną, którą 
wrogowie socjalizmu chcieliby 
narzucić Związkowi Radziec
kiemu, utrwalające się w u- 
myśle emigrantów przekona
nie, że stan rzeczy wytworzo
ny po wojnie, będzie stanem 
stałym i wreszcie stopniowe 
całkowite zgranie się przywód
ców emigracyjnych tracących 
szybko zaufanie mas. Rozłam 
emigracji na “Zjednoczenie” i 
“Zamek” dopełnił zamętu i 
sprawił, że wielu emigrantów, 
dotąd czynnych politycznie— 
odsunęło się zupełnie od życia 
organizacyjnego. Są oni obec
nie bierną masą, obojętną i 
statyczną — tym łatwiejszą do 
przekonania.
NAUKI LENINA

Tutaj instrukcja dla placó
wek reżymowych zagranicą 
przypomina nauki Lenina o 
tym, kiedy wytwarzają się 
warunki, sprzyjające rewolu
cji. Przypomina więc, że we
dług Lenina pierwszym wa
runkiem rewolucji państwo
wej jest wyzyskanie niezado
wolenia mas, a przy tym os
tateczne doprowadzenie do 
rozkładu moralnego kierowni
ctwa państwa i całkowite zde
zorientowanie go. Te same o- 
koliczności i wytworzenie ich 
działają również i powinny 
działać w małej skali, o ile 
chodzi o pozbawienie emigra
cji jej politycznego wrogiego 
PRL charakteru.

“— Należy działać — pisze 
Lenin — w kierunku osiągnię
cia głębokiego rozkładu pod
staw, myśli i woli w całej 
przodującej warstwie narodu, 
rezorganizując ją i osłabiając 
wszelką możność celowego 
przeciwdziałania planowej ak
cji rewolucyjnej grupy”.

Lenin również naucza, jaka 
powinna być ta rewolucyjna 
grupa:

“— Wystarczy istnienie nie
licznej grupy, dobrze zorgani
zowanej na zasadach militar
nej karności, kierowanej nie

złomną wolą i posiadającej 
zrozumienie celów i metod re
wolucyjnych, co musi się łą
czyć z niezadowoleniem mas, 
które grupa ta rozagituje, po
budzi do walki i zorganizuje, 
doprowadzając do zbrojnego 
wybuchu przeciwko władzy 
panującej”.

“Instrukcja uważa, że ta 
właśnie leninowska metoda 
mode również dobrze znaleźć 
zastosowanie w walce roz
kładowej z polityczną emigra
cją polską.
POSZUKIWANIE LUDZI

Stwierdza omawiana instru
kcja, że poprzednio urzędnicy 
reżymowi bali się raczej bliż
szych kontaktów z emigranta
mi, sądząc, że intencje ich 
mogą być źle zrozumiane przez 
rząd PRL. (Wybieranie “wol
ność”). To fałszywe podejście 
musi obecnie ulec zmianie. 
Urzędnicy placówek PRL po
winni starać się nawiązać jak 
największą ilość kontaktów z 
tymi osobami wśród emigran
tów, które będą skłonne do na
wiązania ich. W żadnym wy
padku nie wolno jednak u- 
rzędnikom placówek dyplo
matycznych rozpoczynać ja
kiejkolwiek bezpośredniej a- 
gitacji politycznej. Trzeba tyl
ko umieć wzbudzić zaufanie. 
Każdy emigrant posiada ukry
te pewne żale i pewien zasób 
niezadowolenia. Trzeba mu 
pozwolić dojść do takiej stop
nia zaufania, aby zaczął się 
żalić....

Instrukcja zaleca wyszuki
wanie ludzi do owej “grupy 
uderzeniowej”, która, w myśl 
zasad i nauk Lenina, ma roz
sadzić od wewnątrz emigra
cję polityczną. Jacyź to mają 
być ludzie?

“— W każdym ośrodku e- 
migracyjnym— czytamy w in
strukcji — są ludzie, którzy 
zmęczeni są wieloletnią bez
płodną negacją, ludzie, którzy 
Kiedyś piastowali stanowiska 
państwowe w Polsce przedwo
jennej lub zagranicą i któ
rych wojna i zmiana stosun
ków pracy tej pozbawiła. Tę
sknią oni przeważnie za utra
conymi pozycjami. Są też lu- 
dzei ambitni, którzy nie po
siadają żadnych stanowisk 
społecznych na emigracji, a 
chcieliby je posiadać. Wszy
stkie te kategorie są do pozy
skani i wykorzystania.
METODY POZYSKIWANIA.

Instrukcja wylicza metody 
pozyskiwania ludzi dla “gru
py uderzeniowej”. Trzeba 
grać na tęsknotach, nadzie
jach lub ambicjach każdego 
typu psychicznego i tym ich 
pozyskać. Mało tego! Instruk
cja wdaje się również w szcze
gółowe rozważania, jak jed
nać sobie wrogich zasadniczo 
rządowi PRL emigrantów, któ
rzy z tych, czy innych powo
dów udają się do placówek 
konsularnych PRL w celu zdo
bycia dokumentów lub dla* za
łatwienia innych spraw. Są 
przeważnie onieśmieleni. Ci 
muszą w pierwszym rzędzie 
odnieść wrażenie, że są w 
“swoim”, polskim konsulacie. 
Poza uprzejmą gotowością za
łatwienia sprawy, wolno i na
leży urzędnikowi nawiązać 
rozmowę z takim klientem w 
tonie lekkim i żartobliwym. 
Naprzykład, mówi instrukcja, 
poczęstować interesanta pol
skim papierosem, żartując:

“— Czy nie będzie się pan 
bał zapalić komunistycznego 
papierosa?”

Jeżeli klient zmuszony jest 
powrócić kilka razy — nie za
szkodzi urzędnikowi postawie
nie stosunku z interesantem 
na poziomie osobistej 'znajo
mości i zaproponowanie na
wet wspólnego wypicia kie
liszka polskiej wódki. Metoda, 
która zawsze podaj e pozyty
wne rezultaty. Może się zda
rzyć, że taki interesant będzie 
zadawał urzędnikowi placówki 
żenujące lub trudne do odpo
wiedzi pytania. Należy je u- 
chylać grzecznie i wymijają
co i pytać o stosunki osobiste, 
o rodzinę w Kraju itd. Nie 
trzeba też szczędzić obietnic w 
niewiążącej formie. Interesant 
powinien opuszczać placówkę 
PRL nie tylko z załatwioną 
sprawą, ale i z przekonaniem, 
że “oni tam wcale nie są tacy 
straszni”....
DARY DLA "POLONII"

Placówki PRL zagranicą po
winny nadać sobie charakter 
przyjazny dla emigracji co po
winno się wyrazić ofiarowa
niem polskim towarzystwom
— nic za to nie żądając — po
mocy kulturalnych jak ksią
żek, płyt, nut itd. Wskazane 
jest też — gdy do tego dojść 
może przez kontakty osobiste
— odwiedzić towarzystwo, 
które taką pomoc przyjmie. 
Natur alnie w charakterze 
“prywatnym”. Instrukcja u- 
waża dojście do skutku takiej 
“prywatnej” wizyty za wiel

kie powodzenie i zrobienie wy
łomu z zasadach emigracyj
nych reakcjonistów, bojkotu
jących przedstawicieli PRL.
W DOBREJ WIERZE

Zgromadzenie grupy ludzi, 
którzy z różnych powodów są 
niezadowoleni ze stosunków, 
panujących w obozie emigra
cyjnym — nie ma na celu 
zbliżenia ich do samej partii. 
Z racji swej przeszłości i wie
ku nie mogą oni myśleć kate
goriami socjalistycznymi (ko
munistycznymi). Nie mniej 
mogą oni oddać wielkie usłu
gi osłabieniu emigracji poli
tycznej — nawet, gdy działa
ją w najlepszej wierze, że 
przyczyniają się równocześnie 
dla dobra tejże emigracji i na
rodu.

Trzeba, by głosili oni ko
nieczność bezpartyjności emi
gracji i zajęcia się sprawami 
zarobkowymi i kulturalnymi, 
porzucenia politykierstwa i 
złączeniu swych dążeń z dą
żeniami narodu. “Grupa ude
rzeniowa” musi zarazem dą
żyć do zmiany władz w or
ganizacjach emigracyjnych, 
zwalczając zgranych już przy
wódców i samemu obejmując 
stanowiska lub wysuwając na 
naczelne stanowiska ludzi sła
bych i nie orientujących się, 
by za ich plecami działać. In
strukcja dodaje, że dlla sku
tecznego działania — półświa^ 
domy luib nieświadomy agent 
powinien zawsze tkwić we
wnątrz organizacji, bo tylko 
na tym polega jego znaczenie. 
Dlatego ludzie tacy powinni 
działać z największą ostrożno
ścią by nie dać statutowych 
powodów dó wykluczenia.

Instrukcja zwraca również 
z naciskiem uwagę na konie
czność zawładnięcia nowym 
pokoleniem emigracyjnym.
REZYGNACJA I 
WSPÓLNE CELE

Mówi instrucja, że jednym 
ze sposobów działania powin
no być przekonywanie emi
grantów, że wytworzony po 
wojnie światowej stan rzeczy 
jest objawem trwałym Podo
bnie, jak nieodwracalne są 
zmiany społeczne, jakie wpro
wadziła PRL, tak niezmienne 
są i zmiany polityczne. Polsce 
nie pozostaje inna droga, jak 
współpracy, sojuszu i przyj a- 
ni z Republiką Radziecką je
dyną poza tym obrończynią 1 
gwarantką naszych granic na 
Odrze i Nyssie. Wszelka zmia
na politycznego układu była
by dla Polski zgubna i dopro
wadziłaby do utraty Ziem Od
zyskanych.

Należy jak najwyraźniej w 
rozmowach z emigrantami 
podkreślać militarne 1 gospo
darcze odrodzenie Niemiec 
przy pomocy imperialistycz
nych kapitałów amerykań
skich, wskazując na rosnące 
dla Polski niebezpieczeństwo 
germańskie, przed którym mo
że Polskę obronić jedynie po
tęga Związku Radzieckiego. 
Wszystkie hasła patriotyczne 
i narodowe, które tak działa
ją na wyobraźnię emigranta, 
powinny być użyte, jak rów
nież powinno się wytwarzać 
w nim powoli przeświadcze
nie, że PRL jest nowoczesnym 
państwem sprawiedliwego po
działu dóbr i że idzie ona włar 
sną drogą do socjalizmu.
OPANOWANIE LUB 
ROZBICIE

Instrukcja kończy się zdefi
niowaniem ostatecznej pozy
cji reżymu wobec emigracji:

“ W spełnieniu tych zało
żeń, podyktowanych intere
sem PRL — emigracja polska 
powinna stracić swój charak
ter polityczny i agitacyjny. 
Możnaby wprawdzie czekać 
na wymarcie emigracji powo
jennej, jak to się stało w ciągu 
kilka dziesiątków lat z białą 
emigarcją rosyjską. Jednakże 
PRL uważa za pożądane dla 
swych interesów — przyspie
szenie procesu zneutralizowa
nia emigarcji, ponieważ ist
nienie czynników faszystow- 
sko-reakcyjnych, agitujących 
przeciwko PRL, nie jest ob
jawem pożądanym. Celem 
więc jest sprowadzenie emi
garcji politycznej do roli sto
warzyszeń lub instytutów 
kulturalnych o dodatkowych 
celach samopomocowych. Tam 
gdzie cel taki nie może być 
osiągnięty — wystarczy wy
tworzenie atmosfery wzajem
nej nieufności i wewnętrznego 
zamętu, któryby doprowadził 
do całkowitego sparaliżowa
nia organizacji. Warunki, wy
tworzone w ten sposób, do
prowadzą do usunięcia się z 
organizacji większości człon
ków, pozostawiając reakcyjne 
sztaby emigracyjne bez woj
ska”. * * *

Tyle poufna instrukcja dla 
placówek Polskiej Republiki 
Ludowej. Podaj emy ją tu 
Czytelnikom bez komentarzy, 
tak, jak nam jej udzielono z 
pewnego źródła, którego, na
turalnie, ujawnić nie możemy.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 19-GO STYCZNIA (JANUARY), 1959 ____________________________________________ 3

DR. ALFONS KLAFKOWSKI
Profesor Prawa Międzynarodowego Uniwersytetu Poznańskiego 

Z ZAGADNIEŃ PRAWNYCH 
GRANICY NA ODRZE I NYSIE

(Ciąg dalszy)
Umowa poczdamska jako preliminaria pokojowe prze- 

*Wza w sposób przedtraktatowy wiele zagadnień, wśród nich 
przesądza również w sposób ostateczny granicę zachodnią 
dolski na linii Odra-Nysa Łużycka. Nie. istnieją żadne pod- 
*tawy, ani w praktyce po II wojnie światowej, ani w teorii 
na uzasadnione tezy jakoby postanowienia terytorialne od
nośnie zachodniej granicy Polski w umowie poczdamskiej 
’biały być w przyszłym traktacie pokoju z Niemcami trak- 
to^'ane inaczej, niż postanowienia terytorialne, które już 
’ostały wykonane w innych traktatach pokoju. Zgodnie z 
Praktyką po II wojnie światowej traktat pokoju z Niemcami 
Przyjmie formalnie do swych postanowień klauzule tery
torialne umowy poczdamskiej dotyczące stosunków gra
ficznych między Polską a Niemcami.
^•aja Terytorialna a Traktat Pokoju

Praktyka wypracowała zasadę, że zmiany terytorialne 
i Majdają swój wyraz w umowach międzynarodowych o cesji 
; terytorialnej. Teoria, a przynajmniej znaczna jej część— 

dopuszcza się jednak błędnego wnioskowania z przesłanek 
| krytyki. Błąd wyraża się w tym, że zdaniem części teorety- 
; ków—cesja terytorialna może dokonana tylko w trak- 
i tacie pokoju, lub też że dopiero traktat pokoju legalizuje 
; dokonaną cesję. Następuje tutaj pomieszanie cesji teryto

rialnej z traktatem pokoju. Istota rzeczy przedstawia się tak, 
że traktat pokoju zawierany jest zasadniczo na zasadzie uti 
Possidetis. Ta zasada znajduje swój wyraz w cesji, dokony- 
w&nej najczęściej przed zawarciem traktatu pokoju. Cesja 
terytorialna poprzedza zatem traktat pokoju.

Ze względu na nieporozumienie teoretyczne występu
jące na tym odcinku, należy to zagadnienie poddać rewizji w 
świetle praktyki i literatury przedmiotu. Należy przy tym 
lęgnąć zarówno do praktyki państw w’ zakresie zakończe
nia wojny, jak również do teorii, ewentualnie także do pro- 
Mematyki prawa zwyczajowego. T. zw. communis opinio nie 
Jest źródłem prawa międzynarodowego, stanowi jednak cen
ną pomoc dla wyjaśnienia norm tworzącego się. ewentualnie 
istniejącego prawa zwyczajowego. Stąd trafnie jest określe
nie, że przedstawiciele nauki w dziedzinie prawa międzynaro
dowego są “les temoins ds sentiments et des usages des na
tions civilisees”. Zgodne poglądy wielu autorów, zwłasz- 
CZa jeśli należą oni do różnych narodowości, są cennym 
wskaźnikiem dla efektywnego rozpoznania normy w prawie 
międzynarodowym.
Norma

Należy przede wszystkim stwierdzić, że nie istnieje 
norma prawa międzynarodowego, według której cesja te
rytorialna winna być dokonana w trakcie pokoju.

Na szczególną uwagę zasługuje praktyka państwa nie
mieckiego w XIX wieku w zakresie cesji terytorialnej do
konanej przedtaktowoł Granice ówczesnych Niemiec — 
w latach 1830-1864 nie wykazują większych zmian teryto
rialnych. Liczba umów o cesji jest w tym czasie niewielka. 

Przedstawia się to zagadnienie w ostatnich dekadach XIX wieku.
^ojna w 1864 r. kończy się układem preliminaryjnym, 

w którym Dania ceduje pewne terytoria (Szlezwik-Holsztyn, 
Lauenburg). Wojna w 1846 r. kończy ię układem prelimi
naryjnym, który m.in. rozwiązuje condominium austriacko- 
Pruskie i włącza Szlezwik-Holsztyn do Prus jako prowin
cję.

Sekr. Gen. Foszcz 
Na Instalacji 
Gr. 771 Z. N. P.

Tow. Narodowe Korony Pol
skiej i Grajewianów Grupa 771 
ZNP odbędzie instalacyjne posie
dzenie w środę 21 stycznia w sali 
Weteranów pnr. 1239 N. Wood ul., 
o 8 wieczorem.

Na to posiedzenie przybędzie Se
kretarz Naczelny ZNP p. Józef 
Foszcz i odbierze przysięgę od no
wego zarządu na rok 1959. Także 
będzie obecny prezes Gminy 178 
p. Aleksander Moll.

Mamy wiele spraw do. załatwie
nia i komisja obrachunku książek 
zda sprawozdanie za rok 1958 i ja
ki majątek Grupa 771 posiada.

Zaraz po posiedzeniu będą po
dane smaczne przekąski i kawa. 
Administracja zaprasza wszystkich 
członków i członkinie o jaknaj- 
liczniejsze przybycie na posiedze
nie. Choć raz do roku spotkajmy 
się wszyscy razem na sali posie
dzeń, bo przez cały rok tylko ma
ła liczba członków przychodzi na 
posiedzenia. Zarząd spodziewa się, 
że członkowie i członkinie wypeł
nią salę posiedzeń do ostatniego 
miejsca! Niech więc nikogo nie 
zabraknie! — Aleksander Mikucki, 
prezes; Jakób Mocarski, sekr.prot.

Opłatek i Instalacja 
Tow. Promień Gwiazd

Zarząd Tow. “Promień Gwiazd” 
Grupa 3114 ZNP zawiadamia, że 
we wtorek, dnia 20go stycznia, 
odbędzie się zebranie Grupy po
łączone z tradycyjnym “Opłat
kiem” i instalacją Nowego Za
rządu. Specjalną atrakcją będzie 
występ gromady zuchowej “Orląt 
Tatrzańskich” pod kierownic
twem druha podharcmistrza Ada
ma Panka. Nasze zuchy wystąpią 
z pięknym przedstawieniem Szop
ki Wileńskiej. Ze względu na wy
stęp młodzieży, która zaraz po 
występie musi udać się do do
mów, przedstawienie szopki bę
dzie pierwszym punktem progra
mu i rozpocznie się punktualnie 
o godz. 8ej wieczorem.

Członkowie Grupy proszeni są 
o przybycie na ‘Opłatek” ze swy
mi dziećmi, które napewno ucie
szą się przedstawieniem harcerzy. 
Krewni, przyjaciele członków i 
sympatycy będą również mile wi- 
dizani. Opłatek odbędzie się w no
wej sali posiedzeń Grupy, w lo
kalu Polskiego Legionu Wetera
nów Amerykańskich przy 1113 
Milwaukee ave. (róg Milwaukee i 
Cleaver).

Jednocześnie przypominamy, że 
w bieżącym roku, zebrania grupy 
odbywać się będą we wtorki w 
trzecim tygodniu każdego miesią
ca. Niniejszym prostuje się po
przednie zawiadomienie z poda
niem omyłkowej daty zebrania.

Maria Galińska, prezeska; Sta
nisław Łobodziński, sekretarz.

Walne Zebrane Koła
^ojna w 1870 r. kończy się traktatem preliminaryjnym 

zawierającym cesję Alzacji i Lotaryngii na rzecz Niemiec. 
Jest rzeczą znamienną, że traktat pokoju z dnia 1O.V.1871 r. 
ustalający pewne poprawki graniczne na korzyść Francji 
hiówi o “cesji” pewnych terytoriów cedowanych w preli- 
minariach z 18.1.1871 r. Cesja ze strony Francji została 
dokonana w sposób przedtraktatowy ze wszystkimi skut
kami prawnymi, gdyż mówi o rezygnacji z suwerenności i 
własności. Pewne ustępstwa terytorialne niemieckie w 
stosunku do dokonanej w preliminariach cesji, określone są 
'ównież mianem “cesji”. Powrót Alzacji i Lotaryngii do 
Francji dokonany został również preliminaryjnie — w spo
sób przedtraktatowy, a traktat wersalski z 1919 r. ten stan 
bagatelizuje. Skutki prawne cesji zarówno w traktacie po
koju z 1871 r. jak i w trakcie wersalskim z 1919 r. łączą 
się z datą preliminariów.

(Dokończenie jutro)

Dyr. Z.N.P. Katarzyna Dienes 
Zainstalowała Zarząd Gr. 1876 ZNP

A-CARE-E TO 
o launder-it 
Special 20c Wash 10c Drv 

-gleaning __ shirt Service 
yeing — Shag Rugs any size 

.... Drapes 2227 N. WESTERN

W niedzielę, 11 stycznia odbyła 
się instalacja zarządu Grupy 1876 
ZNP, w skład którego weszlli:

J. Drozdowski, prezes; Maria 
Urbaniak, wiceprezeska; Maria 
Łukaszka, sekr. prot.; J. Brzeczek, 
selnr. fin.; Ludwika Brzeczek, o- 
piekunka kasy; Wojciech Kożuch, 
a tu-r S • <p2enviAski> marszałek;

■opiekun ch^ 1 

Do przeprowadzenia krótkiego 
programu i odebrania przysięCTi 
powołano dyrektorkę ZNP j^ata 
rzynę Dienes, członkinię Grypy 
1876 ZNP. Po odebraniu przysięgi 
dyrektorka pogratulowała wybra- 
nym urzędnikom z racji ich wy

boru i apelowała, ażeby szczerze 
pracowali dla organizacji ZNP, 
powiększając jego szeregi przez 
werbowanie nowych członków.

Do złożenia życzeń dyrektorka 
Dienes powołała kolejno — pre
zesa Gr. 1457 J. Dudzika; prezesa 
Stow. Domu Pol. i kasjera Gminy 
J. Brajnera; prezesa Gr. 132 i se
kretarza Gminy 342 ZNP F. Kobo- 
ta; sekr. fin. Gr. 2325 i wicepreze
skę Gminy 342 ZNP Rozalię Ko
gut, i reprezentanta Gr. 1525 A. 
Barczak.

Następnie podziękowała Komite
towi'Instalacji, na czele zp. Anną 
Marek za suto zastawione smacz
nymi potrawami stoły, i przedsta
wiła obecnych na sali gości w oso
bach: H. Bieniarz, S Czerwonka, 
S. Joniec i Stefanię Sendra, na 
czym program zakończono i przy 
miłej pogawędce i doborowej or
kiestrze bawiono się do późnej 
nocy. — Maria Łukaszka.

®C°N-O-WASH COIN-OPERATED LAUNDRY
WASHER SJ~FED QUEEN AUTOMATIC COMMERCIAL AGITATORSHER STAINLESS STEEL TUB WITH LIFE TIME GUARANTEE. 

i''5' Proves 83G, of women prefer agitator washers.
Amerioo* .°king for a good investment. You can own and operate 
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Jini inu’L'^Perience necessary, let us show you how you can regain 
voui initial investment in less than 18 months.
, ..... .. We Offer
2 40<r hiohncirl* on equipment at 8G., 7? - h'gher Potential income over competitive coin-opreated laundries 
4 rST,’" a11 equipment.. excellent locations available at once.

Write Today to President:
COIN-OPERATED LAUNDRY SALES COMPANY

>12 N. 40th St. Omaha, Nebraska CApitol 0611
or contact Branch Office

MR- D. J. COTTRELL, P. O. Box 193, Barrington, Ill.

Zw. Przyj. Wsi Pol. 
Im. A. Czapskiego

Zarząd Koła Z.P.W.P. im. A. 
Czapskiego w Chicago zawiada
mia członków, że doroczne walne 
zebranie Koła odbędzie się w nie
dzielę 25 stycznia br. punktualnie 
o 3ciej po poł., w lokalu miesięcz
nika “Orka”, przy 1639 N. Mon
ticello ave., z następującym po
rządkiem dziennym:

Zagajenie; "wybór przewodnicz, 
i sekr. walnego zebrania; odczyta
nie protokołu z ostatniego walne
go zebrania; sprawozdanie ustę
pującego zarządu; sprawozdanie 
komisji rew. i udzielenie absolu
torium; wybór nowych władz ko
ła; ustalenie programu pracy na 
rok 1959; wolne wnioski; 'zaprzy
siężenie nowego zarządu.

Prosimy o niezawodne przybycie 
i przyniesienie legitymacji człon
kowskich dla prolongowania ich 
ważności na r. 1959. — Za Zarząd 
Koła: F. Rembiałkowski, sekr.; B. 
Biłogan, prezes.

Registracja 
Na II Semester 
Na U niw. Loyola

Wydział Polski na Uniwersyte
cie Loyola, podaj e do wiadomości, 
że zapisy na II Semestr roku aka
demickiego 1958/59, odbywać się 
będą w dniach 3 i 4 lutego, 1959 
roku, w godzinach od 3 do 7 wie
czorem, na Lewis Towers, Loyola 
University, 820 N. Michigan Ave.

Następujące przedmioty będą 
wykładane na II Semestrze:

1. Morfologia i zasady grama
tyczne języka polskiego, cz. 11/102 
— środa 6—8:30 P.M.

2. Stylistyka, sylabotonizm i 
rodzaje literackie, cz. 11/112 — 

'piątek 5:55—8;25 P.M.
3. Kultura polska na przestrzeni 

wieków (361), czasy przeddziejo- 
we, Polska pogańska, Wczesne 
średniowiecze, Sztuka, Życie reli
gijne i umysłowe, Życie rodzinne 
itp.) — sobota 12—2:30 P.M.

Poleca się te przedmioty ze 
względu na zrozumienie łatwiej
sze wszystkich przejawów życia 
polskiego.

Początek II Semestru, 9-go lu
tego, 1959 r. Wykłady poprowadź, 
ks. dr. Franciszek J. Lądowicz. 
W sprawie bliższych informacji 
zwracać się telefonicznie, GLobe 
8-6646.

OFIARA JASKRY—(GLAUCOMY). — Hugh Thorhill cieszy się 
swym tortem urodzinowym w Natchez, Miss., który otrzymał on 
przed wyjazdem do San Francisco, gdzie lekarz specjalista prze
prowadzi na lewem oku chłopca operację dla przywrócenia mu 
wzroku. Chłopiec, który liczy 7 ]at niema już prawego oka, lewe 
jest chore na glaucoma (jaskrę).

Bal Śnieżny - Impreza Na Rzecz
Zołnierza-Inwalidy

Centrum Przyjaciół Żołnierza 
Polskiego urządza tradycyjny Bal 
Śnieżny 24go stycznia w sali Wal- 
sha, róg ul. Noble i Cortez, w celu 
przysporzenia funduszów na 
wspomożenie inwalidom, którzy 
nadal pozostają bez kraju, w szpi
talach i sanitariach.

Komitet zabaw na czele z p. T. 
Starzec i p. Wandą Harcaj ser
decznie zaprasza całą Polonię o 
poparcie tejże imprezy. Kto był 
na poprzednich zabawach Centrum 
wie, że jest to jedna z najpiękniej
szych < imprez na Polonii. Kto 
jeszcze nie był, niechaj zarezer
wuje. datę 24go stycznia gdyż bę
dzie mógł się zabawić pierwszorzę
dnie. Zaangażowano świetną or
kiestrę a program upiększy nasza 
urocza “Śnieżka” Teresa Dzierża- 
nowska. Doskonały bufet, bogato 
zaopatrzony bar. Początek zaba
wy o 8:30 wieczorem.

Połączcie więc nasi drodzy sym
patycy piękne z pożytecznym i

Teresa Dzierżanowska 
gromadnie poprzyjcie zabiegi Cen- 
trumiPŻP, który przelewa cały do
chód na doraźną pomoc naszym 
żołnierzom-tułaczcim. — J. Cie
plińska, sekr.

8 Roentgenów Okr. 32 
Rady Polonii Am. 
Pracuje w Polsce

Osiem zakupionych Roentgenów 
przez Okręg 32gi RP przy Zw. 
Klubów Małopolskich a przesła
nych do Polski przez Radę Polonii 
zostały w Polsce zainstalowane i 
pracują.

Do Okręgu 32go RP w Chicago 
zawiadamiamy, że w dniu 2 stycz
nia br. przysłany aparat Roentge
na przez tamtejszy Okręg Rady 
Polonii jako dar dla tutejszej lu
dności, został zainstalowany i od
dany do użytku Ośrodkowi Zdro
wia w Lisiej Górze. Komitet Spo
łeczny w imieniu ludności i wła
snym składa serdeczne podzięko
wania,oraz w związku z rozpoczę
ciem Nowego Roku przesyła ży
czenia noworoczne. Do zainstalo
wania przybył elektrotechnik z 
Warszawy i teraz już nie będzie
my czekali na swoją kolejkę w 
Tarnowie tygodniami.

Komitet Społeczny w osobach: 
Jeż Stanisław (zam. Zaczannie); 
Sęk Stefan (zam. Zaczarnie); Ju- 
za Władysław (zam. Lisia Góra); 
Zięba Władysław (wiceprzew. 
PRN); Gomółka Kazimierz (kier. 
Ośrodka Zdrowia).

Zebranie Komitetu . 
Pomocy Polakom 
Kensington-Roseland

Komitet Pomocy Polakom Po
wracającym z Rosji Sow., działa
jący w Kensington-Roseland i o- 
kolicy zawiadamia wszystkich 
członków zarządu oraz delegatów 
towarzystw, wchodzących w skład 
Komitetu, że następne zebranie 
odbędzie się w piątek, dnia 30-go 
stycznia rib. o godz. 7:30 wiecz. 
w Domu Polskim, 11937 S. Michi
gan ave.

Prosimy wszystkich o przyby
cie, ponieważ jest dużo ważnych 
spraw do załatwienia. — Komitet.

Z Posiedzenia Instalacyjnego
Tow. Biała Róża Gr. 2326 Z. N. P.

Prezes Gm. 143 Sibik Zainstalował Zarząd 
z Komisarką Szeląg Na Czele 

Jako Prezeską
Posiedzenie instalacyjne Tow. 

Biała Róża, Gr. 2326 ZNP, odbyło 
się w poniedziałek, 12go stycznia, 
w sali par. ŚŚ. Ap. Piotra i Pawła 
pnr. 3737 S. Paulina ul. Posie
dzeniu przewodniczyła prezeska 
Maria L, Gierut-Szeląg, a sekreta
rzowała p. Honorata Kwilosz.

W toku posiedzenia na salę przy
byli goście w osobach prezesa Gr. 
353 ZNP p. Marcin F. Piekarz i 
prezesa Gr. 1400 oraz prezesa Gm. 
143 ej ZNP p. J. Sibik, których pre
zeska powitała.

Sprawozdania

Protokół odczytany i korespon
dencje zostały przyjęte. Sprawo
zdanie ze swych czynności zdały 
prezeska M. L. Szeląg, wiceprez. 
S. Żebrowska, sekr. prot. H. Kwi
losz, sekr. fin. S. Pyra i skarb. K. 
Antosz, które zostały przyjęte. 
Sprawozdanie z Gminy 143 ZNP 
zdały del. S. Żebrowska, S. Pyra 
i M. Zawiła.

Komitet Zabaw — przew. p. S. 
Żebrowska podaje do wiadomości, 
że po posiedzeniu odbędzie się 
skromna instalacja i zaprasza 
wszystkich obecnych o pozostanie.

Sekr. p. S. Pyra podała do wia
domości, komu były dostarczone 
gwiazdkowe kosze, otrzymane od 
Stow. Dobroczynności, a zarazem 
złożyła podziękowanie od tych o- 
sób, które były bardzo wdzięczne 
za okazanie im serca i umilenie 
świąt Bożego Narodzenia.

Członkiniom, które są złożone 
chorobą, Grupa zasyła jak najser
deczniejsze życzenia szybkiego po
wrotu do zdrowia.

Po załatwieniu mniej ważnych 
spraw, przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu na rok 1959: — 
Prezeska p. M. L. Szeląg popro
siła prezesa Gminy 143 ZNP p. J. 
Sibika na przewodniczącego wy
borów.

Przez aklamację następujący 
zarząd został wybrany: — preze
ska M. L. Gierut-Szeląg; wiceprez. 
St. Żebrowska; sekr. prot. H. Kwi
losz; sekr. fin. S. Pyra; skarb. K. 
Antosz; radne Z. Hatz i W. Badoń; 
marsz. M. Zawiła; odźwierna J- 
Świszcz. Delegatki do Gm. 143ej 
ŻNP: M. L. Gierut-Szeląg, Ś. Że
browska, S. Pyra, K. Antosz, M. 
Zawiła, W. Badoń i J. Świszcz.

Przysięgę od nowego zarządu 
odebrał prezes Gminy 143 ZNP J- 
Sibik zaś od nowej członkini ode
brała komisarka i prezeska Grupy 
p. M. L. Szeląg.

Mowy
Krótko lecz pięknie na temat 

rozwoju, współpracy i korzyści 
należenia do organizacji, przemó
wił szczery przyjaciel grupy, dłu
goletni dzielny prezes Grupy 353 
ZNP p. Marcin F. Piekarz, który 
zarazem złożył serdeczne życzenia 
nowemu zarządowi. N a s t ępnie 
przemówił niestrudzony w pracy 
długoletni prezes Gr. 1400 oraz 
prezes Gminy 143ej ZNP p. Józef 
Sibik. który prosił o kooperację i 
współpracę- z Gminą a zarazem o 
liczne uczęszczanie na posiedzenia

tak Grupy jak i Gminy, zaprasza
jąc na instalację Gminy 143 ZNP, 
która odbędzie się w poniedziałek, 
2go lutego w -sali Słowackiego przy 
48ej i S. Paulina ul., na której to 
będziemy mieć zaszczyt gościć 
prezesa ZC p. K. Rozimarka. Da
lej p. Sifbik życzył nowemu zarzą
dowi zgodnej i harmonijnej współ
pracy i jak najlepszego rozwoju 
tej pięknej grupy Biała Róża.

Prezeska p. M. L. Gierut-Sze
ląg złożyła podziękowanie gościom 
za przybycie i piękne przemówie
nia, które naprawdę będą bodźcem 
do dalszej i wydajniejszej współ
pracy dla dobra grupy i naszej or
ganizacji. Dalej prez. Szeląg ape
lowała do członkiń o liczny udział 
w posiedzeniach, i poczynaniach 
grupy, a także o zapisywanie no
wych członkiń.

Grupa zakupiła bilety na zaba
wę stoliczkową Wydziału Kobiet 
Okręgu 12go, a zarazem przyjęła 
zaproszenie prezesa J. Sibika na 
instalację Grupy 1490, która odbę
dzie się w poniedziałek, 19go sty
cznia, oraz zaproszenie prezesa 
Grupy 353 p. m. F. Piekarza na 
instalację we wtorek, 20go stycz
nia; obie instalacje odbędą się w 
sali par. ŚŚ. Ap. Piotra i Pawła 
pnr. 3737 S. Paulina ul.

Po spożyciu skromnej biesiady, 
na miłej pogawędce spędzono mile 
wieczór instalacyjny. Następne 
posiedzenie Tow. Biała Róża Gr. 
2326 ZNP odbędzie się w ponie
działek, 9go lutego. Uprasza się 
członkinie o liczne przybycie. Tak
że uprasza się panie delegatki o 
liczny udział w instalacji Gminy 
143ej ZNP w poniedziałek, 2go lu
tego. — Maria L. Gierut-Szeląg, 
prezeska.

Kaliny Zapraszają 
Na Bal Śnieżny

Po świątecznych wakacjach, 
Chór Kalina rozpoczyna swoją 
działalność “Śnieżnym Balem” w 
miejsce dorocznego konćertu (od
łożonym z powodu pracy przed- 
zjazdowej Związku Śpiewaków). 
Lekcje śpiewu już się rozpoczęły 
w sali YMCA, 1621 W. Division 
ul. Więc ślemy ostatni apel do 
miłośniczek krzewienia pieśni pol
skiej, aby wstąpiły w nasze sze
regi. Wybory odbyły się, zarząd 
pozostał ten sam. We wtorek, 
dnia 20go stycznia, odbędzie się 
skromna instalacja.

Komitet zaprasza wszystkich 
przyjaciół, znajomych, śpiewaków 
i sympatyków na wspaniałą za
bawę taneczną — “Bal Śnieżny,” 
który odbędzie się w sobotę, 24go 
stycznia, w sali Związku Polek, 
pnr. 1309 N. Ashland ave. “Kró
lewna Śnieżka” z swym dworem 
(amatorzy świetnych zabaw), za
pewnia, iż goście ubawią się do
skonale przy dźwiękach orkiestry 
Antosia Kawałkowskiego. Bufet 
będzie zaopatrzony w smaczne 
przekąski i wyśmienite trunki. Bę
dą różne niespodzianki i atrak
cje. — Górą Pieśń! — W. Kędzior, 
koresp.; F. Micek, przewód.

AMERPOL
Nowy Środek na obolałe mu

skały — sztywne stawy
ARTRETYZM I REUMATYZM

Dla szybkiej ulgi przy zaczerwie
nionych nabrzmiałych i sztywnych 
muskułach lub stawach piec, ko
lan. nóg. palców lub karku, uży
wajcie nowych lekarstw AMERPOL. 
NO. 1 MAŚĆ: Natrzeć na obolałe 
miejsca z rana 1 na noc. aby uzy
skać natychmiastowa ulgę.
NO.2 TABLETKI: Połkniecie 2 ta
bletek z wodą trzy razy dziennie 
po jedzeniu, sprawi trwalsza ulgę. 
Tabletki i maść $5.00. właczajac 
przesyłkę poczta. Przysłać czek. 
Money Order lub C.O.D. Naoiszcie 
dziś do:

AMERPOL ASSOCIATES, 
Chicago 22, Illinois

Na Każdy Sezon
PRINTED PATTERN 
4750
SIZES 
12—20 
40-421

Wzór 4750
Sukienka na teraz, na wiosnę, 

a także na lato. Może być z ręka
wami krótkimi lub długimi lub 
bez rękawów.

Wzór 4750 można nabyć w wiel
kościach 12, 14, 16, 18, 20, 40, 42. 
Na wielkość 16 potrzeba 4% jarda 
35 cal. materiału.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go
tówkę

Wypełnij cle ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Imię 1 Nazwisko-----------------

Ulica_____________________
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Wiedza Pomniejsza Hemoroidy 
Nowym Sposobem Bez Chirurgii
Wstrzymuje Swędzenie—Daje Ulgę w Bólach

New York. N. I. (Specjalnie)
Poraź pierwszy wiedza znalazła 
nową leczącą substancję o zadzi
wiających walorach pomniejsza
nia hemoroidów, wstrzymywania 
swędzenia i przynoszenia ulgi w 
bólu—bez chirurgii.

W jednym wypadku hemoroidów 
po drugim, zanotowano “bardzc 
poważne polepszenie” i potwier
dzono pod obserwacją lekarzy.

Bóle zostały szybko zmniejszo
ne. A podczas łagodnej ulgi bó
lów. miało miejsce pomniejszenie 
'ub wycofanie się (zmniejszenie) 
hemoroidów.

Ale najbardziej zadziwiające ze 
wszystkiego—jest, że ta poprawa 
miała miejsce w wypadkach, gdzie 
obserwacje lekarskie były prowa
dzone bez przerwy, przez okres 
wielu miesięcy.

Faktycznie rezultaty były tak 
gruntowne, że cierpiący mogli 
wydać tak zadziwiające orzeczenie 
lak: “Hemoroidy przestały być

problemem!” A wśród tych cier
piących były liczne i różne wy
padki hemoroidów', niektóre od 10 
do 20-letnich.

Wszystko to odbjrwa się bez 
użycia narkotyków usypiania lub 
środków ściągania. Tajemnica le
ży w nowej substancji leczącej 
(Bio - Dyne*)— wynalazku insty
tutu badań o światowej sławie. 
Bio-Dyne jest już szeroko znany 
w użyciu leczenia uszkodzonych 
tkanek, we wszystkich częściach 
ciała.

Ta nowa lecząca substancja jest 
oferowana w formie czopków lub 
maści pod nazwą Preparation 
H.* żądajcie indywidualnie opa
kowanych dogodnych Prepara
tion H czopków lub Preparation H 
maści ze specjalnym aplikatorem. 
Preparation H jest do nabycia we 
wszystkich aptekach Zadowolenie 
gwarantowane lub zwrot pienię
dzy. ’Reg. U S. Pat. Ott

Sekr. Gen. ZNP Józ. F. 
Foszcz Na Instalacji 
Grupy 1214 Z. N. P.

Posiedzenie Instalacyjne 
Tow. Synów Piasta, Grupy 
1214 ZNP, odbędzie się w śro
dę, dnia 21-go stycznia o 8ej 
wieczorem, w sali Zw. KI. 
Małopolskich. Przysięgę od 
nowego zarządu odbierze Se
kretarz Gen. ZNP p. J.ózef F. 
Foszcz. Na posiedzeniu tym 
Komitet 50-lecia naszego To

warzystwa, omówi wiele waż
nych spraw złączonych z uro
czystością, która odbędzie się 
w sobotę, dnia 25 kwietnia.

Przeto upraszamy o punk
tualne przybycie członków i 
członkiń ażeby można spra
wy załatwić dla dobra Towa
rzystwa.

Po posiedzeniu Instalacja 
przygotowana przez członki
nie i pogadanka towarzj-ska. 
— Jan S. Wojciechowski, 
prezes; J. Kuliński, sekr. prot.

Przelot Jet Clipper’em do 
Europy w klasie ekonomii

kosztuje
wiecej

Teraz! Obsługa Jet Clipper* najszybszym z wszystkich 
dotąd liniowcem powietrznym . . . Codziennie loty 
z New' Yorku!
Ustanowienie przez Pan Am transatlantyckiej obsługi “jet" daje 
Wam extra szybkość i wygodę po tych samych cenach, jakie 
płacicie za przeloty śmigowemi aeroplanami.
o Zaoszczędzicie w dalszym ciągu po $113 na bilecie tam 1 z po

wrotem w porównaniu ze zwykłą ceną klasy turystycznej, gdy 
lecicie klasą ekonomii Pan Am’u Clipper'em do Europy. Chi
cago—Warszawa i z powrotem tylko $700.90, albo $71 wpłaty 
stosując “Pay-Later Plan”.

o Ceny familijne dają możność jeszcze większego zaoszczędzenia. 
Gdy lecicie z rodziną Pan-Am’em do Europy płacicie tylko za 
siebie pełną cenę. Reszta rodziny płaci po $150 mniej od osoby 
za każdy bilet tam i z powrotem w klasie ekonomii (jeszcze 
więcej zaoszczędza się w klasie pierwszej t turystycznej). 
Dzieci poniżej lat 12 zawsze za pół ceny. Ceny familijne do 
31-go marca włącznie. w

• Jeśli natomiast pragniecie kogoś sprowadzić do Stanów Zjed
noczonych, to powinniście skorzystać. ze specjalnych cen 
Pan Am'u dla imigrantów — co zaoszczędzi Wam do 30% 
w klasie ekonomii.

•Trade-Mark, Reg. U. S. Pat. OfŁ

PA.M zvtvr

Po dalsze informacje zgłoście się do Waszego 
Agenta Podróży lub telefonujcie: DEarbom 
2-4900. Biuro biletów: 30 South Michigan Avenue, 
Chicago, III.

WPROST Z CHICAGO
Obsługa wprost “Super-7” jest rów
nież możliwa z Chicago do Londynu, 
gdzie możecie przesiąść na natych
miastowy dalszy odlot do Warszawy. 
Niskie ceny w klasie ekonomii, ceny 
familijne, jak i dla Imigrantów mają 
tu zastosowanie.

NAJBARDZIEJ DOŚWIADCZONA LINJA LOTNICZA ŚWIATA
Pierwsza na Atlantyku — Pierwsza na Pacyfiku — Pierwsza 
w Ameryce Łacińskiej — Pierwsza dookoła świata

W PUSTYNI IW PUSZCZY

Arcydzieło powieściowe dla młodzieży, a jedno
cześnie książka, którą z przyjemnością prze
czyta każdy człowiek dorosły przypominając so
bie przygody i przeżycia dzielnego Stacha i miłej 
Nelly.
Estetyczna, trwaia oprawa, ładny papier t wy
raźny druk czyni z tej książki dzieło literackie, 
które warto mieć w swej domowej bibliotece

Świetny Prezent Dla Młodzieży

W PUSTYNI I W PUSZCZY
HENRYKA SIENKIEWICZA

Można juz naoywać S2-50 
w C/Cnift

Piszac na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.

Chicago 22. 111.
UWAGA:—Na C.O.D książek nie wysyłamy
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U. S. a Reżim
Departament Stanu zdecydował się po ci

chu udzielić Polsce dalszych kredytów. Nie
dawno jeszcze—jak wiadomo — twierdziło 
się oficjalnie w Washingtonie, że pomoc dla 
Polski zostanie wstrzymana ze względu na 
anty-amerykańskie wypowiedzi Gomułki.

Przyznany obecnie kredyt nie będzie wy
soki. Nie przekroczy 20 milionów dolarów, 
(które pójść mają, na zakup w USA maszyn 
dla przemysłu polskiego. Kredyt ten stano
wi jednak charakterystyczny wyłom w za
sadzie przyjętej jesienią ubiegłego roku.

Zaś równocześnie Departament Handlu w 
Washingtonie wydał rozporządzenie ograni
czające handel z Polską. Lista towarów, 
(których wywóz do Polski wymaga licencji 
została uzupełniona nowymi 85 artykułami. 
Jednocześnie z listy tej skreślono 30 artyku
łów .których eksport nie wymaga licencji.

Zmiany te które weszły w życie 15 sty
cznia, są wyrazem tendencji ograniczenia 
obrotów handlowych z Polską.

Jest to poniekąd ostrzeżenie Washingto
na pod adresem reżimu, aby nie zapuszczał 
się zbyt daleko z wyrazami swej miłości dla 
Kremla,

Budżetowy Podział Dolara
Jak Wuj Sam zamierza wydać otrzymany 

dolar w roku fiskalnym 1960-ym, rozpoczy
nającym się z dniem Igo lipca?

Według preliminarza, jaki dzisiaj prezy
dent Eisenhower przedłożył Kongresowi 
Stanów Zjednoczonych z poleceniem pilne
go rozważenia i uchwalenia, dolar w pro
ponowanym 77-bilionowym budżecie podzie
lony został jak następuje:

Bezpieczeństwo państwowe — 59.5 cen
tów; na procenty od długów państwowych 
—10:5 centów; na programy farmerskie— 
7.8 centów; na programy weterańskie—6.6 
centów; na programy robotnicze i opieki 
społecznej—5.4 centów; na główne urzędy 
państwowe—2.2 centy; na inne działalności 
—8 centów.

Pierwsza pozycja—“bezpieczeństwo pań
stwowe”—obejmuje służby wojskowe, prze
mysł energii atomowej i rozwój tej wiedzy, 
zapasy materiałów obronnych, pomoc mili
tarną krajom sojuszniczym. Ostatnia pozy
cja—“inne działalności”—obejmuje progra
my rządowe, jak budownictwo mieszkalne, 
akcje międzynarodowe natury pomocniczo- 
obronnej i pomocy technicznej oraz opera
cje Departamentu Stanu, obsługę pocztową, 
lozbudowę i konserwację sieci dróg automo
bilowych, lotnictwo i tym podobne programy 
krajowe.

Na pokrycie powyższych rozchodów prze
widywany dolar w dochodzie składa się: z 
Indywidualnego podatku dochodowego (in
come tax)—53 centy; z podatku dochodo
wego korporacji—28 centów; z podatku ak
cyzowego (excise tax)—11 centów, oraz z 
innych podatków federalnych i opłat — 8 
centów.

Oto dolar w rozchodzie i w dochodzie Wu
ja Sama w zwierciadle preliminarnarza bu
dżetowego na następny rok fiskalny. Po
działu tego nie należy jeszcze przyjmować 
za ostateczny, bo 86ty Kongres, w którym 
demokraci rej wiodą w obu izbach, może do
konać pewnych zmian.

Przedłużenie Repatriacji
Reżim Chruszczowa zgodził się na prze

dłużenie repatriacji Polaków ze Związku 
Sowieckiego.

Repatriacja, według ostatniej relacji IC, 
miała zakończyć się z dniem 3Igo grudnia, 
1958 roku. Zawarto jednak nowe porozu
mienie przedłużające ją do 31go marca 1959 
roku. Na skutek tego jeszcze kilkanaście 
a może i kilkadziesiąt tysięcy Polaków zdo
ła wrócić z Rosji Sowieckiej do kraju.

Repatriacja zaczęła się pod koniec 1955 
rt>ku. Była jednak dość powolna przez ca
ły rok 1956. Dopiero po zawarciu specjal
nej umowy o repatriacji w 1957 rok podnio

sła się liczba osób wracających do kraju. 
Ogółem do końca 1958 roku wróciło z Rosji 
224,000 Polaków, w tym około 87,000 w 1958 
roku. W ostatnich transportach było o wie
le więcej rolników, którzy stanowili niemal 
połowę ogółu repatriantów.

Większość repatriantów przekazywano na 
wieś na teren Ziem Zachodnich gdzie naj
łatwiej o mieszkania czy gospodarstwa rol
ne. Gorzej jest natomiast w miastach, gdzie 
z przeznaczonych dla repatriantów miesz
kań w praktyce przydzielono im mniej niż 
połowę. Najgorzej pod tym względem jest 
na terenie województwa wrocławskiego, 
gdzie tylko jedna trzecia izb została im przy
dzielona. Dodatkowe trudności napotykają 
starsi wiekiem repatrianci, którzy powinni 
mieć pełne prawa do rent. Mimo wyraźnych 
w tej sprawie przepisów komunistyczne wła
dze terenow’e wykazują niesłychaną opie
szałość w rozpatrywaniu wniosków repa
triantów.

Trzeba pamiętać, że powracający z “czer
wonego raju” Polacy, nie przedstawiają w 
Polsce żadnego kapitału propagandowego 
dla komunistów. Dla kompartii są elemen
tem niepożądanym, co odbija się na ich trak
towaniu. W interesie Moskwy leży też za
trzymać do końca życia wszystkich Polaków 
zesłanych do katorżniczej pracy w “łagrach” 
(obozach koncentracyjnych) na Syberii dla 
dwóch powodów: 1) są oni tam potrzebni do 
robót w kopalniach i w lasach; 2) aby nie 
ujawnili przed światem potwornych warun
ków, w jakich miliony ludzi jest skazanych 
na powolne skonanie w tych "obozach 
śmierci.”

Odchodzący Pasterz
W artykule zatytułowanym jak wyżej 

“Przewodnik Katolicki” poświęcił swemu 
założycielowi, niezmiernie zasłużonemu ka
płanowi, działaczowi polskiemu 1 amerykań
skiemu wspomnienia jego dokonań, mogą
cych służyć za przykład dla wielu:

Było to 64 lata temu—czytamy. Na pro
boszcza do New Britain wyznaczony został 
młody, niedawno wyświęcony ksiądz. Objął 
to stanowisko w roku 1895 i pozostał do 
roku 1959. Ustąpił dopiero wtenczas, kiedy 
już wiek i stan zdrowia nie pozwalały mu 
już na dalsze sprawowanie duszpasterskich 
obowiązków.

Kapłanem tym jest Przewielebny Ks. Pra
łat Łucjan Bójnowski, założyciel i proboszcz 
parafii Najświętszego Serca Jezusowego, 
wydawca “Przewodnika Katolickiego.”

W pierwszym wydaniu "Przewodnika Ka
tolickiego” na rok 1959, pojawiła się na pier
wszej stronicy wiadomość o rezygnacji Ks. 
Prałata Bójnowskiego. Jesteśmy przeko
nani, że wiadomość ta wywołała szczery 
smutek wśród parafian, dla których Ksiądz 
Prałat był zawsze światłym przewodnikiem. 
Ubywa bowiem Pasterz wzorowy, troskliwy 
i pracowity.

Odchodząc, pozostawia po sobie trwały 
pomnik, zbudowany własną mozolną pracą. 
Pozostawia ten pomnik w postaci dorobku.

Pisząc swego czasu do (w roku 1925) Ks. 
Biskupa diecezji hartfordzkiej, powiada tak:

“Przez pobudowanie Domu Starców (Św. 
Łucjana) nie znaczy to, że moja wszystka 
praca jest skończona.

“Trzydzieści lat temu miałem w myśli po
budowanie wielu budynków. Dotychczas 
zbudowałem: Stary Kościół, gdzie obecnie 
jest szkoła i plebania, Nowy Kościół, dwie 
szkoły, Dom dla Sióstr, Dzienną Ochronkę, 
Dom dla Dziewcząt, drukarnie, Ochronkę, 
Dom dla Starców ... i zakupiłem Dom Emi
gracyjny w Nowym Yorku.”

Jak na jednego człowieka, dzieło to o- 
gromne. Nie dla swojej jednak chwały bu
dował to wszystko Ks. Prałat Bójnowski, ale 
dla chwały Bożej i dla dobra polskiego ludu 
wychodźczego. A przecież to jeszcze nie 
wszystko, co Ks. Bójnowski wyliczył w swym 
liście do Ks. Biskupa diecezji hartfordzkiej. 
On to bowiem założył Zakon Córek Marii 
Niepokalanego Poczęcia. On przyłożył rę
kę do budowy polskiego banku “Peoples Sa
vings Bank.” Miał jeszcze dalsze plany i 
projekty.

A nie była to ła(wa praca. Niejedna prze
szkoda piętrzyła się na drodze. Nieraz trze
ba się było borykać z własnymi rodakami. 
Ale ■wytrwałość, poświęcenie i umiłowanie 
ideałów, którym służył: “Bóg i Ojczyzna” 
przezwyciężały te trudności. Współpraca 
ludu dopomagała do osiągnięcia wytoczo
nych celów.

Lecz nie tylko sprawom kościelnym i pa
rafialnym Ks. Prałat Bójnowski poświęcał 
swą energię i wysiłek. Pracował również 
na niwie obywatelskiej i narodowej. Był i 
jest zawsze wzorowym obywatelem tego 
kraju. Ale w sercu jego żyje również umi
łowanie narodu, którego był dzieckiem—na
rodu polskiego. Widzimy go więc w pier
wszym szeregu prac Polonii amerykańskiej; 
jest wszędzie tam, gdzie chodzi o akcję ra
tunkową dla ofiar wojny w Polsce, jest przy 
rekrutacji ochotników dla -Armii Polskiej w 
czasie pierwszej wojny światowej, jest i tam, 
gdzie prowadzi się pracę na rzecz niepodle
głości Polski.

Rodacy docenili te zasługi kapłana pol
sko-amerykańskiego. Świadczą o tym licz
ne odznaczenia, jakie otrzymał Chociaż nie 
dla tych odznaczeń pracował, ale dla spra
wy, którą ukochał.

Odchodzi obecnie na zasłużony odpoczy
nek. Ale niemniej szkoda, że odchodzi.

Co Życie Niesie
Prawdomówstwo: — Czyli Pogadanka o Przy

rządach Do Wykrywania Kłamstwa i o 
Różnych Na Tę Sprawę Poglądach

Wtó&i 
SPOD PIÓRA

KŁOPOTY PANA TRZOSA

Nazywał się Trzos. Jan Trzos. 
Przyjechał przed kilku laty za 
pracą do obcego kraju. Wysiadł 
na stacji razem z grupą rodaków, 
niosąc skromny toOołek.

Przy czytaniu nazwisk wszyst
kich przybyłych, tłumacz który 
zaledwie znał kilka słów i to w 
dodatku niemieckich, nie mógł 
sobie dać rady z nazwiskiem Jana 
Trzosa. Tymbardziej, że urzędnik 
w starostwie wykaligrafował na 
paszporcie literę “T” trochę za 
“ozdobnie”, tak że przypominała 
ona nieco literę “E”. Tłumacz, 
trzymając dokumenty Trzosa w 
ręku, wywołał “Erzos”. Jan Trzos 
się nie odzywał, ale któryś z ro
daków patrząc ponad plecami tłu
macza na paszport zawołał 
“Trzos”. “Jestem”, odpowiedział 
Jan Trzos i poszedł razem z grupą 
na wyznaczoną kwaterę.

Nazajutrz nowoprzybyli udali 
się na merostwo z “’tłumaczem”, 
gdzie wystawiono im dokumenty. 
I tak Jan Trzos został “Erzosem” 
(z wymową er-zos). Wszystkie 
dokumenty, karty identyczności, 
zaświadczenia z kas ubezpiecze
niowych i emerytalnych opiewały 
na Jan Erzos.

» • .»
Oszczędzimy czytelnikom opisu 

kłopotów jakie miał po pewnym 
czasie Jan Trzos. Nie będziemy 
wspominali, ile kosztowało zabie
gów i pieniędzy sprostowanie po
myłki tłumacza.

Zdawałoby się, że obecnie po
myłki te są niemożliwe, jako że 
uchodźcy tłumaczów już nie po
trzebują, znając język kraju za
mieszkania. A jednak...

...A jednak niebezpieczeństwo 
pomyłek istnieje. Szczególnie w 
szkołach w pierwszych miesią
cach po otwarciu roku szkolnego. 
Ochroniarka, lub nauczycielka w 
pierwszej klasie zapoznając się 
z uczniami, a szczególnie z uczen
nicami, odczytuje i przepisuje 
nazwisko dziecka wadliwie. Na
zwisko “Borysiak” przepisze “Bo- 
ryziaig”. Zdarzyło się, że z Kubia
ka” zrobiono “Coubiaca”, z Koca 
“Coc” itp. W wypadkach gdzie 
rodzice zwrócili “wagę na ten 
fakt, sprawa poszła gładko i na
zwisko wypisano w szkole bez
błędnie. Ale zdarzało się też, że 
dziecko uważało, iż tak musi być 
jak wadliwie wymówiła nauczy
cielka. I doszło do tego, że dzie
cko zmusiło otoczenie, a nawet 
rodziców, zbyt uległych, do po
sługiwania się nazwiskiem prze
kręconym.

Kłopoty wyjdą na jaw później. 
Gdy dziecko podrośnie, gdy będą 
potrzebne różne zaświadczenia i 
dokumenty z urzędów.

Tymczasem w wielu wypad
kach, szczególnie w sprawach w 
których zachodzą problemy pra
wne, jedna literka w nazwisku 
odgrywa zasadniczą rolę.

A przecież przy wymienianiu 
graczy na boisku przez mikrofony 
zapowiadacze wymawiają przy
kładnie “Wiśniewski”, “Kopa- 
ozewski”, “Grzegorzewski”.

Trochę uwagi, a można uniknąć 
wielu nieporozumień.

Bo jednak Jan Trzos nie jest 
“Erzosem”. J. U.

♦ ♦ *
W TRAMWAJU

W tramwaju na ławie siedzi 
gruby pan, a obok niego mały ga
zeciarz. Wtem wchodzą dwie pa
nie.

Gruby jegomość odzywa się: 
— Zejdź chłopcze, usiądzie jedna 
pani.

Gazeciarz: — Jak pan zejdzie 
usiądą dwie panie!

* * *
NASZE DZIECI

Wielki napis przy drodze obok 
szkoły powszechnej:

“Jedz ostrożnie. Nie zabijaj 
dziecka” i pod spodem dopisek 
dziecinną ręką:

“Zaczekaj na nauczyciela”.
* * ♦ V

WYŁĄCZYŁ MOTOR
Czteroletnia córeczka bawi się 

spokojnie.Ojciee śpi na kanapie i 
chrapie, aż uciecha. Nagle od
wraca się na bok i chrapanie 
ustało. Zaniepokoiła się mała tą 
nagłą zmianą, leci do mamy i mó
wi:

— Mamo, chodź prędko i zo
bacz, co się stało z tatusiem. Wy
łączył motor...

• • *
ZA SILNA KONKURENCJA
— Słyszałam, że gadatliwa pa

puga pana Alojzego zdechła.
— A jakże, wkrótce po jego 

ożenku z wdową.
— Z zazdrości zdechła?
— Nie, ale nie mogła wytrzy

mać konkurencji.
* » •

CIĘŻKA MŁODOŚĆ
Dwa psy rozmawiają ze sobą:
— Wiesz — mówi jeden — 

miałem bardzo ciężką młodość...
— Dlaczego?
— Urodziłem się w Tybecie, 

a tam od jednego drzewka do dru
giego jest przeciętnie cztery ki
lometry...

♦ * *
DOBRY WĘCH

— Mój pies ma niezrównany 
węch. Poczuje mnie z odległości 
jednego kilometra. Co ty na to?

— Tyle tylko, że powinieneś 
się częściej kąpać.

Od tysięcy lat ludzie zasta
nawiali się nad problemami: 
jak zmusić innych do mówie
nia prawdy? Dawni tyrani i 
samowładcy próbowali przy 
pomocy różnego rodzaju mę
czarni i tortur wymusić to na 
swoich ofiarach, średnio
wieczni czarodzieje zwykli 
byli produkować napoje 
wpływające na prawdomów
ność. Wszystko to jednak 
nie dawało odpowiednich wy
ników. Człowiek dalej pano
wał nad swoftni myślami i do 
dzisiejszego dnia nie wyna
leziono prawie żadnego rady
kalnego środka, zmuszające
go go do ujawnienia myśli 
głęboko ukrytych.

XXX
Człowiek posiada bardzo 

wiele różnorodnych powodów 
dla których nie mówi pra
wdy. Często praw'da mogłaby 
mu przynieść szkodę mate
rialną, często w grę wchodzi 
ambicja, miłość własna, sza
cunek do samego siebie ltd. 
Konieczność mówienia kłam
stwa lub częściowego ukry
cia prawdy jest bardzo częsta 
1 chociaż zalicza się do ujem
nych właściwości, to jest jed
nak pewną cechą ludzkiej 
wolności. Żadne, prawdziwie 
wolne społeczeństwo nie ma 
prawa zmusić człowieka do 
powiedzenia całej prawdy. ..

XXX
Istnieją jednak wypadki, 

gdy społeczeństwo może ten 
rodzaj wolności ludzkiej o- 
graniczyć gdy ma do tego 
prawo. Wypadki takie zacho
dzą wówczas gdy jednostka 
popełniła przestępstwa, gdy 
działała na szkodę innej jed
nostki. Władza usiłuje wów
czas, przy pomocy swego a- 
paratu policyjnego zmusić 
jednostkę, która popadła w 
kolizję z prawem, do mówie
nia prawdy. Czyni to przy po
mocy krzyżowych pytań i in
nych metod, które w nielicz
nych tylko wypadkach dają 
pożądany efekt: przyznanie 
się oskarżonego do winy.

W ostatnich latach zaczęto 
posługiwać się zupełnie no
wym wynalazkiem, specjal
nymi aparatami, które po
winny wykrywać kłamstwo. 
Noszą one nazwę “wykrywa
czy kłamstwa” (lie-detector) 
i nimi właśnie chcemy się tu 
bliżej zająć.

XXX
Jak funkcjonują tak zwane 

“lle-detektory”?
Na wstępie mała uwaga: 

zadaniem tych aparatów nie 
jest zmuszenie człowieka do 
mówienia prawdy (takiego 
aparatu nikt jeszcze nie wy
nalazł), ale jedynie stwier
dzenie czy człowiek mówi 
prawdę czy też kłamie. Nau
kowcy wychodzą z założenia, 
że gdy człowiek mówi pra
wdę, organizm jego działa 
normalnie, normalny jest o- 
bieg jego krwi, działanie ser
ca, różnych gruczołów. Z 
chwilą jednak, gdy zaczyna 
on kłamać, w organizmie za
chodzą różne zmiany, gdyż 
czynność ta związana jest z 
pewnym wysiłkiem, z nie- 
przewidzialnym natychmia
stowym skupieniem nerwów. 
Zadaniem więc “wykrywaczy 
kłamstwa” jest badanie tych 
właśnie zmian. Najbardziej 
popularnymi z wyżej wymie
nionych aparatów są t.zw. 
poligrafy i fotometry. Poli
graf notuje zmiany, zacho
dzące w organiźmie ludz
kim, przy pomocy różnych 
taśm. Wygląda to w ten spo
sób, że do ramion, klatki pier
siowej i nóg człowieka przy
mocowuje się owe taśmy 1 
mierzą one ciśnienie krwi, 
działanie płuc, natężenia mię
śni. Często daje się badane
mu do rąk dwie elektryczne 
płytki, które mierzą opór 
skóry w. stosunku do prądu 
elektrycznego. Specjalne igły 
notują wyniki tych badań na 
taśmach.

XXX
Fotometr—mierzy jedynie 

opór skóry w stosunku do 
elektryczności.

Gdy aparat zostaje pu
szczony w ruch, zadaj e się 
badanemu różne pytania. Są 
one mniej lub bardziej isto
tne, a często nie mają ze 
sprawą nic wspólnego. Po 
skończeniu “seansu” odczy
tuje się z taśmy wyniki i z 
nich wnioskuje się, przy któ
rym pytaniu człowiek skła
mał.

XXX
W jaki sposób wynaleziono 

aparat do wykrywania 
kłamstw ?

Pierwszy aparat był uży
wany przez Chińczyków, je
szcze przed setkami lat. 
Chińscy uczeni zauważyli, że 
kiedy człowiek kłamie, robi 
mu się sucho w ustach, gdyż 
gruczoły przestają wytwa

rzać ślinę. Dawali przeto py
tanemu do ust kilka ziarenek 
ryżu i jeśli po przesłuchaniu 
ryż ten był suchy, służyło to 
jako oznaka, że człowiek kła
mał.

XXX
Dopiero przy końcu XIX 

stulecia zaczęto się w Euro
pie posugiwać metodami na
ukowymi. Włoski psychiatra 
Lombroso, który się zajmo
wał studiowaniem ludzkich 
przestępstw, w roku 1895 wy
krył, że zachodzą zmiany w 
ciśnieniu, kiedy człowiek kła
mie. Nieco później, amery
kański uczony, prof. Hugo 
Mincenberg z Harvard, wska
zał na różne fizjonomiczne i 
psychiczne zmiany w organi
źmie ludzkim, jako skutki 
mówienia kłamstwa.

XXX
W roku 1914 inny uczony 

włoski opublikował dzieło, w 
którym wykazał, że mówie
nie kłamstwa ma wpływ na 
funkcjonowanie płuc. Rok 
później, amerykański uczo
ny, Williams Morstan poświę
cił dużo uwagi zagadnieniom 
zmian w organiźmie, pod 
wpływem mówienia kłam
stwa. Dopiero w roku 1921 
amerykańscy uczeni Lorson 
i Killer (przy współpracy in
nych uczonych) wykończyli 
pierwszy “lie-detector”, któ
ry od tego czasu zyskał po
pularność w całej Ameryce.

X X X
Stosowanie wykrywaczy 

kłamstwa” stało się dość czę
ste w pewnych dziedzinach 
życia. Uważa się, że połowa 
amerykańskiej policji, a tak
że wojsko posługuje się tymi 
aparatami przy wykrywaniu 
przestępstw natury krymi
nalnej. Oprócz tego istnieje 
wiele urzędów państwowych, 
których pracownicy muszą 
przejść przez “seans” z wyżej 
wspomnianymi aparatami 
(dotyczy to pracowników 
przemysłu atomowego i in
nych tajnych dziedzin prze
mysłu).

Mimo tak dość szerokiego 
zastosowania, istnieje wielu 
przeciwników tych aparatów. 
W swoim czasie Dyrektor Na
czelny FBI, Edward Hoover, 
oświadczył przed Komisją Se
natu, że nigdy nie będzie u- 
waźał wyników aparatu jako 
100 proc, wskaźnika. Więk
szość uczonych, którzy prze
studiowali wyniki “lie-detek- 
torów7” sądzi, że mechanizm 
ów nie jest w stanie stwier
dzić, czy ktoś jest naprawdę 
winien zarzuconego mu prze
stępstwa. Zawodowy bowiem 
kryminalista posiada tak 
wielką wprawę i lekkość w 
mówieniu kłamstwa, że w or
ganiźmie jego nie zachodzą 
żadne zmiany, które mogłyby 
przez aparat być zanotowa
ne. Istnieją też ludzie bardzo 
wrażliwi i nerwowi, których 
sama myśl lub bliższy kon
takt z owym aparatem wpra
wia w panikę — i cokolwiek 
by nie powiedzieli, będzie no
towane jako kłamstwo.

XXX
Wobec tego, że wyników 

‘wykrywaczy kłamstwa” nie 
można w żadnym wypadku 
uważać za 100 proc., wyklu
czono całkowicie możliwość 
zastosowania ich w sądowni
ctwie. Znajdują jednak za
stosowanie w policji, wojsku 
i urzędach, w których wyma
gane jest zachowanie tajem
nicy. Obsługuje te aparaty 
cały sztab ludzi specjalnie do 
tego przygotowanych.

Czy należy stosować te a- 
paraty ze względów moral
nych ?

Zdania na ten temat są 
różne. Przeciwnicy aparatów- 
wskazują, że żaden aparat 
nie jest w stanie wykryć tak 
bardzo przecież skompliko
wanego “mechanizmu”, ja
kim jest dusza ludzka. Prze
cież istnieją ludzie, którzy sa
mi wierzą w zmyślone przez 
siebie kłamstwa (lub kłam
stwa przejęte od innych) i 
brzmią one w ich ustach jak 
najczystsza prawda. I tego 
nie jest w stanie wykryć ża
den aparat. Ale w zasadzie — 
twierdzą przeciwnicy wyżej 
wspomnianych aparatów — 
wprowadzenie ich może za
brać człowiekowi coś bardzo 
osobistego, jakąś cząstkę je
go życia duchowego. Jeśli a- 
parat przyjmie się na szerszą 
skalę, a jest to przecież bar
dzo możliwe, zacznie on prze
nikać do wszystkich dziedzin 
życia ludzkiego: mężowie bę
dą chcieli przy jego pomocy 
“odczytywać” myśli swoich 
żon, rodzice — dzieci, nau
czyciele — uczniów7. Czło
wiek, pozbawiony możliwo
ści ukrycia swoich myśli, w 
ten sposób straci najdroższe, 
co posiada: prąwo do posia
dania fantazji i marzeń.

TIMELY TOPICS
The German Black Books Give
A Distorted Picture Of Resettlement
Losses Sustained During Military Operation* 

And Forced Deportations Of Germans To 
Concentration Camps In Russia — Listed 
As Population Deported By Poland From 
Territories East Of The Oder

(Conclusion)
Whatever the purpose of the 

publication of the German Black 
Book may have been, one fact is 
undeniable: that any form of 
documentation may be factual and 
avoid giving a distorted picture. 
Yet even a superficial examina
tion of the copius material pro
vided in “Documentation on the 
expulsion of the German popula
tion from the territories east of 
the Oder and Neisse” reveals that 
two separate elements have been 
merged into one in it: the losses 
in population resulting form mili
tary operations and those sustain
ed during the actual transfer and 
resettling. By making these two 
elements appear as one single fac
tor, the authors of the Black Book 
have been able to give the im
pression that all the losses in 
the German population in these 
territories were caused by the re
settling. This is even claimed in 
the title of the book, which does 
not in fact correspond to its real 
contents. For it is apparent form 
the material published that the 
greater part of the book deals 
with the misfortunes and losses 
sustained by the population dur
ing the war itself, and while the 
Red Army was crossing the ter
ritory; and very little space—ob
viously because of shortage of ma
terial—is devoted to the expul
sion and transfer of the popula
tion, so that in this way only a 
fragmentary and incomplete pic
ture is given of what really hap
pened.

The “Black Book” starts with 
an introductory part, which states 
that it is meant to provide the 
reader with a guide and enable 
him to find his way among nu
merous documents. In the intro
duction, the publishers of the 
“Black Book” state — though this 
is not evident from the documents 
themselves—that the losses in the 
German population from the ter
ritories beyond the Oder and Neis
se amounted to 1,600,000 persons. 
They reach this improbably high 
figure in the following way: At 
the beginning of 1945 there was 
a population of 10,087,000 in the 
territories beyond the Oder that 
were within the frontiers of the 
pre-war Germany; of these 7,085- 
000 persons are now in the Ger
man Federal Republic and in the 
Soviet zone of Germany. A total 
of 835,000 is estimated to have 
remained in the territories be
yond the Oder and1 Neisse. Thus 
the total losses of population 
amount to 2,167,000 persons. If 
we deduct 500,000 of these as1— 
according to the Black Book— 
having died while serving m the 
forces (though it should be men
tioned here that the German Cen
tral Bureau of Statistics has given 
650,000 as the figure for losses 
in population on aitive service), 
and if in addition we discount a 
further 50,000 persons—again ac
cording to the authors of the 
Black Book—as having died dur
ing air raids, then we are left 
with a figure of 1,600,000 persons 
for losses sustained during the 
compulsory transfer of popula
tion.

These figures give rise to very 
serious reservations, however, 
since they contain a large gap. 
For the learned authors of the 
Black Book have forgotten to de
duct the tosses sustained by the 
German population during the 
period when the Red Army was 
crossing the territories. All the 
accounts given in the Black Book 
make it abundantly clear that the 
greatest disasters which befell the 
German population took place 
precisely during this initial stage. 
Moreover—and this is the gravest 
error in these figures—no account 
has been taken of the mass de
portations of the populations of 
these territories to labour camps 
in the heart of Russia, from which 
there was little chance of return
ing. These deportations took place 
On a very large scale. It is clear 
from the documents themselves 
that often the entire male popu
lation of whole districts was de
ported to Soviet labour camps. In 
Germany it is estimated that the 
number of persons deported in 
this way (the Verschleppte) 
amounts to millions. The ommis- 
sion of this very large category 
of missing persons and their in
clusion instead as victims of “ex
pulsion” means that the figures 
given in the Black Book concern
ing the losses in population dur
ing its transfer to Germany cease ! 
to be reliable and can at most 
be regarded as the unmber of 
losses sustained by the German 
civilian population of the territo

ries beyond the Oder in connection 
with or as a result of militarf' 
operations.

This is regrettable, since ® 
would be highly interesting fro®1 
the general point of veiw to estab' 
lish the real loosses sustained bi 
the German population during th* 
course of the resettlement carried 
out in accordance rith the Pot*' 
dam agreement. It is clear fro* 
the few and superficial account 
given in the German Blaok Boo* 
that these losses were primarily 
caused by the ill-judged gather 
ing together of people in trand* 
camps where many died as a r®' 
suit of infectious diseases parti' 
cularly typhoid fever spreading 
from the East. But the data avail' 
able is too sparse and inaccurai* 
to enable us to reach any mor* 
general conclusions.

The material provided in th* 
Black Book consists entirely 
statements by persons who ar* 
living at present in Western Gel* 
many. Although these statement* 
were made by eye-witnesses the) 
lack directness and, as they wer* 
written down more than ten yea* 
after the events they describe, th* 
accounts have a somewhat studied 
character. Their authenticity can' 
not be denied, even though thl* 
is authenticity as seen years later. 
Nevertheless, the material is sufr 
ficient to bear witness to the ap- 
palling violence and sufferings * 
which the German population wa* 
subjected while the victorious Red 
Army was crossing the territory" 
The worst fate of all befell th* 
papulation of those districts occur 
pied by units consisting of wild 
Siberian tribes of Mongolia. Wha* 
is worse is that these suffering* 
befell the innocent, since thos* 
who brought these suffering® 
down upon them were also th* 
first to flee from these territories- 
The main document in the Blat# 
Book is the journal of Frau von 
Normaim, which consists of note* 
made from day to day between 
March 1945 and. January 1946- 
This journal presents a pictur* 
of what the German population i® 
Pomerania endured and contain* 
many descriptions and facts which 
fully confirm our comments o® 
the German “Black Book.”

Transfer of populations is al
ways a tragedy. »The tragedy in' 
herent in the compulsory trans' 
fer becomes still more gloomy if 
the resettlement is carried out bf 
ruthless methods. The Poles U» 
Poland’s Eastern territories, de
ported by the Soviets in 1939 and 
1940 to the depths of Russia, and 
the Poles expelled during the 
same period by the German oc
cupying forces from the Western 
districts of Poland could tell u» 
much on this sad matter.

The Black Book on the “expul
sion o<f the German population 
from Eastern and Central Europe’’ 
cannot but provide food for seri
ous thought and will serve to re
mind the reader of the untold 
misfortune and suffering that thd 
Germans brought to the popula
tion of Europe by their criminal 
policy which led to the Second 
World War.

Stefan Lubomirski 
(Polish Affairs)

UCZY SIĘ CEREMONIAŁU WY
STĄPIEŃ. — Narzeczona Księci® 
Japonii Akihito, Michiko Shoda> 
której ślub ma się odbyć z końce!” 
kwietnia tego roku, uczy się ”• 
gwałt ceremoniałów przy wystą
pieniach jako cesarzowa. Oto j*** 
pilnie studiuję wszystkie suroW* 
paragrafy kodeksu towarzyskie?®" 
przywiązane do tak wysoko P®' 
stawionej osoby.
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* * Sports — P. N. A. Youth Section — Social * *
Sulski Boosters Repulse Aiderman
Prusinski, 85-51, In Pulaski Tilt
Walley Olsen And Richard Koziol Spark 4th 

Straight Tirumph; Balicki Bullets Bring 
Down N. W. Savings, 68-55; Replace Los
ers In 2nd; Riflemen Top Cas Florals, TO
SS, For First Win

Domkowski was evenly getting 
13 and 12 points, respectively.

The losing team also had two 
high scorers, Kriss with 18 and 
Kupski with 17. This marks the 
first loss for the Northwestern 
team and leaves the Robert Sul
ski Boosters as the only unbeaten 
squad.

The third game of the evening 
found the Riflemen achieving 
their first victory of the cam
paign with a 70-35 win over Cas 
Florals.

The ace again for the Riflemen 
was Sammy Raimondo, a gradu
ate of Welts High School, who 
had 32 markers.

The pacesetter for the Cas team 
was John Kullick with 13.

2

B.
5

P.
0
2
2
0
1
2
1
1
2
3

0
1

4
3
6
1

FT.
0
2
1
0
0
2

TP.
10

0
10
36

8
16
5

10
12

8
13

2

10
8
2 

18 
17

0

Lehning ___
R. Balicki 
D. Balicki 
Steck--------
Derengowski 
Glanz -------
Domkowski . 
Trader____
Orlowski — 
Topczewski .

Bura _______
Nomellini - — 
Stompanato — 
Kriss _______
Kupski ---------
Kochan______

BALICKI

P. 
0 
2 
2 
0

TP.
2
6
9
2

1
6
8
0
BULLETS 
B.
1
2
4
1
2

0
0
0
0
0
2
3

ALD. PRUSINSKI

NORTHWESTERN SAVINGS 
FT. ~ 

0 
0 
0 
6
1 
0

1 DpLiewsA.--- --
SULSKIBOOSTERS

B. — “
Lammersfeld — 5
Sass -------------- 0
Hanrahan ------ 5
Olson________18
Brown — 
Koziol — 
J. Kurka

P. TP.
2
2
5
2

B. FT.
Mrowieć_____ 2 0
Reed ________ 2 2
Sibbald______0
Smith ________5
Wickstrom___ 7 0

RIFLEMEN 
B. FT.

Janus--------------5 2
Senet_________ 3 0
Mangiolardo_ 3 0
Caracci_______ 2 1
Raimondo ___ 14 4
Stace ________ 4 1
Lecioni_______ 0 0
Demus________ 0 0

CAS' FLORAL

P. TP. 
0 414 
3 6

0 14
2 13
0 14

P. TP.
1 12
0 6
1 6
3 5
2 32
0 9
1 0
1 0

B. FT.
Jankiewicz ____ 5 0
Hunse ________2 0
Maycan ______ 4 0
Hoffman_____0 0
J. Kulick____ 6 1
Schlager_____0 0
R. Kullick___ 0 0

P. TP.
4 10
2 4
4 8
1 0
4 13
0 0
1 0

Ratzel, Peshka 
And Kia ja Pace 
Kolski “A” Loop

STANDINGS
W. L.

Outlet Supply .................. 44 13
Diversey Pastry ......   34 21
Priebe Printers ...........  27 30
Congress Hall .................. 26 31
R. B. Clothes —............... 26 31
Blatz Beer ...................... 26 31
Flo’s Beauty Salon .......... 24 33
Chicago Electronic .......... 21 36

Outlet Supply increased its Ed
win T. Kolski Ladies Class “A” 
Bowling loop lead to 10 games 
over Diversey Pastry, which was 
losing once to Flo’s Beauty Salon, 
by talking all 3 tilts from Blatz, 
last monday night at Congress Ar
cade.

Mimi Ratzel fashioned a lofty 
546, Charlotte Lewandowski 490. 
Millie Maślana 473 and Letitia 
Stadelmann 472 for Outlet, S. Ko
walski 485 and P. Taylor 441 for 
Blatz, I. Klaja 538 for Diversey 
Pastry, and L. McIntyre 435 for 
Flo’s Beauty Salon.

Congress Hall nipped R. B. 
Clothes in 2 out of 3 with the aid 
of a 533 by Jenny Peshka and a 
479 by Rita Kuzius. Lucille Kluth 
rolled 462 for RBC.

The Priebe Printers beat Chi
cago Electronic twice when There- 
se Priebe tallied 450. F.Kozeminski 
shot 421 for the losers.

R. B. CLOTHES: L. Guzniczak 
410. L. Kluth 462, M. Huron 452, 
it. Costantino 441, L. Kassler 424.

CONGRESS HALL: J. Peshka 
533, R. Winnis 416, E. Wójtach 
4i53, I. Jurek 416, R. Kurzuis 479.

FLO’S BEAUTY SALON: B. 
Wendt 424, M. Baer 396, L. Geary 
369, G. Deering 390, L. McIntyre 
435.

DIVERSEY PASTRY: D. Bla- 
hut 402. A. Rice 381, J. Fania 359, 
I pateracki 420, I. Klaja 538.
' OUTLET SUPPLP; P. Kolons 

419 M. Maślana 473, M. Ratzel 
5i6’ L. Stadelmann 472, C. Le
wandowski 490.

BLATZ BEER: M. Kreiman 397,
G. Bratner 358, P- Taylor 441, S. 
Kowalski 485, L. Kupinski 424.

PRIEBE PRINTERS: E. Piot
rowski 405, J. Shea 378, V. Carbiel 
389, T. Priebe 450, G. Thoele 414.

CHICAGO ELECTRONIC: L. 
Fiałkowski 400, E. Vassmer 410, 
S. Labus 368, F. Kozeminski 421,
H. Sprincz 393.

STANDINGS
W. L.

Robert Sulski Boosters —4 0
Balicki Bullets ------------- 3 1
Northwestern Savings__ 2
Riflemen _________________ 1 ?
Aid. Prusinski __ 1
Cas Florals ____________ 0 4

As the Pulaski Park Senior 
basketball league rolls right a- 
long, the Robert J. Sulski Boost
ers continue on their winning 
ways. . -

Last Tuesday, January 13, 
found the Bosters beating a hard 
fighting Aiderman Prusinski 
team by the score of 85-51..

The big gun for Sulski s is still 
8’ 5” Wally Olsen, a product of 
Roosevelt High School on Chica
go’s northside.

Wally poured in 36 points on 
18 baskets to be the high man 
for the evening.

Another dead-eye on the team 
proved to be Richard Koziol, who 
took 7 shots and made all of 
them good, for 1.000 shooting per- 
conita^e*

Wickstrom and Sibbald each 
had 14 points for the losers.
BULLETS SIZZLE

The most exciting game of the 
evening saw the Balicki Bullets 
and Northwestern Savings and 
Loan game end up with the Bul
lets downing the Savers by the 
score of 68-55.

The scoring for the winners 
distributed, with Orlowski and

Sf. Stanislaus B-M 
Mothers’ Club Dance 
Saturday, January 24

The Mothers’ Club of St. Stanis
laus R. & M. Parish is staging its 
annual dance on Saturday, Janu
ary 24, in the church hall at 2318 
N. Lorel Avenue. Entree at 8:00 
P.M. and music by the Amipol- 
Aireg orchestra.

There will be a gala Floor Show 
featuring members of the club.

Los Angeles.)

A new plastic baby dish with
stands the heat of an automatic 
dishwasher or steam sterilizer. 
Made of a recently developed 
plastic, the ‘Tommee Tippee” dish 
also is partitioned and slanted to 
aid the child in feding himself. 
Two suction sups on the bottom 

i being pushed

Plastics, Inc.,

Gal Bowlers’ 
Tourneys Going 
“Big Money” Too 
property of men keglers. 
ori.°«Uhree.-years now’ at least 
ne girl participating in Ted Try- 

mnr handicap, here, has won 
than $1’10()- Marie Gaige,

S’ holds the record with *1,656.25, set in i956
Frances Rospond. East Chicago, 

Ind., collected $1,143.75 last sea
son. The year before, Emma “Peg” 
fyngler, South Bend, Ind., cashed

More ^an women divided 
a *13,462 prize melon in 1958, 
with an $850 mink stole, a Mexi
can vacation for two, a $1,000 U.S 
Savings Bond and a California 
mp for a family of four included 
in the vast collection of awards.
From 438 to 2,982

Tryba, a local sports writer and 
public ■ relations consultant, was 
conducting a four-game event for 
men when he added a three-game 
competition for ladies in 1952.

“When are you going to run 
something like this for us?” the 
gals kept asking me, Tryba recalls. 
“So I complied and when 438 filed 
entries I thought I had quite a 
field”.

The next year, 750 women en
rolled and Tryba “wondered 
where they all came from”. In 
succeeding years, the number of 
women participants increased 
from 942 to 1.596 to 2,205 to 2,901 
and 2,982 last season.
Wisniewski’s $2,043 Tops

The men’s division wasn’t 
‘‘standing still’ ’in the meantime, 
increasing from 752 participants 
and a $3,735 prize fund in 1953 to 
3,071 contestants and $19,156 in 
1958.

Biggest men’s winners, to date, 
was Steve Wisniewski. Chicago, 
with $2,043.75 in 1957. Two other 
W*ndy City keglers, John C. Kil- 

t u Val Michałowski, aren’t 
si 9ia™lnd with $1,968.75 and 
’ A ^Pe^ively.
35 hn boat> complete with 
at Slim ° and carrier, valued 
twA nnd a Een‘?ean vacation for 
two and a $2,000 U.S. Savings 
Bond will be among some 850 prizes at stake in the^X divi
sion of Tryba s Handicap at 62- 
lane Gage Park Bowl, April 4 to 
June 14.
Reputation Spreading

That’s a lot of “loot” consider- 
the men only pay $11 while 

me women shell out $8 to compete. 
tr^«rly Tryha tournaments at- 
fieid u an exclusively Chicago 
tion u * tbe Promotion’s reputa- 
stat 'has sPrcad into neighboring 
w-j and parties from Indiana, 
cnTvc118’-11 and Michigan are be- 

quite common.
aiiifQ'me rent busses, and have

a gaY time — until they 
rin, tbe alleys. Then it’s all se- 
ch;USne?s — with stacks of blue 

Ps riding on every rolled ball, 
rwo years ago. a male contest- 

committed a foul on what 
.'ould have been a tenth-frame 
turkey” jn his finaI game The 

miscue cost him $1,400 in prize money. ____ o _....... _
Entry blanks for the tourney j prevent it from being pushed 

can be obtained from Trv-ba at or knocked from a table or high 
1200 N. Ashland Ave., Chicago chair. (Westland Fl—”-, .

HL Los Angeles.)

Secret Agent X9

L. Triner Shoots 624 Series
STANDINGS

B-C Federal Savings Tips J-H
To Boost NFC-PNA Keg Advantage

STANDINGS

50 Anniversary Special Prize!

TRIP TO POLAND
The Polish Daily Zgoda

ANNOUNCES

50th ANNIVERSARY CONTEST
SPECIAL PRIZE

VIA BELGIAN WORLD AIRLINES

ARC WELDER
Name
Address
City - Zone
State
Contestant

Contest begins Sept 15, 1958, closes July 31, 1959

SABENA

J. Patulski
Jay 415, E. 
491.

Lacny 439, M. Lush 480, T. Okrze- 
sik 556.

UKLEJA TAVERN: J. Manitou 
557, B. Kay 491, B. Okrzesik 517, 
R. Radon 486, F. Jamroz 530.

WHAT'* TH ATI 
the hocnon 
MYCAg IS 
SHORTED 
AGAIN 1

GOTTA RIP <■ 
THE WIRES 
U00SB B6P0R6 
IT RUNS THB 

&ATTERY
DOWN • A

L. 
18‘/i 
1» 
21 
31 
32'/, 
34'/, 
35 
37

Makes Debut At 
White-Red Ball 
Friday* Feb. 6th

Wells To Honor 
Seniors At Dance

brook Heating, 2 to 1, behind a 552 
by Bob Kranz. E. Niewiadomski 
rolled 534 and Roman Tomaszew
ski 500 for Edgebrook.

P.G. Baking Co. won 2 games 
and tied in the other with Action 
Camera. S. Bator posted a 501 for 
the Bakers, and Bob Kraft 513 for 
Action Camera.

A 527 by Sox Quinlan led the 
Gales to a pair of victories over 
Mueller Engineering, whose attack 
featured Muscarello’s 516.

Aces Close In On 
White Dove Tap In 
Działo Poker Club

Gazda Rolls 505 
As San Jacs Fall 
In Bowlerettes

On Friday night, February 6, 
at the Wihite-Red Ball sponsored 
by the legion of Young Polish 
Women, in the Grand Ballroom of 
the Conrad Hilton Hotel, Miss 
Barbara A. Johnson, 3845 Prairie 
Ave., Brookfield, Ill., daughter of 
Raymond W. Johnson, will make 
her debut along with several 
other comely young ladies.

Barbara is a sophomore at 
Riverside-Brookfield High School, 
a member of the school news
paper “Clarion”, and the French 
and the Dramatic Clubs.

She is an enthusiast of ice-skat
ing, tennis, roller-skating, fine 
arts, books, painting, creative 
writing and other hobbies. She 
also is active in the American Le
gion and the St. Barbara Parish 
Juniors Club affairs.

Tony (Marc Antony) Kawal- 
kowski and his celebrated orches
tra will provide the finest in 
dance arrangements during the 
White-Red Ball, starting at 8:30 
o’clock.

2P/2 
24 
24i/2 
26 
26'/2 
28i/2 
29 
31 
37 
37

-__ _ a 535
series and Dr. J. Wood 505 last 
Monday night at 20th Century Al
leys as Belmont-Central Federal 
Savings beat Johnson and Hintzke 
twice to boost its National Fellow
ship Club PNA Keg loop lead to 
21/z games over Chasen Funeral 
Home, which was capturing a pair 
from Acme Tool to vault into the 
No. 2 spot vacated by J-H.

S. Nedza shot 508 for J-H, J. 
Zyk 559 for Chasen, anid E. Duda 
463 for Acme.

E-S-R Sales tripped up Edge-

STANDINGS
W. 
38'/, 
38 
36 
26 
24'/, 
22'/, 
22 
20

TWO-LETTER MAN
Pittsburgh—(UPI) — Shortstop 

Dick Groat of the Pirates, a former 
Duke basketball star, keeps his 
shooting eye sharp by appearing 
in occasional basketball _ exhibi
tion games during the winter.

ISRAELI GOLF
Tiberia, Israel—(UPI)— Israel 

plans to open its first golf course 
here in the summer of 1959 and 
hopes to have several of the 
world’s top players take part in 
the inaugural tournament.

ROUND TRIP TICKET TO 
WARSAW, POLAND

IBC Offers Small 
Club Boxing 
Show Tonight

The Joe Louis Gym, 64 E. 51st, 
will be the scene of the IBC’s first 
small club boxing show tonight 
when Jerry Jordan of Chicago 
squares off wtih Leon Rossano of 
Indianapolis in the eight round 
main event.

Jordan., a west sider, who at
tended Crane Tech, is a stablemate 
of the sensational Eddie Perkins, 
who takes on French Champion 
Larry Godih Wednesday night in 
Washington. So, Jordan is hoping 
to put ihmself in the TV class with 
a victory over the Hoosier slugger.

Winner of nine out of 12 with 
six knockouts to his credit, Jerry 
is 21 and has been a pro since 
1956. However, Rossano’s last bout 
was a close split loss at the hands 
o-f Johnny Powell and Powell 
holds a TKO over Jordan. So, 
Jerry has his work cut out for 
himself. „ , .

Also on the card will be two 
four rounders and two fives.

THE CARD — JAN. 19
Jerry Jordan, Chicago, vs. Leon

Rossano of Indianapolis, 8 
rounds, 147 lbs.

Wiley Johnson, Chicago, vs. Mer- 
vin Dandridge, Washington, 5 
rounds, 147 lbs.

Ricky Austin, Chicago, vs. Ace 
Hendricks, Chicago, 135 lbs., 5 
rounds.

Tommy Ritchie, Chicago, vs. Willie 
Webb, Chicago, 4 rounds, 160 lbs. 

Freddy Morish, Chicago, vs. Fred
dy Jackson, Chicago, 4 rounds, 
124 lbs.

Mounts Easily Under the Hood of Pick-up Trucks 
Powered by Truck Engine.

OUTPUT UP TO 300 AMPS. 
WELDS • CUTS • BRAZES

The reader who receives the most yearly Subscriptions 
to the Polish Daily Zgoda will win a round trip to Poland 
via Sabena Belgian Airlines. Minimum subscriptions 
to qualify for the special prize 150 annual subscriptions.

On Friday evening, January 
23, Wells Social Center, 936 N. 
Ashland, will honor the mid-year 
graduates with a farewell dance 
entitled “Balio di Addio”. It will 
take place in the school gymna
sium, with doors opening at 7:30 
P. M.

Student co-chairmen Margie 
Johncola, 1114 N. Ashland, and 
Janet Fugiel, 1129 N. Winchester 
are working with Mrs. Esther 
Cleary, director, to make this a 
memorable occasion for the gra
duates and all who attend.
’ Streamers and other decora
tions in blue and silver to carry 
out the class colors will be placed 
throughout the gym by commit
tee members Lucille Severin, 
1224 W. Augusta, Charles Lorenz, 
2332 W. Ohio, Stephen Hackett, 
500 W. Oak, and Robert Browne, 
4449 W. Thomas. Posters an
nouncing this dance will be 
handled by Arlene Peters, 1501 
W. Augusta.

Nortth side’s popular band 
leader, Phil Herman, and his 
orchestra will furnish the music. 
Mrs. Gertrude Krone will coach 
all interested in brushing up on 
the latest dance steps from 7:30 
until 8:30 P. M., after which ge
neral dancing will follow until 
11:30 P. M. Special sets of dances 
will be reserved to honor the se
niors and will be followed by a 
gala grand march. Many interest
ing social mixers are also in
cluded in the evening’s plans. Fa
culty members Mr. Paul Gordon, 
Dr. Thomas Jackson, and Sgt. 
Norman Nelson will greet the 
guests and act as chaperons.

Wells Social Center is a phase 
of the Lighted Schoolhouse pro
gram and is sponsored by the 
Chicago Board of Education.

Verne Gazda fashoned a 505 se
ries and V. Suwanski 463 as their 
San-Jac Movers squad dropped a 
pair to Schlitz last Monday night 
at Lewis Alleys and thereby had 
their Lewis Bowlerettes loop ad
vantage sliced to 514 games over 
Schlitz, which featured a 477 by 
Harriet Wojcik and a 453 by Viola 
Kusch.

Zagorski Tavern copped a pair 
from Niemiec Tavern on a 486 by 
Jean Bongratz and a 458 by Irene 
Stodolny.

Mary Szwedo’s 467 and Sally 
Szwedo’s 445 sparked R.B. Clothes 
to a pair of decisions over Club 
Arm. M. Pudelek tallied 476 and
I. Ochwat 462 for the losers.

F-T Restaurant turned back 
Logan Realty, 2 to 1 ,when Dolo
res Milewski tossed a 468. J. 
Obroqhta’s 429 topped Logan.

San-Jac Movers: J. Schultz 449, 
V. Gazda 505, T. Maarldi 321, V. 
Suwanski 463, S. Brzank 440.

Schlitz: H. Wojcik 477, V. Kusch 
453, S. Lowe 420, E. Szaflarski 418,
J. Kilian 446.

Niemiec Tavern: M. Działo 434, 
B. Wendzel 377, L. Niemiec 415, J. 
Buriak 408, J. Novak 429.

Zagorski Tavern: G. Zielinski 
320, J. Bongratz 486, L. Szczech 
373, C. Szczech 432, I. Stodolny 
458.

R. B. Clothes: M. Bachinski 366, 
M. Szwedo 467, H. Bochula 377, S- 
Szwedo 445, J. Świder 439

Club Arm: I. Ochwat 412, R. 
Kłodziński 343, E. Borek 345, D. 
Prokuski 399, M. Pudelek 476.

Logan Realty: J. Kwiatkowski 
355, J. Obrochta 429, R. Cerra 416,
I. Bradhairi 362, L. Kubiak 338.

F-T Restaurant: Springowski 
343,A. Tegel 309. A. Zientek 383,
J. Jandias 412, Milewski 468.

W.
B-C Federal Savings ..... 351/Ó
Chasen F.H..... —.............33
Edgebrook Heating ..... ..32^
E-S-r Sales..................... 31 ‘
Action Camera .............. 30 !4
P.G. Baking ....................28^
Johnson-Hintzke... ....... 28
Gales .............................. 26
Acme Tool ......................20
Mueller ........................__20

Carl Gustafson exploded

White Dove .. 
Aces .............
Gay’s Lounge 
Ed & Marie’s 
Lewis Alleys 
Frank-Julia’s 
Stubby’s Tap 
Frank’s Tap ..

The Aces, scoring 3 decisions at 
the expense of Frank-Julia^s Ta
vern, moved to within one-half 
game of overhauling pracesetting 
White Dove Tap, which was bow
ing twice to Gay’s Lounge, in the 
Działo Poker Club Bowling loop 
race last Monday night at Lewis 
Alleys.

T. Leginski threw a 541, S. 
Działo 508 and F. Działo 505 for 
the Aces, Ed Dusk 491 fro Frank- 
Julia's, T. Eecko 549 and B. Peter
man 522. for Gay’s Lounge, and 
Chester Sromek 73 and Wally 
Kuta 576 for White Dove.

Stubby’s Tap tripped up Lewis 
Alleys and thereby dropped the 
latter out of 3rd and into 4th po
sition, P/2 games back of Ed- 
Marie’s Tavern, which was gain
in’ 3 over the undermanned 
Frank’s Taip.

T. Nasternak compiled a 511 for 
Stubby’s, G. Dubis 483 for Lewis, 
Ed Baski 442 for Frank’s, and J- 
Fitz 499 for Ed-Mr-'e’s.

Aces: T. Leginski 541, E. Wien- 
ski 478, F. Działo 505, S. Działo 
508, C. Golab 494.

Frank and Julia’s:
409, A. Stopka 403, J. 
Nakielny 465, E. Dusk

Stubby’s Tap: T. Nasterjak 511, 
R. Poczekaj 467, J. Winiarski 365, 
F. Winiarski 430, D. Mytnik 434.

Lewis Alleys: G. Dubis, 483, D. 
Karoca 403, R. Kalusa 430, A. 
Smaron 389, C. Zaraza 386.

White Dove Tap: J. Lestar 464, 
J. Lestar 357, R. Glomb 397, W. 
Kuta 576, C. Sromek 578.

Gay’s Lounge: F. Mondrowski
410, S. Kopacz 437, L. Boehm 386, 
B. Peterman 522, T. Fecko 549.

Frank’s Tap: T. Sowa 356, E. 
Baski 442.

Ed-Marie’s: J. pie. inoga 374, C. 
Proszowski 362, J. Fitz 499, A. 
Borta 295, Arendarczyk 405.

Thc sound of tire Haring horn austews { 
the owner...... 1 " i

Paterek’s (Group 276) 
Kościuszko Hall .........
Ro-Jo Gift Shop____
Ukleja’s Tavern ..........
Old Style Lager .....
Fortuna Undertaker .... 
Gresik Food................
Arrow’head Heating ....

The Fortuna Undertaker squad 
upset first place Patereks (Group 
276 PNA) twice, and Ro-Jo Card 
and Gift Shop tripped up second 
place Kościuszko Hall, 2 to 1, to 
highlight last Monday night’s ses
sion of the Council 2 PNA Bowl
ing league at Wozniak’s Bowl.

Tony Bertinetti tossed a 569 and 
Greg Folta Sr. 506 for Fortuna, 
jJdmund Desecki 485 for Patereks, 
Joe Mitras 511 for Ro-Jo, and Ed 
Kwaśny 549, B. Glonek 503 and 
Stan Wozniak 501 for Kościuszko.

Ted Ukleja’s Tavern knocked off 
Arrowhead Heating, 2 to 1, with 
the help of a 557 by J. Manikas, a 
530 by Frank Jamroz and a 517 
by Bruno Okrzesik. Ted Okrzesik 
rolled 556 for Arrowhead.

Gresik Food scored the lone 
clean sweep of the night, victimiz
ing Old Style Lager. Frank Gre
sik fired a 577, J. Pivovar 566, Bill 
Dobricky 512 and Phil Restivo 509 
for Gresik, and L. Triner 624 and 
C. Schultz 546 for Old Style.

GRESIK FOOD: P. Restivo 509, 
J. Pivovar 566, M. Mokrzycki 470, 
B. Dobricky 512, F. Grzesik 577.

OLD STYLE: T. Meehon 446, L. 
Gavin 439, C. Schultz 546, F. John
son 461, L. Triner 624.

RO-JO GIFT SHOP: P. Mitros 
494, S. Rogers 429. H. Bode 447, C. 
Behrens 440, J. Mitros 511.

KOŚCIUSZKO HALL: B. Glo
nek 503, J. Kędzierski 457, R. 
Wiencek 357, S. Wozniak 501, E. 
Kwaśny 549.

PATEREK’S (GROUP 276): F. 
Bazan 480, L. Bazan 482, P. Reali 
442, E. Pytko 470, E. Desecki 485.

FORTUNA UNDERTAKER: W. 
Perełka 511, G. Folta Sr. 506, J. 
Duncan 394, T. Bertinetti 569, G. 
Folta Jr. 484.

ARROWHEAD HEATING: B. 
Chirstopher 362, S. Nowak 471, M.

TWICE MOST VALUABLE
Detroit—(UPI)—Joe Schmidt, 

Detroit Lions linebacker, has been 
voted the team’s most valuable 
player for the third time in the 
last four seasons.

JOHNSON-HINTZKE: D. Man
ning 472, R. Bojar 487, S. Nedza 
508, W. Maczka 420, R. Mazur 495.

BELMONT-CENTRAL: L. Sitko 
453, Dr. J. Wood 505, G. Waskow- 
ski 457, E. Wodniakowski 490, C. 
Custafson 535.

CHASEN: E. Bogucki 422, W. 
Chasen 424, E. Handzel 477, J. 
Zyk 559.

ACME: B. McCarthy 419, A. 
Danowski 428, R. Wanke 445, T. 
Peszynski 416, E. Duda 463.

EDGEBROOK HEATING: C. 
Tomas 493, T. Niewiadomski 421, 
E. Niewiadomski 534, R. Toma
szewski 500, L. Tomaszewski 495.

E-S-R SALES: B. Kranz 552, T. 
Berg 457, S. Gniadek 413, R. Sei
fert 456, J. Juske 470.

P.G. BAKING: W. Desecki 405, 
H. Kaminski 444, E. Kocol 441, S. 
Bator 501.

ACTION CAMERA: P. Duda 
398, R. Betlewski 424, M. Ozga 443, 
r. Swaljug 452, B. Kraft 513.

MUELLER ENG.: E. Gilkeson 
432, L. Berth 359, J. Strahammer 
371, A Latino 419.

GALES: D. Sullivan 391, L. 
Lorreg 462, C. Quinlan 527, F. 
Mikulski 476.

■ DISTRIBUTORS *
CHOICE TERRITORIES THROUGHOUT

THE ENTIRE U. S. A. Now Exist 
NEW PORTABLE TRAVEL-WELD

Fortuna, Ro-Jo Gift Shop Turn Back
C. 2 PNA Keg League Pacesetters

Neville collar*** j 
overttie stecriwd 
wheel of a car parked 
near a *hack mthe 
dcscrhn***

If You Have a Following and Can Produce Sales, 
the Potential is Virtually Unlimited.

While Exceptional Openings in Choice Areas Are Available. 
Manufacturers Representatives Handling Kindred Lines in Industry.

Write for information today! All replies confidential.

BRAHAM INDUSTRIES
BRAHAM. MINNESOTA

......................COUPON
, , . , _ Chicago _____ __ $16Please enter yearly subscription for Outside Chicago $15.

MeaviuAttie..- on the highway a mile atuay a prbol I 
car to boxes •from the J
road.... 5 V / 1 ryVT.MPL? V 

fflTMESE MUST HAVB \ 1 A CAK HOBM BIASTINS \ 
I bounced off a J/hr aw/w in the distancs?/ 
Ph-, TUUCICl

SPECIAL PRIZE

MISS BARBARA A. JOHNSON

By Mel Graff
Registered t> S Patent Office
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STANDINGS
W. L.

San-Jac Movers .... ... 40>/2 16'/,
Schlitz Beer ......... . ... 35 22
Niemiec Tavern ........ 28'/x 28(4
Zagorski Tavern ..... .... 27 30
R. B. Clothes ........ .... 26 31
Logan Realty ......... ... 25 32
Club Arm ........... . .... 25 32
F & T Restaurant .... .... 21 36
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Wczoraj Spłonęła Od Podpalenia 
Szkoła Przy 718 W. Armitage Ave.

Szkoda Wyrządzona Tym Pożarem Jest 
Szacowana Na $100,000

elementarnej

wybo-

wojnę jako wiecznie trwają
cą. Przyjęli tylko postawę 
negatywną i defenzywną.

Chociaż nasze sympatie są 
po ostronie narodu rosyjskie
go, to jednak byłoby zbrodnią 
zachęcać go do rewolty. Czas 
rewolty przeciwko oprawcom 
z Kremla musi być wybrany 
tylko przez samych Rosjan. 
Aby ta rewolta powiodła się, 
to musi ona objąć także Ar
mię Czerwoną.

Musimy przekonać Armię 
Czerwoną i naród rosyjski, 
że my Amerykanie nie jesteś
my przyjaciółmi oprawców z 
Kremla i że chcielibyśmy wi
dzieć w Rosji taki rząd, który 
byłby przez naród wybrany i 
odpowiadał woli tego naro
du—powiedział dobitnie gen. 
Fellers.

7 Roku 1958 Było
Iniej Holowanych 
amochodów

Wczoraj w nocy wybuchł 
pożar szkoły 
przy 718 W. Armitage. We
dług raportu Straży Pożar
nej pożar wybuchł oddzielnie 
na każdym piętrze tej szkoły. 
Zachodzi niewątpliwie wypa
dek podpalenia szkoły — po
wiedział komisarz ogniowy 
Robert Quinn. Szkoda wy
rządzona pożarem jest sza
cowana na $100,000. Pło
mienie szybko dosięgły 4-go 
piętra i dachu budynku szkol
nego.

Strażacy twierdzą, że wi
dzieli chłopców uciekających 
od szkoły, gdy przybyli ce
lem gaszenia ognia. Było to o 
godz. 10:45 w nocy.

Wkrótce mimo zimna, ł>o 
temperatura wynosiła 28 sto-

Zapisujcie dziatwę waszą do 
Wydziału Mołoletnich Z. N. P.

pni powyżej zera, wokół pa
lącej się szkoły zebrał się tłum 
około 5,000 ludzi, który przy
patrywał się płomieniom, bu
chającym na wysokość 75 
stopni powyżej dachu.

W czasie gaszenia ognia 
dach zawalił się, ale żaden 
ze strażaków nie został ran
ny. Równocześnie z gasze
niem pożaru straż polewa
ła silnym strumieniem wody 
sąsiedni kościół, aby uchro
nić go od objęcia pożarem.

Na zarządzenie superinten- 
denta szkolnego B. Willisa 
uczniowie tej szkoły, która 
wczoraj spłonęła zostali po
dzieleni na kilka okolicznych 
szkół i do nich zaczną uczęsz
czać już od wtorku.

21 Koni W yścigowych 
Spłonęło w Pożarach

W pożarach, jakie powstały 
w sobotę w stajniach koni 
wyścigowych na farmie Turf 
Meadow, niedaleko Tinley 
Parku oraz w stajni koni uży
wanych do jazdy w Norwood 
Parku spłonęło razem 21 koni.

Na farmie Turf Meadow, 
gdzie znajdowały się konie 
wyścigowe i specjalnego cho
wu zginęło w pożarze 9 koni, 
dziesiąty zaś był tak popa
rzony, że musiano go dobić. 
Pożar powstał od wybuchu 
motoru w ciągniku, który znaj
dował się w schowku obok 
stajni.

Właścicielka stajni hodo
wlanej, Pat Schiavone oznaj
miła, że wartość straconych, 
l^oni przenosi sumę 300,000 do
larów.

Drugi pożar miał miejsce w 
stajni w Norwood Parku, gdzie 
trzymano konie przenaczone 
do jazdy wierzchem. Pięć koni 
spaliło się żywcem, dalszych 
sześć zadusiło się od dymu. 
Wartość tych 11 koni nie zo
stała ujawniona.

Prawie 95 Milionów 
Ton Węgla

Warszawa. —(P.—) Na o- 
siem dni przed końcem roku 
1958 górnicy polscy wyko
nali plan roczny, wydobywa
jąc od 1 stycznia do 23 gru
dnia ubiegłego roku 93,5 mi
liona ton węgla Ogółem w 
roku 1958 wydobyto w Pol
ce prawie 95 milionów ton 
węgla. Ogółem w roku 1958 
wydobyto w Polce prawie 95 
milionów tn węgla.

Przemawiając w c z o raj 
przez radio gen. Bonner Fel
ler powiedział, że naród ro
syjski musi być przekonany, 
ze Stany Zjednoczone odno
szą się z największą sympa
tią do ich marzeń o wol
ności, a zimna wojna jaka 
est prowadzona przez ten 
kraj jest skierowana tylko 
rzeciwko “despotom na Kre- 
mlu”. —

Gen. Fellers był oficerem 
w sztabie gen. McArthura 
podczas drugiej wojny świa- 
owej. Jest on dyrektorem or
ganizacji “For America”.
I Jest to wstrząsające, ale 
[godne z faktami, — powie
dział gen. Fellers — że nasi 
przywódcy nie mają żadnego 
planu wygrania zimnej woj- 
py. Przedstawiają tą zimną

Amerykanie Darzą Sympatią Naród 
tosyjski, a Nie Despotów z Kremla 
'ak Powiedział Gen. Bonner Fellers, Dyrek 

tor Organizacji “For America”

Wyróżnienie 
Budowniczego 
17. Witwickiego

Chicagoskie Stowarzysze
nie Budowniczych Domów 
[głosiło onegdaj o przyzna
niu dla 3 budowniczych w 
pieście specjalnych wyróż
nień za zaszczytną pracę i 
iłuzibę, jaką budowniczowie 
H wykazali w ciągu lat ubie
głych.
[ Wśród trzech wyróżnio
nych znajduje się jeden z na- 
kzych rodaków, William Wit- 
wicki, prezydent firmy Wlt- 
kicki Home Builders, Inc. z 
nnr. 7901 W. Rascher ave. 
Wyróżnienie opiewało, że zo- 
śtaje mu ono przyznane za 
długoletnią bez cienia samo- 
[ubności pracę dla przemysłu 
budowlanego, jako aktywny 
członek bardzo wiehi Komi
tetów w Chicagoskim Stowa
rzyszeniu Budowniczych.

Tak zaszczytnie wyróżnio
ny przez znane powszechnie 
Stowarzyszenie budowlane, 
William Witwicki był przez 
dłuższy czas dyrektorem w 
(ym Stowarzyszeniu.

Dyplomy wyróżniające wrę- 
Izył na specjalnym bankiecie 
prezydent Stow. Budowni
czych, p. Kimball Hill.

Skład Zarządu 
Gminy 39 ZNP

W sprawozdaniu z
rów przeprowadzonych w 
Gminie 39 ZNP, umieszczo
nym w sobotnim Dzienniku 
Związkowym zakradła się o- 
myłka» Nie zostało umiesz
czone nazwisko nowowybra- 
nego kasjera. Jest nim p. Jó
zef Pieńczak.

Wobec tego powtarzamy 
ponownie skład całego Za
rządu Gminy 39, wybranego 
na rok 1959.

Prezes Gminy 39 ZNP — 
Franciszek Prochot, wicepre
zeska Karolina Budź, wice
prezes Józef Łabuda, sekre
tarka Gminy Helena Marzec, 
kasjer Józef Pieńczak, mar
szałek Bartłomiej Drabicki. 
podmarszałek Józef Poznań
ski.

Cały skład jest identyczny, 
jaki był ubiegłego roku i wy
bór ponowny dokonany zo
stał przez aklamację.

Zaostrzenie kursu miej
skiego w postaci akcji przy
musowego holowania aut za
parkowanych w niedozwolo
nych miejscach w Centrum 
przyczyniło się w znacznym 
ktopniu do zmniejszenia się 
pczby zaparkowanych aut na 
przestrzeni zakazanej, objętej 
rzeką, Michigan ave. i Harri- 
lon ulicą. Liczba przymuso
wo odholowanych aut z Cen
trum w roku 1958 wyniosła 
5,412 aut, podczas gdy w ro
ku 1957 odholowano aut 
F,944.

Ogłosił to w niedzielę kapi
tan policji Thomas E. Charles 
P kierownik biura inwesty- 
gacyjnego Dywizji od wykro
czeń drogowych, któremu 
podlega oddział holowania. 
Oznajmił on, że z przyjem
nością można stwierdzić, że 
nareszcie ludzie zaczynają 
rozumieć, że mr^ej ich kosz
tuje opłacenie zaparkowania 
k specjalnych garażach, niż 
kynosi opłata za przymuso
we holowanie ich aut z 
miejsc niedozwolonych.

Podał on również, że liczba 
put przymusowo holowanych 
lest z roku na rok mniejsza, 
luż w roku 1957 mniej było 
kii o 2,000, niż w r. 1956. Sy
stem holowania wprowadzo
ny został w maju 1953 roku, 
Łaś przejęty przez miasto zo
stał w styczniu 1958 roku.

Stow. Przyjaciół Kat. 
U niw. Lubelskiego 
Zawiązało Się w Am.

(Dokończenie ze str. I-ej)
Pa.; Skarbnikiem: Profesor
M. Jan Zagórzycki, Trenton,
N. J.; Prezesem Rady Dy
rektorów: Ks. Prałat P. Ko
walczyk, P. A. —Passaic, N. 
J.; Prezesem Komitetu Do
radczego: Ks. Prałat F. Ław
niczak, LL. D.— Philadel
phia, Pa.

Prace Stowarzyszenia — 
według oficjalnego oświadcze- 
według oficjalnego oświad
czenia Zarządu — absolutnie 
nie chcą kolidować z działal
nością już istniejących orga
nizacji dla Polski, ponieważ 
specyficzny cel Stowarzysze
nia — moralne poparcie oraz 
niesienie pomocy materialnej 
i naukowej Uniwersytetowi 
Katolickiemu w Lulinie — nie 
jest obojętne celami innych 
organizacji.
Apel do osób, które 
rozumieją wartość pracy 
KUL’u

Egzekutywa Stowarzysze
nia Przyjaciół KUL’u — dro
gą dyrektoriatów diecezjal
nych pragnie rozszerzyć swą 
działalność na wszystkie sku
piska polskie w Stanach i na
wiązać kontakt z wyższymi 
uczelniami Ameryki, skąd 
spdoziewa się poważnych po
mocy naukowych głównie w 
postaci książeczek i sprzętu 
laboratryjnego dla KUL’u.

Równocześnie Stowarzy
szenie to ma skupić i nadać 
bardziej jednolity charakter 
wszelkim luźnym poczyna
niom, na rzecz KUL’u, czego 
liczne dowody widzimy w 
ostatnich dwuch latach, po
cząwszy od października 1956 
roku.

Osoby, które rozumieją i 
doceniają wartość pracy nau
kowej KUL’u i chciałyby po
móc w utrzymaniu i rozwoju 
tej uczelni — proszone są 
o nawiązanie kontaktu z Se
kretariatem FRIENDS OF 
SITY OF LUBLIN, 872 Bruns- 
THE CATHOLIC UNIVER- 
wick Ave., Trenton, N. J.

Posiedzenie 
Wyborcze 
Gm. 177 ZNP .

Gmina 177 ZNP odbędzie 
swe roczne i wyborcze po
siedzenie w piątek, 23go sty
cznia, w sali siedzibowej pnr. 
1001-03 N. Wolcott ul., punk
tualnie o godzinie 8-ej wie
czorem.

Upraszamy wszystkich de
legatów i delegatki o jak naj
liczniejsze przybycie i obec
ność, i równocześnie zaopa
trzone w pełnomocnictwa 
czyli mandaty swych posz
czególnych Grup, ze wzglę
du, iż odbędą wybory no
wej administracji. Gminy na 
rok 1959.-

Jest również bardzo wiele 
przeróżnych ważnych spraw 
do omówienia i załatwienia 
znadujących się na naszej 
agendzie. Raz jeszcze pro
simy o sto-procentową obec
ność na tymże nader ważnym 
posiedzeniu rocznym i wy
borczym.

Za administrację: — Jakub 
Kióca, prezes; Józef B. Rut
kowski, sekr. Gminy.

Zabawa Instalacyjna 
Chóru “Nowe Życie”

W niedzielę, dnia 25 stycznia, 
odbędzie się instalacja nowego 
zarządu Chóru “Nowe Życie” Nr. 
143 Zw. Śpiewaków Pol. w Ame
ryce, połączona z zabawą tanecz
ną w sali Filareci-Dudżiarz p. nr. 
1639 N. Artesian ave., o godzinie 
6ej wieczorem. Po kolacji i krót
kim programie nastąpi zabawa ta
neczna przy dźwiękach doboro- 
wez orkiestry “Tabu”, na którą 
Chór “Nowe Życie” zaprasza ser
decznie wszystkich swych przyja
ciół i sympatyków.
— ---- i —

Skarga Przeciwko 
Calumet Park 
o Sumę $250,000

Firma budowlana Royal- 
Rin Builders Inc., pnr. 1101 S. 
Wentworth wniosła do sądu 
Okręgowego skargę przeciwko 
wiosce Calumet Park o od
szkodowanie w sumie $250,- 
000. W skardze firma ta 
twierdzi, że administracja tej 
wioski nie dotrzymała wa
runków umowy o budowę na 
terenie tej wioski 90 domów 
mieszkalnych.

Umowa została podpisana 
10 października. Na jej pod
stawie Firma zgodziła się na 
przeprowadzenie pewnych ulic 
i kanalizacji za prawo wybu
dowania 90 domów mieszkal
nych. Tymczasem Calumet 
City pobiera wodę z Chicago 
i stanowy Departament Zdro
wia zabronił budowy nowych 
domów dopóki Calumet City 
nie będzie miała własnej 
wody.

Herbatka Towarzyska
Koła Rodzicielskiego

Zarząd Koła Rodzicielskiego 
Polskiej Szkoły Przedmiotów Oj
czystych w Chicago, zaprasza bar
dzo uprzejmie wszystkich P. T. 
Rodziców, organizacje polonijne, 
oraz wszystkich ludzi dobrej woli 
na naszą Herbatkę Towarzyską, 
która odbędzie się w niedzielę, 25 
stycznia o godz. 4ej po południu, 
w salach Stow. Samopomocy No
wej Emigracji przy 1514 Milwau
kee ave. Krótki program arty
styczny. Donacja tylko $1.00.

Z nauki przedmiotów ojczystych 
korzysta obecnie 280 dzieci pol
skich. Wydatki związane z pro
wadzeniem szkoły rosną z każdym 
niemal miesiącem. Budżet szkol
ny oparty dotychczas na opłatach 
rodziców, które wynoszą $1 mie
sięcznie od rodziny, okazuje się 
nie wystaraczający. Zachodzi więc

Znalazł Śmierć 
w Ogniu

W pożarze domu przy 1754 
Armitage ave., jaki wybuchł 
w niedzielę rano, śmierć po
niósł 57-letni Richard Neeb, 
klerk wysyłkowy, który zo
stał zaskoczony ogniem w 
kuchni i znalazł drogę odwro
tu na zewnątrz odciętą ‘pło
mieniami. Pożar powstał na 
trzecim piętrze, w pokoju ba
wialnym. Żona zmarłego tra
gicznie, Helen, lat 57. zdołała 
szczęśliwie wydostać się z 
płomieni. Przyczyna pożaru 
jest niewiadoma.

W innym pożarze, w bu
dynku przy 1434 S. Christia
na ave., również powstałym 
w niedzielę, w akcji gaszenia 
odniosło rany dwóch straża
ków — Teodor Graczyk, 45, 
oraz Donald Grames, 47, z 
4911 Jackson blvd. Obaj stra
żacy zostali zaopatrzeni w 
szpitalu Mount Sinai i później 
skierowani do swych domów.+

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra i babcia nasza, 
ś. p.

Rozalia Data
po krótkiej chorobie, opatrzona 
Św. Sakramentami, pożegnała 
się z tym światem, dnia 18-go 
stycznia, 1959 roku, o godzinie 
2:00 w nocy, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę. dnia 21-go stycznia, o godz. 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., 
pnr. 2947 So. 49 Ave., Cicero, 
Ill., do kościoła Matki Boskiej 
Częstochowskiej, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwst. Pań
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Józef, syn; Albina, córka; 
Zofia Krzanowska i Maria 
Drozd, siostry; Mildred, syno
wa; Norman Johnson, zięć: 
wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodzina.
■. Po informacje telefonować: 
Olympic 2-Ó177. 19-20

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, córka i siostra 
nasza, ś. p.

4ftuna C. Biess
(z domu Biedroń) 

po ciężkiej chorobie, pożegna
ła się z tym światem, opatrzo
na sw. Sakramentami, dnia 
18-go stycznia, 1959 roku, o 
godzinie 7:50 rano, przeżywszy 
lat 36.

Pogrzeb odbędzie się we śro
dę, dnia 21-go stycznia, o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu po
grzebowego pnr. 834-38 N. Ash
land ave., do kościoła Św. Fi- 
delisa, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa
milijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Władysław J., mąż; Włady
sław i Michał, synowie; Tekla 
Biedroń, matka; Czesław, Emil, 
Henryk i Leonard Biedroń, 
bracia; Stefania Bogdan i Ire
na Larson, siostry; bratowe, 
szwagrowie wraz z całą rodzi
ną.

Pogrzebowy B. F. Malec. Tel. 
HAymarket 1-5800. 19-20

konieczność zdobycia funduszów 
na wydatki szkolne inną drogą.

Taką próbą zdobycia nieco go
tówki na najkonieczniejsze wyda
tki szkolne, będzie nasza “Herba
tka Towarzyska,” na którą jak 
najserdeczniej raz jeszcze zapra
szamy.

Przyszłość naszych organizacji 
polonijnych leży w polskości na
szych dzieci—naszych następców. 
W głębokiej trosce o ten “Młody 
Las” prosimy uprzejmie o popar
cie naszej, pierwszej imprezy.

Za zarząd Koła: M. Bojczuk, se
kretarz; Mgr. K. Liberadzki, kie
rownik szkoły; Ks. Dr. M. Metier, 
prefekt szkoły; Dr. W Dąbek, pre
zes

Kielce. —(P). — Kazimie
rza Wielka w Kieleckim zali
czona została w poczet miast. 
Nowe to miasto, będące od 
roku 1956 siedzibą władz po
wiatowych, liczy obecnie po
nad 5 tysięcy mieszkańców.

Po Zakupno Wartościowego
NAGROBKA 

Lub POMNIKA 
Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyna polska, firma 

Przy CMENTARZU ' 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i siostra nasza, śp.

Franciszka 
Chrzastowska 

(z domu Parat)
Członkini Tow. Klubu Św. An
ny przy par. Św. Franciszka z 
Assyżu: opatrzona Św. Sakra
mentami, nagłe pożegnała się z 
tym światem, dnia 16go stycz
nia. 1959 roku, o godzinie 4:20 
po południu, przeżywszy lat 38. 
Zamieszkiwała pnr. 4147 West 
Crystal ul.

Pogrzeb odbędzie sie we wto
rek, dnia 20-go stycznia, o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu po
grzebowego, pnr. 4255-57 West 
Division ul., do kościoła Św. 
Franciszka z Assyżu, a stam
tąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Edward, mąż; Patrycja i 
Diane, córki, Donald Edward, 
synek: Józef i Jan, bracia; 
Pauline Drop, siostra; Kata
rzyna, bratowa; szwagrowie i 
szwagierki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się L. A. 
Kolssak i Syn, ALbany 2-3600

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
ś. p.

Kazimierz 
Bakalarski

po długie; i ciężkiej chorobie, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 17-go stycznia, 1959 roku, 
■o godzinie 9:15 wieczorem, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 22-go stycznia, 
o godzinie 9:30 rano, ż zakładu 
pogrzebowego, nnr. 4401-03 So. 
Kedzie Ave., do kościoła ŚŚ. 
Pięciu Braci Polaków i Męcz., 
a stamtad na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego, na 
parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znaiomych, w smutku pogrą
żeni:

Regina (z domu Nawrocka), 
żona; Leon, syn; Florentyna. 
córka: Anna, synowa; Robert 
Sala, zięć: siostry w Polsce; 
wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Fortuna Funeral Home, telefon 
LAfayette 3-7781. 19-20

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te smutną wia
domość, ż najukochańsza matka moja, siostra i babcia nasza, sp.

Maria Tezak
(ŻONA ŚP. ANTONIEGO)

Członkini Bractwa Różańca Św.; po długiej chorobie opatrzona 
Św. Sakramentami, pożegnała sie z tym światem, dnia 17-go 
stycznia. 1959 roku, w południe, w średnim wieku. Zamieszkiwała 
pnr. 2328 So. Kostner Ave. .

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 20-go stycznia, o godzi
nie 9-tej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4115 W. 26th St., do 
kościoła Epiphany, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na par
cele familijna.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znaiomych. w smutku pogrążeni:

Leonard, syn: Loretta (z domu Gawlik), synowa; Paweł Arma- 
tys, brat: (Józefa Radon. Julia Radon i Anna Schab, w Polsce) 
i Katarzyna Bysek, siostry; 3 wnucząt; Wanda Chromicz i Ted 
Bysek. siostrzenica i siostrzeniec; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zaimuie sie Hitzman Funeral Home, telefon LAwn- 
dale 1-3808.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość. iż najukochańsza żona moja, matka nasza, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.

Maria A. Klempka
(Z DOMU SALAMON),

(MATKA Ś.P. MAGDALENY WRÓBLEWSKIEJ)
Członkini Tow. św. Anny Nr. 481 ZPRK., po długiej i ciężkiej cho
robie. pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 16-go stycznia. 1959 roku, o godzinie 6:50 wieczorem, w star
szym wieku. Zamieszkiwała pnr. 4417 So. Maplewood ul.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20-go stycznia o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1335 W. 51sza ul. do kościoła św 
Józefa a stamtad na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Andrzej, mąż; Katarzyna, Jan, Józef, Helena i Rozalia, dzieci; 
Stanisław Dolała, Lottie, Bernice, Franciszek Zack, Edward Polak 
i Michał Wróblewski, synowie i zięciowie: (siostra i szwagier, brat 
i bratowa w Polsce), wnuk i wnuczki, prawnuki i prawnuczki, wraz 
z cała rodzina.

Pogrzebem zajmuje się Urbanek Dom Pogrzebowy, YArds 7-6112.
(17-19)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te smutną wia
domość, iż najukochańsza żona moja, matka nasza, siostra moja 
i babcia nasza, śp.

Julia Nawrocki
(z pierwszego męża Ryba; z domu Bąk)l

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona Św. Sakramentami, 
pożegnała się z tym światem, dnia 17-go stycznia, 1959 roku, 
o godzinie 12-tej w południe, w starszym wieku. Zamieszkiwała 
pnr. 4334 W. Cortez ul.

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 2Igo stycznia, o godz. 9-tej 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5247-53 W. Fullerton Ave., 
blisko Lockwood, do kościoła Św. Franciszka z Assyżu, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Jan, mąż; Genowefa, Jadwiga, Władysława i Ełwina, córki; 
Franciszek, Emil i Czesław, synowie; Stefan Mazur i Rocco Pisano, 
zięciowie; Judith, Rose i Mary, synowe; siostra w Polsce; oraz 
wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek. tel. BErkshire 7-6400. 19-20

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, śp.

Pelagia (Bessie) Mondrowska
(Z DOMU MUSIAŁ)

po ciężkiej chorobie, opatrzona Św. Sakramentami, pożegnała się 
z tym światem, dnia 17-go stycznia. 1959 roku, o godzinie 7-mej 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 20-go stycznia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland Ave., 
do kościoła Św. Jacka, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcele familijna.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Alicja. Melania, Edwin, Ernest i Norbert, dzieci; Tomasz Reh- 
berger i Franciszek Pokuta, zięciowie; Ewelina, synowa; wnuki 
i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. HAymarket 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańszy ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

Jan Ganek
członek Bractwa Mężczyzn Różańca św.. Tow. M. B. Nieust. Pomo
cy Nr. 859 ZPRK. i Tow. Cud nad Wisłą, Unia Polska, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 16-go stycznia, 1959 roku, o godzinie 9:45 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20-go stycznia o godzi
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 5247-53 W. Fullerton Ave. 
(blisko Lockwood) do kościoła św. Stanisława B. i M. a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znaiomych. w smutku pogrążeni:

Stanisław, syn: Władysława, córka; Zofia, synowa; Artur Skwie- 
rawski i Mieczysław Klimek, zięciowie; brat i siostra w Polsce. 
Artur, wnuk; Geraldyna i Bonita, wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, BErkshire 7-6400. (17-19)

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia

domość. iż najukochańszy ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Adam Kaim, Sr.
(MAŻ ŚP. SALOMEI)

Członek Klubu Myślenice i Tow. Św. Pawła Oddz. 88 Macierzy 
Polskiej; po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony Św. Sakra
mentami, pożegnał sie z tym światem, dnia 18-go stycznia, 1959 
roku, o godzinie 12:10 w południe, w podeszłym wieku. Zamieszki
wał pnr. 5223 So. Rockwell ul.

Zwłoki spoczywają w zakładzie pogrzebowym, pnr. 1745 West 
47-ma ul. Bliższe szczegóły o pogrzebie będą podane później.

W smutku pogrążeni:
Zofia i Eugenia, córki: Stanisław i Adam Jr., synowie; Agnieszka 

Novak, siostra: Józef Bellettiere i Edward Suma, zięciowie; oraz 
wnuki i wnuczki, wraz z cała rodziną.

Pogrzebem zajmują się Stanisław Bafia i Syn, CAnal 6-2298 
lub YArds 7-8407.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż mój, syn mój. brat i szwagier 
nasz. śp.

Rudolf Wnęk
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, poże
gnał się z tym światem, dnia 17-go stycznia, 1959 roku, o godzinie 
8:25 rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 20-go stycznia, o godzi
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1922-24 W. Chicago 
Ave., do kościoła ŚŚ. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefa (z domu Burghardt), żona; Maria, matka; Stefania, 
Franciszek, Michał. Stanisław. Tadeusz, Jan, Leokadia i Henryk, 
bracia i siostry: Katarzyna Burghardt, teściowa; Antonina, Broni
sława. Genowefa, Irena, Władysław Pluska, Stefania Burghardt. 
Klara z mężem Arthur Mikoleit, szwagierki i szwagrowie; bratanki 
i bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice: wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie A. L. Gazda, teł. HUmboldt 6-1230

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza mat
ka moja, siostra moja, teściowa 
moja i babcia nasza, ś.p.

Mana Kalandyk
(z domu Borowiec) 
(żona ś.p. Wiktora), 

(matka ś.p. Dolores Zalesny) 
członkini Tow. Św. Jadwigi, 
Gr. 525 Związku Polek w Ame
ryce. Stow. Wet. I-szej Wojny 
Światowej i Klubu Augustow
sko - Suwalskiego, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzo
na św. Sakramentami, poże
gnała sie z tym światem, dnia 
17-go stycznia. 1959 roku, o go
dzinie 3:00 rano, w średnim 
wieku. Zamieszkiwała pnr. 3625 
W. Cornelia Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto
rek, dnia 20-go stycznia, o go
dzinie 9:30 rano z zakładu po
grzebowego pnr. 3656 W. Bel
mont Ave. do kościoła św. Wa
cława a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami
lijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław, syn; Edward Za
lesny, zięć; Piotr Borowiec, 
brat; Christine, Carol, Annette 
i Theresa, wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie Skaja 
Funeral Home, tel.: KEystone 
9-0502. (17-19)

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy oj
ciec, brat i dziaduś nasz, ś. p.
Walenty Woleński 

po krótkiej chorobie, opatrzo
ny św. Sakramentami, poże
gnał się z tym światem, dnia 
17-go stycznia, 1959 roku, o 
godzinie 2:30 po południu, w 
średnim wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 2655 S. Kostner Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto
rek, dnia 20-go stycznia, o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu po
grzebowego pnr. 2712 S. Kil
dare Ave. do kościoła Dobre
go Pasterza, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familij
ną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Władysław i Eugeniusz, sy
nowie; Zofia, synowa; Donna, 
wnuczka; Tomasz, brat; Roza
lia Krant, siostra; Eleonora, 
bratowa; Michał Krent, szwa
gier; Stanisław i Maria Deręg, 
brat i siostra w Polsce; Stani
sław i Tadeusz, bratanki; ku
zyni i kuzynki; wraz z cała ro
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Ed
ward W. Kądziela. Tel. LAwn- 
dale 1-2156.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
ś. p.

Józef Czachor 
członek Tow. Św. Izydora, Gr. 
406 ZNP i Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, po długiej i ciężkiej cho
robie, opatrzony św. Sakramen
tami, pożegnał się z tym świa
tem, dnia 16go stycznia 1959 r. 
o godzinie 5:00 rano, w podesz
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto
rek. dnia 20go stycznia, o go
dzinie 9:30 rano z zakładu po
grzebowego pnr. 4401-03 S. Ke
dzie Ave, do kościoła Św. Pan
kracego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Anna, żona; Edward, Ferdy
nand, Władysław, Angela, Ma
ria i Józef, dzieci; Helena, Lo
raine i Florentyna, synowe: Ed
ward Rampage i Władysław 
Srebro, zięciowie; Marianna 
Olszewska i Anna Czarnik,, sio
stry, wnuki i wnuczki wraz z 
cała rodziną.

Pogrzebem zajmuje się For
tuna Funeral Home. Tel. LA
fayette 3-7781. (17-19)

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy te smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn, brat i dziaduś 
nasz, ś. p.

Józef Lapasiński 
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 18go 
stycznia, 1959 roku, o godzinie 
1:30 w nocy, przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się we śro
dę, dnia 21-go stycznia, o go
dzinie 10:30 rano, z zakładu po
grzebowego pnr. 834-38 N. Ash
land ave., do kościoła Św. Trój
cy, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familij
ną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Genowefa, żona; Norbert i 
Yvonne, dzieci: Wacław i An
na, rodzice; Jan, Joachim. Ka
rol i Maria Sowińska, bracia 
i siostra; Florentyna, synowa; 
Norbert Zawiślak, zięć; brato
we, szwagier, wnuk i wnuczka, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec. Tel. 
HAymarket 1-5800. 19-20
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Wpłaty Na Radę Polonii Amen 
W Czwartym Kwartale 1958 Roku
Wpłaty Napływają Od Okręgów Rady i Od 

Organizacyj Polonijnych
Chicago,Ill.—(RPA)—Gdyby nie 

listopadowa wpłata American Re
lief for Roland Michigan Com- 
■littee w Detroit, Mich., z którym 
^Półdzałają detroickie Okręgi Ra
dy Polonii, ostatni kwartał ub. ro
ku nie zaznaczyłby się ofiarnością 
®a rzecz akcji charytatywnej Ra
dy Polonii w Polsce.

W kwartale tym bowiem wpły
nęło ogółem $12,351.85 (paździer
nik—$1,773.45, listopad—$9,232.90 
i grudzień—$1,345.50), gdy w su
mie tej właśnie od ofiarnego i ro
zumiejącego potrzebę niesienia po
mocy ludności w Polsce społeczeń
stwa w Detroit wpłynęło $8,500.

Komitet w Detroit, na czele któ- 
rego stoi jako prezes anany dzia
łacz Jan J. Kozaren, przekazał na 
ręce prezesa Franciszka Świetli
ka. podczas jego pobytu w tym 
niieście, sumę $7,500, a prócz tego 
Okręg pg Rady Polonii w Detroit, 
którego prezesem jest Hipolit 
Brzeziński, wręczył prezesowi Ra- 

czek na sumę $1,000.
Polonia detroicka wykazała więc 

znowu swe wysoce obywatelskie i 
Patriotyczne stanowiska, podtrzy
mując prace Rady Polonii w za
kresie charytatywnej pomocy lu
dności w Polsce, a tym samym za
pisując się znowu pięknie w po
czynaniach Polonii amerykańskiej.

Okręgów Rady
W okresie czwartego kwartału 

1958 r. wpłynęło od Okręgów i 
Komitetów Ratunkowych Rady 
Polonii, poza wspomnianym wy- 
tej środowiskiem detroickim, na
stępujące wpłaty;

$500 — 32gi Okręg w Chicago, 
prezesem jest Wojciech Babicz; 
$400—21 Okręg w Chicago, które
go prezesem jest Józef Kaczanow
ski; $300—Komitet Ratunkowy w 
New Bediford, Mass., którego pre
zesem jest Frank Kulesza; $250— 
4ty Okręg w New Yorku, którego 
Prezesem jest Józef Klimek; po 
$200—11 Okręg w Omaha, Nebr., 
którego prezesem jest A. Zaleski 
i Komitet Ratunkowy w Boston, 
Mass, którego prezesem jest S. 
B. Suchecki; $100—Komitet Ra
tunkowy przy par. św. Jakuba w 
Chicago, gdzie poboszczem jest ks. 
Edward Przybyilski.

Prócz tego 37 Okręg Rady w 
•tanie Kalifornia, na czele którego 
•toi jako prezeska Helana Bayer, 
nadesłał $101 na Ośrodek Młodzie
żowy “Odrodzenie” w Sulejówku 
tato Warszawy.

Organizacji js:"
Były w okresie sprawozdaw- 

Po'171 ZOr®an'Z0wane środowiska 
nu Pałętające o szlachetnym 

o^wiązku niesienia pomocy lud- 
w Polsce i przekazujące na 

, n.061 “woje wpłaty do Rady Po- 
onn Amerykańskiej.

ak więc Council of the Polish 
, ocietie* and Clulbs w Wilming- 
on, Del., skarbnikiem której jest 

Wincenty J. Kowalewski, wpłaci
ła do Rady Polonii $1,050.45, prze
inaczając ją na pomoc polskim 
repatriantom z Sowietów za po
średnictwem Prymasa Polski.

Dalej, Klub Domu Polskiego w 
Baltimore, Md, którego prezesem 
jest Karol Grecki, nadesłał $300, 
Komitet Połączonych Towarzystw 
Polskich w Providence, BI., któ
rego skarbnikiem jest Stanisław 
Zawadzki, wpłacił $110.50, Polish 
Council w północno-wschodniej 
stronie Milwaukee, Wis. przekazał 
$50 i wreszcie Polsko-Amerykań
ski Klub Obywatelski w Toledo, 
O, i Centrala Towarzystw na 
Bridgeport w Chicago przekazały 
Po $25. Ta ostatnia organizacja 
nadesłała swoją wpłatę za pośre
dnictwem 2Igo Okręgu Rady Polo
nii w Chicago.
Indywidaulne Wpłaty

Od osób indywidaulnych wpły
ńmy w ostatnim kwartale ub. ro- 

następujące wpłaty:
$500—ks. prałat A. A. Lekar- 

czyk, proboszcz par. św. Józefa w 
Webster, Mass.; $15—anonimowo; 
$12 — ks. Piotr Hamernik z Ux
bridge, Mass, (za pośrednictwem 
ks. prałata Lekarczyka, skarbnika 
Igo Okręgu RPA.);

po $10—Józef Gaius z Loup Ci
ty, Nebr, J. Karczewski z Yeager
town, Pa, Jan Kozak z Korona, 
Fla., A. Mokrzycka z Boonville, 
NY, B. Kurkiewiczowa z Detroit, 
Mich, i Br. Stankiewicz z Rock
ville, Conn.;

po $5—Jan Tarkowski z Mil
waukee, Wis, Maria Kulczycka z 
New Castle, Pa, Anna Lisiewicz z 
Muskegon Hts, Mich, Rada Po
łączonych Polskich Towarzystw w 
Chester, Pa. oraz P. Bukraba, Bru
no Wojtas, Eug. Kotulski, John 
Ziaja i Albin Jaroszewicz z Chi
cago;

Wreszcie wpłacili: $4—prof. S. 
Birkenmayer z Madison, Wis, $3 
_ Julian Pietras z Chicago; po 
$2.50—'Bronisław Mikuta i Bole
sław Byś z Chicago; po $2—pani 
M. Fritz z Benton, 111, Michał 
Wieloch z Chicago, po $1—Włady
sław Stępień i Tadeusz Zawisza 
z Chicago, Anna Zych z Hammond, 
Ind. i Paweł Rodak z Keewanee, 
Illinois.

Za pośrednictwem tygodnika 
“Ameryka-Echo” w Toledo, O. 
wpłynęły następujące wpłaty: 
$3.50—Marcin Turek z Belleview, 
Fla, . $3 — Antoni Krakowski z 
Bunnell, Fla, i po $2—Catherine 
Homka z Worcester, Mass, Anna 
Wojewodzie z Trinidad Colo, i Jo
seph Nierman z Albany, NY.

Drobne datki, zebrane do skar
bonki w biurze zarządu głównego 
Rady w Chicago, przyniosły łą
cznie $25.40.

Wszelkie choćby najdrobniejsze 
wpłaty należy nadsyłać na adres: 
AMERICAN RELIEF FOR PO
LAND, 1200 N. Ashland Ave, Chi
cago 22, Illinois.

Z Działalności 
Ligi Morskiej 
w Chicago

Oddział Im. Marszałka Piłsud
skiego, Nr. 2gi Ligi Morskiej, roz
począł rok 1959ty instalacją, która 
odbyła się w dniu 6go stycznia, w 
Domu Weterana 1239 N. Wood ul.

Po załatwieniu najważniejszych 
spraw, prezes B. Tyma odroczył 
posiedzenie i poprosił gości, kole
gów i koleżanki do suto zastawio
nych stołów. Prezes Bolesław Ty
ma poprosił prezesa G.Z. L.M. An
toniego Tymę, aby odmówił mo
dlitwę. Po spożyciu spacznej ko
lacji powołał prezesa G.Z. A. Tymę 
aby odebrał przysięgę od nowej 
administracji. Ustępujący prezes, 
B. Tyma przemówił do izby i po
dziękował wszystkim za ■wspólną 
pracę i oddał program nowemu 
prezesowi Janowi Porębskiemu. 
Życzył mu, aby prowadził oddział 
dobrze i umiejętnie. Ustępujący 
prezes, B. Tyma, piastowa łten u- 
rząd 12 lat. Cześć i uznanie za jego 
piękną pracę w Oddziale Piłsud
skiego Nr. 2gi.

Nowo wybrany prezes, Jan Po
rębski, powitał gości oraz człon
ków i członkinie i przemawiając do 
izby, przyobiecał rzetelną pracę. 
Przeprowadził bardzo krótki, ale 
piękny program. Powołał do prze
mówienia prezesa G.Z. L.M. A. 
Tymę i prezesa Okr. 7go, Feliksa 
Kaźnię, sekr. gen. Zarządu Głów. 
Albina Syc, prezeskę Ladies Au- 
xil. Victo. Post Nr. 40, Adelinę 
Janiec, sekr. fin. Post. Nr. 40 kol. 
Słotnickiego, komendanta Pułaski 
Post Band kol. Krawczyk. Wszy
scy urzędnicy . przyrzekali praco
wać rzetelnie. Kol. Starczyk wy
głosił mowę na zakończenie. Wre
szcie kol .Lewandowska, jako prze
wodnicząca podziękowała wszyst
kim paniom, które jej pomogły w 
kuchni i przy stołach. Odśpiewano 
bardzo piękną kolędę, którą uło
żył jeden z naszych członków. Ko
lęda opiewa o oddziale i Lidze 
Morskiej. — “Górą Polskie Mo
rze”. — Prezes Jan Porębski; se
kretarka prot, Zofia Majka.

Zostań abonentem 
“Dz. Związkowego”, 
jeśli nim dotychczas 
nie jesteś.

i

DIRKSEN WYBRANY LIDEREM REP. W SENACIE. — Senator 
Everett M. Dirksen z Illinois, po wybraniu go liderem republi
kanów’ w Senacie przyjmuje gratulacje od swego przeciwnika 
Sen. John Cooper z Ky, kandydata liberałów republikańskich. 
W dole—Sen. Lyndon Johnson, lider Demokratów ściska ręce 
swoich kolegów.

Z Town Of Lake
Gmina 123 Z.N.P. 
Zmieniła Salę 
Posiedzeń

Uwaga Delegaci "• Delegatki Do 
Gminy 123 ZNP! Niniejszym za
wiadamia się pp. delegatów i de
legatki, iż obecnie posiedzenia 
Gminy 123 ZNP odbywać się bę
dą w nowej sali pod nazwą Rain
bow Garden przy 1425 W 51 sza 
ulica, gdzie właścicielami są Bra
cia Łączkowscy.

Następne więc posiedzenie Gm. 
123 ZNP odbędzie się w ponie
działek 2 lutego o 8 wiecz. Upra
sza się wszystkich pp. delegatów 
i delegatki o obecność.

Wspólna instalacja, która mia
ła odbyć się 24 stycznia została 
przesunięta na sobotę, 31 stycznia 
na godz. 7 wieczorem.

Komitet dostarczy każdemu bi
lety, tak zarządowi jak i delega
tom. Instalacja odb się przy 1425 
W. 51sza ul., sala Rainbow Gar
dens. — T. Paczyński, prezes; H. 
Piasecki, sekr.; S. Rybarozyk, 
przew. kom. instalacji.

Instalacja w Klubie 
Kasinka Mała 
odbędzie się 25 stycznia 1959 r. Ks. 
kapelan Franc. Niklibordz odbie- 
rze przysięgę od urzędników na 
r. 1959. Nówy zarząd stanowią:

Ks. Kap. Franc. Niklibordz; Wil
liam Surma, prezes; Jan Mastela, 
wiceprezes; Franciszka Koleciak, 
wiceprezeska; Magdalena Nikli
bordz, sekr. fin.; Michał Wcisło, 
sekr. prot.; Józef Jakubiak, ka
sjer; Andrzej - Filipiak, opiekun 
kasy; Andrzej Dudek, marszałek. 
Kontrolerzy: Jan Filipiak, Jakób 
Niedośpiał. Delegaci do Klubów 
Małopolskich: William Surma, An
drzej Filipiak, Michał Wcisło i Jan 
Mastela. Delegaci do okr. 32-go 
Rady Polonii: Franciszka Kale- 
ciak i Zofia Jakubiak.

Zawiadamiamy wszystkich na
szych członków i członkinie, że po
siedzenie Klubu odbędzie się 25go 
stycznia br. o 2 po poł., w sali 
zwykłych posiedzeń. Instalacja o 
5 po poł. Będzie kolacja, mały 
program i zabawa taneczna. Pro
simy o przybycie; czym więcej 
tym lepiej. — William Surma, pre
zes; Michał Wcisło, sekr.

Zebranie Miesięczne
Oddz. Gdańsk Nr. 50 L. M.

Oddział Gdańsk Nr. 50 L. M. 
zawiadamia członków, że posiedze
nie odbędzie się w środę wiecz. 
28 stycznia, o 8 wiecz., w sali

Rainbow Gardens przy 1425 West 
51 sza str. Prosimy o liczne przy
bycie na zebranie, bo dużo spra,/ 
jest do załatwienia. — Julian Ta- 
bisz, prezes; K. Kaczmarczyk, sekr.

Zabawa Na Korzyść 
March Of Dimes

Zabawę taneczną na korzyść 
zebrania funduszu 10-centowego 
urządza Organizacja Przyjaciół 
Funduszu 10-centowego, na dalsze 
badania i szukania środka leczni
czego przeciwko Polio. Zabawa 
odbędzie się w niedzielę 25 stycz
nia, w sali James J. Zientek Post 
American Legion, pnr. 5156 So. 
Ashland ave. Wstęp, jako donacja, 
ód $1.00 wzwyż. Początek o godz. 
6ej wieczorem. Muzyka Joe Pat 
(Paterek). Donacje przy wejściu 
odbierane będą w kopertkach, do 
których włożyć należy 1 dolara 
lub więcej. Cel godny poparcia 
przez całą Polonię na Town of 
Lake. Komitet serdecznie prosi 
całą Polonię o liczne przybycie.

Instalacja Tow. Serca P. Jezusa 
Nr. 308
zapowiada się jako wspaniała im
preza, w której wezmą udział 
przedstawiciele zarządu głównego 
oraz zacni goście.

Przew. głównego komitetu jest 
brat Józef Kwiatkowski, kasjer 
naszego towarzystwa. Nasz dyrek
tor, brat Teodor Furmaniak, po
wiadomił nas, że będzie krótki, 
lecz zajmujący program. Po pro
gramie będzie podana gorąca pol
ska potrawa. Po kolacji odbędzie 
się zabawa taneczna przy dźwię
kach doborowej orkiestry.

Instalacja odbędzie się w nie
dzielę 25 stycznia br. w sali Rain
bow Garden, 1425 W 51sza str. o 5 
po poł. Kolacja punktualnie o go
dzinie 6tej. Członkowie lub oso
by, kochające polską muzykę mo
gą zakupić bilety przy wejściu. — 
Tow. Serca Pana Jezusa Nr. 308 
ZPRK zaprasza wszystkich człon
ków towarzystwa o jak najlicz
niejsze przybycie na instalację no
wego zarządu na r. 1959. — Wł- 
Gorus, prezes; Józ. Kwiatowski, 
przew. zabaw.; Kaz. Kaczmarczyk, 
sekretarz.

Wycieczka Klubu Nowy Prąd
Klub Nowy Prąd organizuje wy

cieczkę zwiedzenia drukarni pis
ma amerykańskiego “Sun Times”. 
Odbędzie się ona w piątek 13 lute
go. Autobusy będą odjeżdżać spod 
sali Rainbow Garden przy 1425 W. 
51sza ul, punktualnie o 7 wiecz. 
Tura po całym budynku potrwa 
około półtorej godziny, po wy
cieczce wszyscy powrócą do Rain
bow Garden, gdzie będzie gorąca 
kawa i swojego wypieku ciastka. 
Wszyscy więc członkowie i człon-

■ ■■
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GDZIE ZNALAZŁO ŚMIERĆ 200 LUDZI. W wiosce Ribadelago w Hiszpanii woda przerwała tamę 
• wdarła się do nisko położonych domostw i nie przeczuwających nic złego mieszkańców wioski. 
Wysokość fali wynosiła około 60 stóp, gdy zatopiła domy, ludzi i dobytek. Oto scena, gdy w dolinie, 
tdzie stała wioska, grupy ratownicze czynią poszukiwania za dalszemi ofiarami. Do tej pory okrę
cono. ze śmierć poniosło 200 osób.

kinie oraz znajomi, którzy intere
sują się tą wycieczką proszeni są 
o zarezerwowanie sobie miejsca w 
autobusie. Koszt przejazdu wraz z 
poczęstunkiem 1 doj. O rezerwację 
dzwonić: Virginia ’’18255. — Sta
nisław Łączkowski, prezes; Wacław 
Kraśnicki, przew.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Niedziela, 25 Stycznia
Posiedzenie Klubu Pińczowian 

No 1 na połud. stronie miasta od
będzie się w niedzielę, 25go stycz
nia w sali Weteranów pnr. 4860 
S. Wood ul. Początek o 2ej pó 
poł. Uprasza się członków i człon
kinie o przybycie. — A. Kozieł, 
prezes; Maria Deszcz, sekr.

i

SOUTH CHICAGO CURRENCY 
EXCHANGE

Get Your 1959 License Plates 
With ease through our time 

saving service
Pay Utilities - Money Orders Sold 

Checks Cashed - Income Tax
3003>/2 E. 92nd St. RE 4-0044

* PRACA ZENSKA ★ PRACA 2ERSKA ★ KONTRAKTORZY !★ KONTRAKTORZY

REGISTERED NURSES
Full or Part Time 

Work close to home.
Grant Hospital on the northside has openings 

on all shifts for registered nurses.
Premium paid for Saturdays, Sundays and holidays. 

No rotation of shifts.

GRANT HOSPITAL
551 Grant Place

or call DIversey 8-6400
Personnel Dept.

* POSZUKUJE PRACY
KOBIETA w średnim wieku po
szukuje pracy na farmie u ludzi 
starszych. Angielskiego nie znam 
tylko polski i niemiecki. J. Turok, 
R. 3, Box 63, Ladysmith, Wis.

Kalendarzyk 
Posiedzeń
Poniedz., 19 Stycznia

Z Piotro-Pawłowa. — Tow. Wa
wel, Gr. 1400 ZNP, odbędzie rocz
ne posiedzenie w poniedziałek 19 
stycznia. Wiele spraw jest do za
łatwienia, jak instalacja i zaprzy
siężenie nowego zarządu. Uprasza 
się wszystkich członków o jak naj
liczniejsze przybycie. Mamy bardzo 
wiele spraw do załatwienia.

W poniedziałek, 19go stycznia, 
odbędzie się posiedzenie miesięcz
ne w sali Weteranów, 1230 N. 
Wood ul., o godzinie 8mej wie
czorem. Po posiedzeniu odbędzie 
się instalacja. Koleżanki, przy
prowadźcie nowe członkinie do 
grona Oddziału Sanitariuszek Nr. 
3-ci L. M. — Górą Polskie Morze! 
— Wiktoria Sidor, prez.; Marian
na Ray, wiceprez.; Janina Kroll, 
sekr. prot.; Klara Michmel, sekr. 
fin.; Zofia Oichewicz, kasjerka.

Środa, 21 Stycznia
Tow. Młoda Polska, Gr. 865 ZNP 

odbędzie w środę 21 stycznia in
stalacyjne posiedzenie w sali re
gularnych posiedzeń o 8 wiecz. 
Na posiedzenie przybędzie przed
stawiciel Zarządu Centr. ZNP, ce
lem odebrania przysięgi od no
wego zarządu na r. 1959. Po krót
kim posiedzeniu odbędzie się in
stalacja zarządu. Prezes wraz z ca
łym zarządem apeluje do wszyst
kich członków i ich rodzin o liczne 
przyłtycie. — Edw. J. Niedźwia
dek, prezes.

Tow. Wierność, Gr. 2927 ZNP 
odbędzie swoje miesięczne posie
dzenie połączone z instalacją we 
środę, 21go stycznia, w Cornell 
Parku przy 5leg i Wood ul. o go
dzinie 7ej wieczorem. Zarząd u- 
prasza członków i członkinie o 
jak najliczniejsze przybycie. — M. 
Winiecka, prezeska; M. Pawłow
ska, sekr.

Tow. Młoda Polska, Grupa 865 
ZNP odbędzie instalacyjne posie
dzenie w środę, 21 go stycznia w 
Domu Weteranów pnr. 1239 N. 
Wood ul. Początek o 8ej wieczór. 
Uprasza się członków o przybycie, 
ponieważ są bardzo ważne sprawy 
do załatwienia. Nowy zarząd wy
brany na rok 1959: — Edward 
Niedźwiadek, prezes; F. Prędki, 
wiceprez.; J. Magiera, sekr. prot.; 
F. Zieliński, sekr. fin.; B. Gajew
ski Jr., skarbnik; Henryk Mias- 
kowski, marszałek; rada gospodar
cza: M. Siemiątkowski, B. Jerzew- 
ski, M. Walczakowski; del. do Gm. 
128ej: B Dzierżanowski, B. Ga
jewski, B. Gajewski Jr., B. Je- 
rzewski, M. Krakowska, J. Magie
ra, H. Nowak, E. Niedźwiadek, F. 
Prędki, M. Siemiątkowski, Z. Sien
kiewicz, M. Walczakowski, F. Zie
liński. Do zainstalowania zarządu 
poproszony został skarbnik Adam 
Tomaszkiewicz z ZC ZNP. Wobec 
tego prosimy wszystkich członków 
■o przybycie. Będzie skromne 
przyjęcie. Sekretarz urzęduje od 
godz. 6:30. — E. Niedźwiadek, pre
zes; J. Słodkowski, sekr. prot.

Piątek, 23 Stycznia
Klub Ziemi Kaliskiej odbędzie 

swe roczne posiedzenie w piątek, 
23-go stycznia, w sali posiedzeń, 
przy 1239 N. Wood ul., o godz. 
8-ej wieczorem. Z powodu waż
nych spraw, które mamy do za
łatwienia, jakoteż z powodu in
stalacji zarządu na rok 1959 — 
wszyscy koledzy i koleżanki są 
proszeni o przybycie. — S. Gór
ski, prezes; S. Magdziarz, sekr.

Posiedzenie i Instalacja 
Klubu Ziemi Łomżyńskiej

Roczne posiedzenie Klubu Zie
mi Łomżyńskiej odbędzie się w 
piątek, dnia 23go stycznia, w sali 
Macierzy Polskiej, która się mie
ści pnr. 1645 Milwaukee ave. Po
siedzenie rozpocznie się o godz. 
8-ej wieczorem. Na tym posiedze
niu będą roczne uchwały uchwa
lane oraz będzie wie; ważnych 
spraw do załatwienia. Prosimy 
wszystkich o przybycie Zaraz po 
posiedzeniu odbędzie się instala
cja na rok 1959. — Prezes Adam 
Nowakowski, wiceprezes Alek
sander Karwowski, wiceprezeska 
Rozalia Sadłowski, sekr. prot. He-

SALESLADIES
WANTED FOR

Ladies Dresses 
Will train. Good working condi
tions. Stedy work.

1055 W. Belmont

LINOTYPE 
OPERATOR 
For small daily 

Straight matter mainly 
Good salary 

Company benefits 
Steady job now open 
Call or wire collect

Hollis Hamlin 
Daily Sentinel 
Woodstock, Illinois

General Office, light typing, 
should be HS graduate, per
manent, will train, hours 8 to 
4:30 P. M. 5 day week, Apply 
in person only. 2nd floor.

3354 West 26th Street

Immediate Opening

TYPIST — 
GEN. OFFICE 

Dictaphone Experience help
ful or will train. Modem air- 
conditioned officer in Cicero- 
Belmont area. 5 day week. 
Company benefits.

CALL MR. HILL 
AVENUE 2-0400 
FOR APPOINTMENT

TYPIST — 
ORDER DEPT

Start out 1959 in.a new building 
doing varied and interesting 
work for an unusual company.

CALL GEORGE LaMAY
AMERICAN COLLOID CO., 

5100 Suffield Ct., Skokie 
near North Shore Railroad

OR. 4-5720 or JU. 3-0400

Kalendarzyk 
Zabaw
Sobota, 24 Stycznia

Tow. Wiara i Ojczyzna, Gr. 1474 
ZNP, urządza swój doroczny bal 
w sobotę 24 stycznia w Sokolni, 
1062 N. Ashland ave. Początek o 
godz. 8 wieczorem, przy dźwiękach 
orkiestry Adama Snopko.

Komitet uprzejmie zaprasza 
wszystkich członków i sympaty
ków o wzięcie udziału w tej zaba
wie, jak również dokłada wszel
kich starań, by zabawa wypadła 
jak najlepiej i każdy z uczestni
ków był jak najlepiej ubawiony. 
— Walenty Pomykała, prezes; C. 
Andrzejewski, sekr.

Klub Pińczowian Nr. 1 na połu
dniowej stronie miasta urządza In
stalacyjną Zabawę w sobotę, 24 
stycznia, w sali Weteranów pnr. 
4800 S. Wood ul. Początek o 6ej 
wieczorem. Po kolacji muzyka 
Edwarda Schreider. Prosimy o 
przybycie członków, członkinie i 
przyjaciół Klubu.—Antoni Kozieł, 
prezes; Maria Deszcz, sekr.

Z Sekcji Pań Związku 
Klubów Małopolskich

Sekcja Pań Związku Klubów 
Małopolskich będzie miała swe 
roczne posiedzenie w poniedzia
łek, 19go stycznia, o godz. 8mej 
wieczorem, w sali Związku Klu
bów Małopolskich, pnr. 1401 W. 
Superior ul., róg Noble.

Mamy wybór nowego zazrądu, 
przeto wzywamy wszystkie kluby, 
by przysłały swe delegatki. Prócz 
tego mamy cały szereg spraw 
ważnych i doniosłych do omówie
nia. — B. Dusik, prezeska; Józefa 
Cieśla, sekr. prot.

lena Lasota, sekr. fin. Bronisła
wa Ostrowska, kasjer Władysław 
Mojsiewicz, marszałek Jan Mo- 
carski. Dyrektorzy: Marian Cirus, 
Bernard Warych i Stanisław 
Szczepański.

Piątek, 6 Lutego
Zebranie Tow.
Gwiazda Nadziei

Tow. Gwiazda Nadziei Gr. 1864 
ZNP. odbędzie swe kwartalne po
siedzenie w pią ek. 6go lutego, 
w sali Weteranów, przy 1239 N 
Wod ul., o godzin.e 8-ej wiecz. 
Ważne ..sprawy „do „załatwienia. 
Prosimy o przybycie. — S. Ostro- 
menski, prezes; A. Warchałcwska 
sekr. prot.

/

ORLIKOWSKICOMTBUCHO* CO. 
2«% ZNIŻKI

WSKKLK1SGO RODZAJU P5W3KBOBSCI
BRONISŁAW ORLIKOWSKI, wtaścieM

ABerdeeo 4-2423 Tj
★ PRACA ŻEŃSKA

GENERAL OFFICE
Smali modem one girl office 
Excellent oppor. for smart girl

Salary and hours open 
Located at Division and Western

HUmboldt 6-8200
FOR INTERVIEW

DOŚWIADCZONYCH 
OPERATOREK 

SZYCIA na MASZYNACH 
Praca w naszej dużej nowej 
nowoczesnej fabryce -wytwa
rzającej damskie suknie. 

Najwyższa zapłata
Z planem bonusowym 

Praca na cały rok 
Specjalne dyskonto dla 

pracowniczek
ADRIAN TABIN CORP.

1735 W. BELMONT

MILLINERY MANAGER
SPLENDID OPPORTUNITY 
IMMEDIATE OPENING FOR 

MILWAUKEE AVE. DEPT. STORE 
SALARY—COMM.—BONUS 

Will consider other than millinery 
experience, such as ready-to-wear 
or accessories. Permanent. 
Also openings for women willing to 
relocate after short training period.

PHONE MR. HOLLAHAN

AN do ver 3-0150

Immediate openings for
TYPISTS

1— Order Typist
2— Dictaphone Experience 

desirable—or will train.
These are permanent positions 

Vacations, etc.
Call for appointment

VIRGINIA 7-1500

GRINNELL CO. 
4425 S. Western Blvd.

CLERK-TYPIST
One Girl Office 

Pleasant Surroundings 
Hours 8:30 to 5 p. m.

Apply in Person
TECNIFAX CORP.

5414 W. Diversey
TRANSCRIBER

We’re growing and so is our trans
scription dept. I.M.B. electric type
writer. Interesting, varied work tran
scribing executive letters. Call George 
LaMay, American Colloid Co.

5100 Suffield Ct.. Skokie. Hl.
Near North Shore R. R.

ORchard 4-5720 JUnlper 3-0400

* INTERESY
A Moneymaking Bakery

In Madison, business very- 
good; equipment good; rental 
$85 month; sacrifice for $9,500 
or best offer, retiring. Contact 
Schuchardt’s Bakery, 1353 
Williamson St., Madison, Wis., 
AL 6-0923.

IDEAL for copule to operate, 
long established tavern and 
dining room, a money maker 
in factory district on highway 
66A, modern equipped, low 
rental, illness forces sale. 
Very low price, deal with 
owner. Call

Dottie after 7 p. m. • 
Joliet 2-9384

ZAKŁAD krawiecki i czyszczenia 
na sprzedaż, wyrobiony przez 28 
lat, 3 pokoje w tyle, umiarkowany 
czynsz i umiarkowana cena, dbbry 
dla krawca. 5351 W. Chicago Ave.

MELODY LIQUOR STORE
By owner. — Liquor store in busy 
neighborhood for sale. — Doing 
$25.000 net profit. Real opportu
nity for right person. Bargain.

Call PLaza 2-9892
for details.

Kupcie Wprost Od Właściciela
Pizza i Restauracja, wyrobiony 
interes, rejon jezior, 1 mila na za
chód od Antioch, przy 173.—3 po
koje w tyle, właściciel sprzeda ze 
stratą z powodu stanu zdrowia za 
$6,700 gotówki, czynsz $150 mie
sięcznie. Antioch 365.

★ CHCE KUPIĆ
KUPUJEMY auta, bez względu na 
ich stan. Telefonujcie Ray, CApitol 
7-9015.

★ OSOBISTE_ _ _
PANI Maria Stefańska rozwio
dła się z panem Józefem Stefań
skim 11-go grudnia, 1958 wobec 
tego, p. Stefański odpowiedzial
ny jest tylko za własne długi.

★ DO WYNAJĘCIA
MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

PRZEZ WŁAŚCICIELA
3 pokoi. 2gie niętro, ogrzewanie pła
zem olbjowym. czynsz $58.00.
5 pokoi, drewniany dom. 2gie piętro z 
tyłu, ogrzewanie olejowym piecem, 
czynsz $40.00. Przyjmę dzieci w wieku 
12 lat i wy tej. Ładne, czyste miejsca, 
blisko katolickich kościołów, dobrzy 
sasiedzi. Zgłoszenia pod

7248 SO. LOWE AVENUE

For Rent Modern 4 Room
2 Bedroom Apt. by Owner

i immediate occupancy of this heated. 
| attractive apartment. 2 bedroms and 
i bath, large modern kitchen for combi- 
' nation dinette and kitchen. 1st floor 

enclosed porch and open porch. Garage. 
Nice yard Lovely neighborhood. — 
*95. month 
2455 N. Lorel BE 7-3677

Cxvs cap.sał Przynaimniei
, lednego Nowego Członka do ZNPi >

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą. 

KOMINY, budujemy, reperu
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedz.

LAwndale 1-6047

★ DACHY
ROOFING

Wszystka praca gwarantowana. W 
pełni asekurowani. Eksperci. Miesz
kania. Strome dachy, naprawy i 
instalowanie nowych. — Używamy 
najlepszych materiałów. Telefonuj
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobrą poradę i bezpłatne obli
czenia.

ROckwell 2-877S

★ DOMY______
$3,000 WPŁATY kupi 8 pokojowy 
rooming house, murowany, bez- 
ment, olejowe ogrzewanie, garaż, 
reszta jak czynsz, dochodu $250 
miesięcznie plus mieszkanie, Svo
boda, realnościowiec, 3739 West 
26 St., LAwndale 1-7038.

★ Domy Poza Chicago
Downers Grove Vicinity

By owner, $18,900. — 3 bedroom 
Colorado stone front ranch. At
tached garage. Cabinet kitchen. 
Tile bath. F. A. oil heat. Close to 
catholic and public schools, trans
portation, shopping. Corner lot, 
includes 2 vacant adjoining lots.

Call WOodland 8-5547
Bellwood Przez Właściciela

Z 3 sypialniami murowany ranch, 5 
letni, pełny bezment. sump pompa, ga
zowe ogrzewanie, tafelkowa kuchnia 1 
tazienka. garaż na 2 auta z bocznym 
wjazdem. 50xl33>/3 landscaped parcela, 
wiele dodatków, blisko katolickiej i pu
blicznej szkoły, $21,900.

Telefonować Linden 4-4665 
przed 11 przed poł. lub po 5 pop. przez 
cały dzień w sobotę 1 w niedzielę.

★ DOMY Z INTERESEM
Poraź Iszy Oferowany 

Brighton Park
6 składów, lokatorzy ogrzewają, 
piękny nowoczesny 1 piętrowy mu
rowany budynek, najlepsi lokato
rzy. w A-l stanie, pytajcie o 

Mr. Weiss
B. KATZ & CO.
SHeldrake 3-6601

★ KSIĄŻKI

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
"Serdeczna książka w błękitnym kolorze" 

... mówią o niej krytycy.
RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia- Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Illinis 

(Na C.O..D książek 
nie wysyłamy)

Już Wyszedł 
z Pod Prasy

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 
Na 1959 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 
Egzaminu Obywatelskiego 

Cena $1.50
Już jest do nabycia 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22. Illinois 
(Na C.O.D. nie wysyłamy)

SERNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oraz

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby 
czyli

SYBILLA
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WF.RNYHORY 1 innych 
CT“,L$1.25

Wraz i Przesyłka Pocztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22 111. 

NA C. O D 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY
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Dentysta Zabił Synka i Córkę
Oraz Sam Popełnił Samobójstwo
Ta Straszna Tragedia Wydarzyła Się Wsku

tek Niemożności Pojednania Się z Żoną, 
Która Żyła z Nim w Separacji Od Września 
Ubiegłego Roku

Straszna tragedia wydarzy
ła się wczoraj w rodzinie den
tysty w Chicago. Mianowicie 
dr. Walter J. Sereda, pnr. 227 
Austin, Park Ridge, zabił wy
strzałem z rewolweru swego 
6 letniego syna i swą 4 letnią 
córeczkę oraz sam strzelił so
bie w głowę i zmarł dziś rano 
w szpitalu. Powodem tej 
strasznej tragedii było rozej
ście się z żoną, która krótko 
przed tą tragedią nie chciała 
rozmówić się telefonicznie z 
dr. Seredą.

Cała tragedia rozegrała się 
w mieszkaniu matki dr. Sere- 
dy, pani Zofii Sereda przy 
5024 N. Natchez.

Według raportu policji 
przebieg tragedii był nastę
pujący:

Dr. Sereda, liczący 45 lat, 
żył od września 1958 roku w 
seperacji ze swą żoną 26-let- 
nia Lorraine. Starał się jed
nak z powrotem z żoną poje
dnać. Na każde “week-endy” 
brał dzieci do swej ma?ki. W 
niedzielę żona Seredy telefo
nowała do swych dzieci około 
godziny 1-ej po południu. Z 
mężem nie rozmawiała.

Wieczorem około godziny 5 
dr. Sereda prosił swą matkę 
o ciepłe ubranie dzieci, aby je 
zabrać na spacer. W czasie, 
gdy matka dr. Seredy ubiera
ła dzieci dr. Sereda wyszedł 
do kuchni i tam zatelefonował 
do swej żony, mieszkającej

przy 2453 N. Francisco, żona 
dr. Seredy nie zgłosiła się do 
do telefonu, lecz zamiast niej 
zgłosił się jej brat 23-letni 
Leonard Rochnowski, który 
powiedział, że żona dr. Seredy 
jest w takim “histerycznym 
stanie”, iż nie jest zdolna do 
rozmowy. Dlaczego pani Lor
raine Sereda była w tym hi
sterycznym stanie tego Roch
nowski nie powiedział.

Dr. Sereda powiesił słu
chawkę, ale po chwili zatele
fonował ponownie i krzyczał 
przez telefon, że jeśli jego żo
na nie podejdzie do telefonu, 
aby z nim się rozmówić, to on 
zastrzeli dzieci. Czy ty nie 
wierzysz? — krzyczał dr. Se
reda i w tym momencie oddał 
strzał w sufit. Następnie dr. 
Sereda porzucił słuchawkę i 
wpadł do pokoju, gdzie matka 
ubierała dzieci i celnymi strza
łami zabił swego synka i có
reczkę, a trzecią kulę wpako
wał sobie w głowę.

Dr. Sereda, chociaż żył z 
żoną w seperacji od września, 
to jednak w niedzielę byli obo
je razem w kościele rosyjskim 
przy 1121 N. Leavitt, a w tym 
czasie jego brat Mikołaj pil
nował dzieci i jemu się wy
dawało, że dr. Sereda i jego 
żona są na drodze do pojedna
nia się i zejścia z powrotem.

Tymczasem, stało się ina
czej, bo stała się straszna tra
gedia, która kosztowała życie 
trojga ludzi.

Nieprzyjemna To Rzecz, Ale
Najlepiej Nie Odkładać
Tak Radzą Władze Rządowe w Sprawie Wy

pełniania Formularzy, i Płacenia Po
datku Dochodowego

Od dwóch tygodni już trwa 
okres, w którym każdy oby
watel i obywatelka, którzy za
robili ponad $600 w okresie 
1958-go roku, wypełnić muszą 
odpowiedni formularz i uścić 
się z opłaty podatków docho
dowych.

Osoby w wieku ponad 65 lat 
obowiązane są do składania 
formularzy podatkowych, o ile 
roczny ich dochód wynosi co 
najmniej $1,200, oznajmił H. 
Alan Long, dystryktowy dy
rektor Internal Revenue Serv
ice.
Im Wcześniej Tern Lepiej

Wypełnione formularze po
datkowe należy złożyć możli
wie najwcześniej po 1 stycz
nia a w każdym razie nie póź
niej niż 15 kwietnia 1959 r. 
Mieszkańcy Chicago i okolicy 
wysyłają wypełnione formu
larze na adres: District Di
rector of Internal Revenue, 22 
W. Madison str., Chicago 2, 
Illinois.

Internal Revenue będzie u- 
dzielać pomocy przy Wypeł
nianiu zeznań podatkowych.

Informacje podawane będą 
telefonicznie,, za pośredni
ctwem prasy, radia i telewizji.
Pomoc Grupowa

Poczynając od 10 stycznia 
w 30 oddziałach dystryktu 
chicagoskiego będzie można 
wypełniać formularze w gru
pach po 6 do 8-miu osób pod 
nadzorem wykwalifikowanego 
urzędnika. Będą to tak zwane 
dni “Taxpayer Assistance 
Days”.

Informacja telefoniczna w 
sprawach wypełniania zaczęła 
działać 2 stycznia i potrwa do 
15 kwietnia. Kto napotka na 
problem, którego nie będzie 
mógł rozwiązać przy wypisy
waniu zeznań, ten uzyska te
lefonicznie szybko pomoc. Te
lefon DEarborn 2-4500, popro
sić o “Taxpayer Assistance”.
Informacje Osobiste

Informacji osobistych moż
na będzie zasięgnąć w pokoju 
numer 1 w budynku sądów fe
deralnych przy Dearborn i 
Adams oraz w siedmiu od
działach Internal Revenue. 
Natomiast z braku miejsca 
nie będzie porad w dystrykto
wym biurze pnr. 22 W. Madi
son.

W Chicago biura Internal 
Revenue znajdują się w na
stępujących miejscach:

6 N. HAMLIN AVE.
SAcramento 2-2700.

4802 BROADWAY 
LOngbeach 1-8565.

3256 N. PULASKI RD. 
AVenue 3-7000.

5020 S. HARPER AVE. 
KEnwood 8-4500.

7949 S. ASHLAND AVE. 
RAdcliffe 3-6010.

7919 S. COTTAGE GROVE 
Vincennes 6-9111.

817 W. EXCHANGE AVE. 
FRontier 6-3100.

Poza Chicago: w Berwyn 
pnr. 6625 W. Cermak rd., w 
Chicago Heights pnr. 1306 
Halsted st., w Evanston pnr. 
534 Main str., w Oak Park, 
pnr. 901 Lake st.

Ukazał Się Skorowidz Obejmujący 
15,000 Lekarzy w Stanie Illinois
Przez To Zostaną Wykryci Wszyscy Znacho

rzy, Którzy Leczą Ludzi Bez Licencji, 
Bo Oni Nie Będą Wymienieni w Tym Urzę
dowym Spisie.

Wkrótce różni znachorzy, 
jak i szarlatani, żerujący na 
ludzkiej naiwności, i czerpiący 
nieraz duże zyski z podszywa
nia się pod lekarzy i “lecze
nia” ludzi, stracą możliwość 
dalszego uprawiania swego 
procediuru.

Stanie się to dzięki temu, że 
został już wydany pierwszy 
urzędowy skorowidz wszyst
kich licencjonowanych leka
rzy w stanie Illinois.

Ten skorowidz wkrótce 
znajdzie się w różnych biu
rach i urzędach dostępny dla 
publiczności. Ujawniła to pani 
Vera Binks, dyrektor Depar-

NORTH-ASHLAND 
CURRENCY EXCHANGE 

1959 License Plates 
Money Orders Sold 

Checks Cashed 
l«04 W. North Ave. 

tamentu Rejestracji i Eduka
cji stanu Illinois.

Taki skorowidz znajdzie się 
w każdym szpitalu, klinice, w 
towarzystwach lekarskich, a 
nawet u praktykujących le
karzy, co pozwoli na odkrycie 
znachora. Skorowidz obejmu
je nazwiska i adresy około 
15,000 lekarzy.

Nad opracowaniem tego 
skorowidza pracowało 25 u- 
rzędników Departamentu któ
rzy musieli “grzebać” mozol
nie w 40,000 nazwisk lekarzy, 
jacy figurują na listach sta
nowych licencji. Z tej listy 
musieli oni wyłowić tych, któ
rzy stale jeszcze praktykują.

Wydanie tego skorowidza 
jest rezultatem wykrycia w 
sierpniu 1958 roku, że Peter J. 
Frank, były pacjent zakładu 
dla umysłowo chorych, “prak
tykował” przez kilka miesię
cy jako lekarz.

Przeciekająca 
Chłodnica Auta 
Zdradziła Sprawcę

Przeciekająca chłodnica w 
aucie oraz ślady kropel od 
mieszanki przeciw zamarzają
cej pozostawione na jezdni do
pomogły w niedzielę do wy
krycia i ujęcia sprawcy uszko
dzenia 5 aut, stojących po obu 
stronach ulicy N. Sawyer av., 
naprzeciw numerów 527 i 528.

Nieznane auto, które odbi
jało się jak piłka po drodze, 
uszkadzając stojące w tym 
miejscu auta, po swych wy
czynach, znikło, odjeżdżając w 
nieokreślonym kierunku. Je
den z właścicieli poszkodowa
nych, odkrył ślady na jezdni 
od przeciekającej chłodnicy. 
Kierując się nimi, dotarł do 
auta dymiącego od pary, któ
re zatrzymało się przed salo
nem przy Springfield av. i 
Huron ul. Właściciel auta był 
pijany i począł się tam awan

turować. Dwaj policjanci u- 
jęli go oraz dwóch innych, 
którzy zbyt natarczywie brali 
stronę pijanego. Aresztowa
nym kierowcą okazał się Har
vey Berlinquette, 23, z 730 N. 
Harding av., mechanik z za
wodu. Dwaj inni to — George 
Crosley, 24, z 2733 Flournoy 
ul. oraz Lloyd Mason, 24, z 644 
N. Springfield av.

Berlinquette będzie odpo
wiadał za uszkodzenie 5 aut i 
prowadzenie auta w stanie 
podchmielenia.

Dwie Osoby Ranne 
w Pożarze Hotelu 
Dunbar

Dwie osoby zosatły ranne a 
sześć innych osób uratowano 
przy użyciu drabin, gdy w nie
dzielę rano powstał pożar w 
hotelu Dunbar przy 4744 In
diana av.

Ogień rozpoczął się na trze
cim piętrze i począł się roz
szerzać z gwałtowną szyb
kością. Według oceny Komi
sarza od ognia Roberta Quinn, 
straty wynoszą ponad 20 ty
sięcy dolarów.

W chwili pożaru w hotelu 
znajdowało się 45 gości. Ranni 
zostali — 22 letni Robert 
Sharp oraz 60-letni Davis 
Shafter, przewieziono ich do 
szpitala Provident, gdzie 
stwierdzono z obu stan zada
walający.

Zatruł Się Gazem, 
Czyszcząc Auto

Jerzy Jarosz, lat 33, z 404 
Clyde ave., Calumet City, za
truł się w czwartek wyziewa
mi dwutlenku węgla ucho
dzącymi z pracującego moto
ru auta, w czasie gdy auto 
to czyścił w garażu przy swo
im domu. Żona jego Betty, 
lat 30, oświadczyła policji, że 
zastała męża martwego, gdy 
weszła do garażu około pół
nocy, nie mogąc się docze
kać jego przyjścia do domu, 
po myciu auta.

Dwutlenek węgla, zawarty 
w wyziewach uchodzących 
na zewnątrz z rury wyde
chowej jest bardzo niebez
piecznym i należy pamiętać o 
tym, aby w czasie mycia lub 
czyszczenia auta, gdy silnik 
pracuje, otworzyć nieco 
drzwi od garażu. To samo ty
czy się i jazdy, jedna z szyb 
bocznych auta’winna być za
wsze lekko otwartą. Oznaką 
silnego stężenia dwutlenku 
węgla, gazu trującego jest u- 
czucie ociężałości, silny ucisk 
w skroniach 1 chęć wymio
tów. Te objawy winny o- 
strzec w porę kierowcę.

Pożar w Hotelu 
Southmoor, Na Stony 
Island Avenue

W czwartek rano powstał 
pożar na szóstem piętrze w 
budynku hotelu Southmoore, 
6646 Stony Island. W pożarze 
śmierć poniósł 35-letni Walter 
C. Jones, urzędnik kolejowy. 
Stwierdzono, że pożar powstał 
w jego pokoju i najprawdopo
dobniej od niedopałka papie
rosa.

Ogień dostrzegła pierwsza 
Sarah Simons, zamieszkiwała 
w apartamencie na 6 piętrze 
również która jednak była tak 
zdenerwowana ,że zamiast za
alarmować jej piętro, zbiegła 
schodami w dół i alarm 
wszczęła wśród pracowników 
hotelu.

Hotel musiało opuścić po
nad 200 mieszkańców, poza 
Jones który zginął, nie zano
towano ofiar w ludziach. — 
Szkoda wynosi około 2,000 
dolarów.

J & F AUTO REBUIŁDERS
24 hour expert repair service 
ALL WORK GUARANTEED

Tune-ups. brake work, body and 
fender work.

FREE ESTIMATES
9218 S. BALTIMORE 

SA 1-6755
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FRONTON KAPITOLU ZOSTAJE POSZERZONY. — Słynny wschodni fronton stołecznego Kapitolu 
zostaje poszerzony o 32 i pół stopy. Obecnie, dzięki tej przeróbce, fronton ten wygląda jak ruiny jed
nej ze starożytnych świątyń greckich czy rzymskich. Z dołu widać brak usuniętych schodów mar
murowych. oraz kilku kolumn.

Dziś 37,000 Robotników Podjęło 
Po Strajku Pracę w Harvester
W Głosowaniu 90 Procent Robotników Za

twierdziło Nowy 3-Letni Kontrakt
Dzisiaj o godz. 7:30 rano 

powróciło do pracy 37,000 ro
botników w 15 fabrykach 
kompanii Harvester, którzy 
strajkowali przez 67 dni.

Polecenie powrotu do pra
cy wydała wczoraj Unia 
UAW, gdy 33 lokale tej Unii 
z a twi e r d z i ł y uzgodniony 
przed tym nowy kontrakt z 
Harvester.

Nowy kontrakt przewiduje 
podwyżkę zarobków o 6 cen
tów na godzinę w ciągu 3-ch 
lat. Odrazu podwyżka startu
je o 2 i pół centa. Nadto nowy 
kontrakt przewiduje polep
szenie warunków szpital
nych, zdrowotnych i waka
cyjnych.

Lokale Unii UAW 1301, 
1307 i 1308 znajdujące się w 
Chicago głosowały prawie 
jednomyślnie za powrotem do 
pracy i przyjęciem nowego

kontraktu. Lokal 1307 obej
mujący 1,300 członków w fa
bryce Pullman, przy 1015 W. 
120-ta ulica głosował jedno
myślnie za przyjęciem nowe
go kontraktu.

Członkowie Lokalu 1308 w 
fabryce McCormick zatwier
dzili kontrakt większością 
2,949 do 1, a członkowie loka
lu 1301 fabryki traktorów 
przy 2600 31-sza ulica — za
twierdzili głosami 1,775 do 
25.

Przywódcy Unii twierdzą 
na podstawie wczorajszych 
wyników głosowania, że o- 
gólnie 90 procent głosów pa- 
dło za przyjęciem nowego 
kontraktu. Pewna ilość ro
botników powróciła do pracy 
w fabrykach Harvester jesz
cze wczoraj, aby przygoto
wać podjęcie dziś produkcji 
przez pełne załogi.

Stow. Lekarzy Zapewnia Lepszą 
Obsługę Ratunkową w Wypadkach
Specjalny Komitet Bada Sprawę Pogotowia 

Po Nagłym Zgonie Kobiety w Ratuszu
Stowarzyszenie lekarzy, 

Chicago Medical Society, któ
rego działalność znalazła się 
pod reflektorem krytyki w 
tych dniach, gdy stowarzy
szenie odmówiło pomocy ko
biecie umierającej w ratuszu 
miejskim, dopóki sekretarka 
tegoż biura nie upewniła się 
co do zapłaty za usługę ra
tunkową, zapewniło władze 
miesjkie, iż postara się, by coś 
podobnego się nie powtórzyło.

Prezes stowarzyszenia, Dr. 
George Turner, wezwany w 
zeszłym tygodniu przez sę
dziego śledczego ■ (koronera) 
McCarrana do wyjaśnienia 
sprawy, zapewnił iż ulepszenie 
pogotowia lekarskiego nastąpi 
w najbliższej możliwie przy
szłości.

Powiedział on, że egzekuty
wa stowarzyszenia lekarzy,

Chicago Medical Society, za
mianowała specjalny komitet 
do opracowania planów ulep
szających obsługę lekarskiego 
pogotowia.

Dr. Turner dowodził, że sto
warzyszenie wydało w zeszłym 
roku 12,000 dolarów na cele 
obsługi pogotowia, że koszt 
ów pokryty został z opłat 
członkoskich, że obecnie prze
szło 250-ciu lekarzy współpra
cuje z pogotowiem stowarzy
szenia i że stowarzyszenie 
gwarantuje lekarzom tym ho
noraria by współprace ich za
pewnić.

Wreszcie dr. Turner dowo
dził, że pytania, jakie biuro 
pogotowia stawia pacjentom 
nie mają na celu zapewnienia 
zapłaty za pomoc lekarską, 
lecz jedynie wybadanie, czy 
dana osoba jest w stanie za 
pomoc lekarską płacić.

Pożar Kościoła Laterańskiego w Niles
Wczesnym rankiem, w nie

dzielę wybuchł pożar w ko
ściele luterańskim pod we
zwaniem św. Jana, znajdują
cym się przy 7423 Milwau
kee ave.. Niles. Pożar znisz
czył znaczną część kościoła, 
szkoły obliczane są na ponad 
30 tysięcy dolarów.

Ogień powstał w piwnicy 
od wadliwego pieca do ogrze
wania. Stąd, poprzez podło
gę dostał się do części ko
ścioła, gdzie postawiony był 
ołtarz. Poprzez osłabioną 
ogniem podłogę ołtarz zwalił 
się w dół do piwnicy.

Pierwszą osobą, która do
strzegła ogień była żona pa
stora, Martina Behling, Alma,

GARY OIL * SUPPLY, INC.
275 E. 11th AVE. GARY. IND. 
Highest Quality Range and Furnace 

OIL 
Budget Terms.

For prompt metered keep full 
service call:

TUrner 3-8863

TOM PISTONE 
AUTOMOTIVE SERVICE

Complete auto repair service by 
experts. Specializing in Automatic 
transmissions and tune-ups. Also 
high speed Racing Equipment work. 

ALL WORK GUARANTEED 
2219 N. MILWAUKEE AVENUE

EV 4-9641
v 

| Dojrzała ona płomienie wydo
bywające się z kościoła, spoj- 
I rzawszy w okno na pleba
nii. Zaalnnowana straż po
żarna zastała ogień rozsze
rzający się wzdłuż ściany, 
gdzie stał ołtarz i sufit piwni
cy, a później poddasza.
Straż uratowała szkołę

Straż pożarna rzuciła się 
do gaszenia z wielką energią. 
Nie tylko tłumiła ogień w sa
mym kościele, ale starała się 
uratować stojącą obok szko
łę, niezbyt dawno wybudo
waną. Udało im się to w zu
pełności. Kościół luterańskl 
wybudowany został przed 
57 laty. Tydzień temu był on 
terenem jednej uroczystości z 
racji obchcdu stulecia Kon
gregacji Luterańskiej w Ni
les.

Wboec tego nabożeństwo 
w niedzielę zamiast w koście
le odbyło się w sali szkolnej.

W akcji gaszenia wzięły u- 
dział ochotnicze odd ziały 
straży pożarnej z Morton 

I Grove i Park Ridge, poza 
i oddziałem z Niles. Akcja 

1 wspólna doprowadziła po 
dłuższym czasiea do ujęcia o- 
gnia pod kontrolę.

Wybuch Od Gazu 
Zrujnował Dom

Po wybuchu powstał pożar, 
lecz przybyła straż pożarna z 
łatwością go ugasiła. Wybuch 
dał się odczuć w sąsiednich do
mach i narobił początkowo 
paniki.

NieWolno Umieszczać 
Na Słupach Plakatów 
Wyborczych

Plakaty wyborcze w żadnym 
wypadku nie mogą być umie
szczone na słupach od oświe
tlenia ulicznego i innych, uży
wanych przez miasto dla uży
teczności publicznej. Ostrze
żenia tego rodzaju wydał v 
czwartek Komisarz od spraw 
ulic i sanitacji w mieście, 
Lloyd M. Johnson.

Ostrzegł on, że słupy te nie 
mogą być wykorzystane na 
żadne ogłoszenia według za
rządzeń władz miejskich. 
Ostrzeżenie to wydak John
son po złożeniu protestu przez 
Aldermana ż 50 wardy, Jack 
i. Sperlinga, że po całej Wan
dzie widnieje rozwieszone na 
słupach plakaty jego oponen
ta Maurice Perlin z 6214 N. 
Troy.

Sperling podał, że w czasie 
kampanii wyborczej w listo
padzie ubiegłego roku, gdy 
był on kandydatem na członka 
Rady od Odwołań podatko
wych, plakaty z jego podobiz
ną usunięte zostały ze słupów 
na zarządzenie Superinten- 
denta Ward, Jospeha Myers.

Drugi Raz w 3-ch 
Latach Skradziono 
Jej Futra

Florence Kuttner, współ- 
wałścicielka firmy ogłoszenio
wej przy 646 Ń. Michigan 
Ave., “Knutter and Knutter” 
doniosła na policję o dokona
niu na jej apartament w bu
dynku, 1258 Lake Shore, na
jazdu' przez złodziei. Skradzio
no jej futro z hodowanych 
nurków o wartości 5,000 do
larów oraz narzutkę futrzaną 
o wartości 950 dolarów.
Podała przytym, że widziała 
nieznanych jej 3 mężczyzn, 
którzy wynieśli z domu worek 
używany do zabierania bie
lizny do pralni, w czasie gdy 
wracała właśnie do domu. Po
licja stwierdziła, że drzwi od 
apartamentu były “operowa
ne”.

Florence Knutter oznajmiła 
również, że podobnej kradzie
ży dokonano w jej aparta
mencie w marcu 1956go roku. 
Zabrano jej wtedy futra o 
łącznej wartości dochodzącej 
do 10 tysięcy dolarów.

Profesor Broni 
Wolności Prasy

Na zebraniu dyrektorów 
chicagoskich drukarń i urzęd
ników unii dziennikarskiej 
prof. Curtis D. Macdougall ze 
szkoły dziennikarskiej przy 
Uniwersytecie Northwestern, 
wystąpił z propozycją podję
cia starań o specjalną ustawę 
stanową która wzięłaby dzien
nikarza w obronę, przed sąda
mi zmuszającymi ich do ujaw
nienia źródeł ich informacji.

Taki stan, jak obecny, godzi 
w wolność dziennikarstwa — 
powiedział prof. MacDougall. 
Wolność prasy jest też nara
żona na katastrofalne dla niej 
ograniczenia, czynione przez 
urzędników rządowych, którzy 
klasyfikują pewne informacje 
jako “tajne” i nie pozwalają 
ich publikować.

Ważne Zebranie Okręgu 12-go Zw.
Nar. PoL w Sprawie Rozwoju
Prezesi, Sekr. Fin. i Organizatorzy i Organi

zatorki Grup i Gmin Okr. 12-go Z. N. P. 
Proszeni o Przybycie Do Sali Kościuszko 
29-go Stycznia

Zawiadamia się Prezesów, 
Prezeski, Sekretarzy i Sekre
tarki Finansowe. Organizato
rów i Organizatorki Okręgu 
12 ZNP oraz wszystkich, któ
rzy się interesują sprawą roz
woju Związku Narodowego 
Polskiego, że w czwartek, 29 
stycznia, odbędzie się ważne 
zebranie o godz. 8ej wieczo
rem w sali Kościuszko, pnr. 
1758 W. 48ma ul., w Chicago, 
111.

Na porządku dziennym bę
dzie między innymi wykład 
na temat Rozwoju ZNP, dla
tego pożądanym jest, aby 
wszyscy bezwzględnie p.p. 
Sekretarze i Sekretarki Fi
nansowe oraz Organizatorzy 
i Organizatorki Gmin i Grup 
przynależnych do Okręgu 12

ZNP, wzięli udział w tym tak 
bardzo ważnym zebraniu. Ko
niecznym również jest przy
niesienie ze sobą podręcznika 
z opłatami na certyfikaty 
ZNP.

Na posiedzeniu będą obec
ni Dystryktowi Organizato
rzy Okręgu 12 ZNP.

W imieniu Okręgu 12 ZNP 
oraz własnym prosimy Was, 
drodzy Bracia i Siostry, o jak 
najliczniejsze wzięcie udzia
łu w powyższym zebraniu.

Z bratnim pozdrowieniem 
— Franciszek Jendryaszek, 
komisarz Okr. 12 ZNP; Maria 
Gierut - Szeląg, komisarka 
Okr. 12 ZNP; Franciszek M. 
Prochot, przew. Kom. Roz
woju Okr. 12.

Odczyt o “Social Security”
Na Posiedzeniu Wydz. Kongr. P. A.

Posiedzenie Wydziału Kon
gresu Pol. Am er. na stan Illi
nois odbędzie się w trzecią 
środę miesiąca jak zwykle 
(21-go stycznia) we własnej 
siedzibie pnr. 1838 W. Divi
sion ul. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem punktualnie.

Po posiedzeniu które trwało 
będzie krótko, odbędzie się 
wyświetlenie filmu jak i od
czyt o ubezpieczeniu społecz
nym “Social Security” przez 
p. Alberta Brownstein, urzęd
nika biura lokalnego ubezpie
czenia społecznego.

Przypomina się wszystkim 
organizacjom, klubom, towa
rzystwom, grupom, gminom 
itd. ażeby wysłali swą dele
gację do Wydziału Kongresu

P. A. w roku 1959. Zwarci, 
silni i zjednoczeni w Kongre
sie Pol. Amer. możemy naj
skuteczniej pracować dla dob
ra sprawy i narodu polskiego. 
Na posiedzeniu w styczniu 
złożyć będzie można mandaty 
delegatów na r. 1959, jak i tei 
otrzymać aplikacje i mandat, 
jeśli takowy nie został prze
słany do danej organizacji 
pocztą.

Uprasza się wszystkich de
legatów i delegatki o liczne 1 
punktualne przybycie. Na od
czyt jak i wyświetlanie filmu 
mogą przybyć osoby zaintere
sowane o godz. t-ej wieczo
rem.—Roman Puciński, pre
zes; Alfreda Kroll, sekr, wy
konawcza.

Radosne Przywitanie Siostry
t

Przybyłej z Polski
Radość Anny Baranowskiej z Chicago, Która 

Na Midway Lotnisku Przywitała Swą Sio
strę, Po Nie Widzeniu Jej Od 1921 Roku

Radość nieopisana i łzy 
szczęścia towarzyszyły spo
tkaniu się dwóch sióstr, Anny 
Baranowskiej zamieszkałej w 
Chicago przy 2437 N. Ridge
way oraz 41-letniej siostry 
jej, Elżbiety Głuchowskiej, 
przybywającej tu z Polski. 
Obie siostry nie widziały się 
od roku 1921, gdy ,p. Bara
nowska wyjechała z Polski z 
małej wioski Kołów położonej 
o 18 mil od Warszawy i osie
dliła się na stałe w Chicago.

Różne koleje losu towarzy
szyły jej siostrze Elżbiecie 
Głuchowskiej. Wyszła zamąż, 
owdowiała, w roku 1946 sta
rała się przyjechać do Stanów 
do swej siostry, lecz różne 
restrykcje wyjazdowe wyda
ne przez władze polskie oraz

Jedzcie Do Polski 
z Klubem Woj. 
Białostockiego

Prezes Klubu Województwa Bia
łostockiego. pan Tytus Kochański, 
zaprasza wszystkich rodaków z 
Chicago, okolicy i z innych miast, 
którzy w tym roku planują wyje
chać do Polski, aby przyłączyli się 
do wycieczki tego zasłużonego 
Klubu.

Wyjazd nastąpi w niedzielę, 28 
czerwca, 1959, z Chicago do War
szawy, skąd można rozjechać się 
w swoje rodzinne strony, aby 
przez trzy tygodnie nacieszyć się 
widokiem najbliższych z rodziny 
i przypomnieć swoje lata dzieciń
stwa i młodości.

Po trzech tygodniach można 
przyłączyć si do tury po Polsce, 
jaka odbędzie się własnym auto
busem, albo w Białymstoku, wtedy 
zobaczycie Knyszyn i Łomżę, albo 
na drugi dzień w Warszawie.

Uczestnicy tej tury zobaczą no
we dzielnice i Stare Miasto w 
Warszawie: Wawel i Sukiennice 
w Krakowie, Klasztor na Jasnej 
Górze w Częstochowie; kopalnie 
soli w Wieliczce; Nową Hutę, obóz 
koncentracyjny w Oświęcimiu. — 
W.iadą na Kasprowy Wierch i Gu
bałówkę i zobaczą Morskie Oko 
w Tatrach.

Po zakończeniu tej tury w War
szawie 20 lipca. można pojechać 
do domu, albo zwiedzić inne kraj- 
europejskie, lub pozostać w Pol
sce. nawet do trzech miesięcy, a 
nawet dłużej.

Cały koszt tej wycieczki z Chi
cago i do Chicago z powrotem — 
$860.00 z włączeniem polskiej wi
zy. transportacyjnej samolotowej 
z Chicago do Warszawy, biletu ko
lejowego do waszego rodzinnego 
miasta, kompletnej tury po Polsce, 
wszy stk ich hotelów, posiłków, 
wszystkich podatków i napiwków 
podczas trwania tury.

Pan Kochański zapewnia, że mi
ło spędzicie czas w towarzystwie 
członków i członkiń Klubu Woj. 
Białostockiego, jednak ostrzega, że 
liczba uczestników jest ograniczo
na. Prosi o rychłe rezerwacje u 
niego pnr. 1319 North Ashland 
Avenue, telefon BR 8-4353. albo 
w tym popularnym biurze podróży 
którego prezeska jest pani Vera 
Kaplińska. AMERICAN TOURIST 
BUREAU. Inc., 30 West Washing
ton St. w śródmieściu, telefon 
ANdover 3-4032. (R.M.) 

choroba uniemożliwiła wyko
nanie jej planów. •
Dziś Są Obie Szczęśliwe

Dziś obie siostry czują się 
szczęśliwe. Anna Baranowska, 
gdy przybyła na lotnisko, po
czątkowo nie mogła rozpoznać 
swej siostry. Gdy doszło wre
szcie do rozpoznania, radości 
i łzom nie było granic. Przy
była z Polski, p. Głuchowska 
wyraziła swe zdumienie i po
dziw na widok sklepów łańcu
chowych, mas przeróżnych to
warów w oknach wystawo
wych i życia tutaj. Wzajem
nym opowiadaniom i dziele
niu się wspomnieniami teraz 
niema w domu pp. Baranow
skiej, końca. Obie są bardzo 
zadowolone i obie czują się 
niezwykle szczęśliwe.

Samobójstwo 
Adwokata

Robert M. Yaffe, 32-letni 
adwokat z Waukegan, który 
zaginął w środę, został znale
ziony w czwartek w swym sa
mochodzie zaparkowanym na 
całkiem odludnej drodze. 
Znalezono go z przestrzeloną 
głową od kuli rewolwerowej.

W prawej ręce trzymał jesł- 
cze rewolwer. Dawał słabe 
znaki życia. Przywieziony do 
szpitala zmarł po 4-ch godzi
nach. Z listu, jaki przy nim 
znaleziono, adresowanego do 
jego żony, wynikało,, że po
pełnił on samobójstwo z po
wodu kłopotów fnansowych.

QUEENS 
LAUNDERETTE

NOW OPEN!! 
Coin Operated 
Free Parking 

2137 W. 51st STREET

ELEMENTARZ 
KRAKOWSKI

Do Nauki Domowej 
i Na Kursach

Bardzo łatwy sposób nauki ję
zyka polskiego, czytania i pisa
nia dla dzieci Jeżyk polski, jak 
się okazało w naszych czasach 
jest bardzo potrzebny w życiu 
każdego człowieka Cudzoziem
cy chetme się uczą języka 
□otskiego. dlaczego więc Polak 
ma go nie znać’

Na końcu tego oodreeznika 
ta wskazówki dla uczących

Cena sa
Egreniplarz OW

5 Egzemplarzy $1.00
Księgarnia Związkowa 
1201 Milwaukee Ave.

Chicago 22 tli.


